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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznycb.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do .Gazety Lwow skiej., o trzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct.,| drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, knkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską‘ 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., poczta 
4 z ł  ; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
lipca do końca grudnia), otrzymuję 
przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskie1} 
b e z p ł  a t n i e ; ówieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówieróroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia, nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
4. B iu le ty n .

Przebieg słabości popołogowej -Jej ces. 
i król. Wysokości Najd. Arcyksiężnej A u g u ­
s t y  jest zadowalający.Temperatura 86 5 stopni.

Nowonarodzona Areyksiężniczka ma się 
bez przerwy dobrze.

Kis-Tapolcsany, 8 lipca 1897.
Profesor Gustaw B r a u n  m. p. 

Dr. B e n  ko m. p. 
radca królewski.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
lipca b. r. nadać naj miłości wiej szefowi sek- 
cyi w M inisterstwie wyznań i oświaty dr. 
Wilhelmowi H a r t l o w i ,  order Korony Żela­
znej drugiej klasy z uwolnieniem od taksy.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
opróżnione posady w państwowych szkołach 
śred n ich :

Nauczycielowi prywatnego gimnazyum 
Towarzystwa Jezusowego w Bąkowicaeh 
pod Chyrowem, Wojciechowi C a c h e l o w i ,  
posadę w gimnazyum w W adowicach; pro­
fesorowi gimnazyum w Jarosławiu, Józe­
fowi C z a b a ń s k i e m u  posadę w gimna- 
zyum w Kołomyi; profesorowi gimnazyum 
w W adowicach, Józefowi G r t i n b e r g o w i  
posadę w szkole realnej we Lwowie; profeso­
rowi gimnazyum w Wadowicach, Bronisła­
wowi G r z a n o w s k i e m u ,  posadę w gimna- 
zyum w Podgórzu; profesorowi gimnazyum 
w Rzeszowie, Stanisławowi J a w o r s k i e m u ,  
posadę w gimnazyum św. Anny w K rakow ie; 
profesorowi ruskiego oddziału gimnazyum w 
Kołomyi, Julianowi K o b y l a ń s k i e m u ,  posadę 
w niższem gimnazyum w Ozernioweach ; pro­
fesorowi gimnazyum w Brodach, dr. Michałowu 
L a d y ż y ń s k i e m u ,  posadę w gimnazyum 
w Sanoku; profesorowi akademickiego gim na 
zyum we Lwowie, dr. Konstantemu Ł u c z a ­
k ó w  sk i e m u, posadę w gimnazyum F ran ­
ciszka Józefa w7e Lwowie; profesorowi giuma- 
zyum w Samborze Franciszkowi N o w o s i e l ­
s k i e m u ,  posadę w gimnazyum św. Jacka w 
Krakowie; profesorowi gimnazyum w Sam­
borze/j Rudolfowi S z a n t r o e h o w i ,  posadę 
w gimnazyum w Tarnowie: profesorowi
gimnazyum w Sanoku Janowi S t r o j k o w i ,  
posadę w gimnazyum w Podgórzu.

Pan M inister wyznań i oświaty zamiano­

wał dalej rzeczywistymi nauczycielami w pań­
stwowych szkołach średnich, suplentów :

Dr. Ludwika B o r a t y ń s k i e g o  w gim na­
zyum w Tarnowie dla gimnazyum w Wadowi­
cach; Józefa B u r z y ń s k i e g o  w gimnazyum 
w Stanisławowie dla gimnazyum niższego, w 
Buczaczu, Tadeusza G r a b o w s k i e g o  w 
szkole realnej w Stanisławowie dla szkoły 
realnej w K rakow ie; Samuela H e l i  e r a  
w II  gimnazyum we Lwowie dla szkoły 
realnej w T arnopolu; ks. Mateusza J e ż a ,  
zastępcę nauczyciela religu w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, dla tegoż zakła­
du ; dr. Jana L e c i e j e w s k i e g o  w gi- 
mnazyum św. A nny w Krakowie dla gim na­
zyum w Stryju ; Salomona M a n d 1 a , 
kierownika izraelickiej męskiej szkoły lu­
dowej we Ijwowie, dla gim nazyum  w Sam­
borze ; Grzegorza N a l e w a j k ę  w aka- 
demickiem gimnazyum we Lwowie, dla ru­
skiego oddziału gimnazyum w K ołom yi; De- 
zyderyusza O s t r o w s k i e g o  w gim na­
zyum w Jaśle, dla gimnazyum w Sam ­
borze ; Konrada R a f a ł o w s k i e g o  w 
gimnazyum w Tarnopolu, dla tegoż zakła­
du; Emila S n o p k a  w gimnazyum w 
Drohobyczu dla gimnazyum w Sam borze; 
W incentego T y r a n a  w gimnazyum w 
Stanisławowie dla gimnazyum w B rodach; 
W ładysława W a s u n g a  w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie, dla gimnazyum w 
Jarosław iu ; ks. Józefa W ą t o r k a ,  zastępcę 
nauczyciela religii w gimnazyum w Tarno­
wie, dla tegoż zakładu i Józefa W e b e ­
r a  w niższem gimnazyum w Buczaczu, dla 
gimnazyum w Jarosławiu.

Prezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało c. k. olieyała gorzelń, Kazi­
mierza N o w o m i e j s k i e g o, kontrolorem go­
rzelń w IX. klasie rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 10 lipca.

Od dni kilku nadchodzą, znowu mniej 
pomyślne wiadomości o zachowaniu się W. 
Porty w akcyi rokowań pokojowych. Powra­
ca ona do tak ulubionej przez siebie metody 
zwlekania, widocznie chcąc przez to uzyskać 
większe ustępstwa i korzyści ze szczęśiiwej 
dla niej wTojny, niż te, które przyznać jej są 
gotowe mocarstwa pośredniczące. Jak  wiado­
mo, Europa zgadza się na mierne odszkodo­
wanie wojenne, na uregulowanie granicy, lecz 
wyłącznie charakteru strategicznego, i na re- 
wizyę niektórych postanowień umowy zwanej 
kapitulacyaini, gdy tymczasem dyplomacya 
turecka występuje z roszczeniem tak wysokiej 
kontrybucyi wojennej, iż zapłacić jej Greeya 
nie byłaby w stanie, i domaga się przyłącze­
nia do dzierżaw sułtana części Tessalii, stano­
wiącej dotąd klejnot korony greckiej a zamie­
szkałej w większości przez ludność helleńską.

Mamy dzisiaj szereg półurzędowych e- 
nuncyacyj, w których podniesiono ze szcze­
gólniejszym naciskiem, że dyplomacya nad 
Złotym Rogiem będzie mogła niebawem się 
przekonać, że cel, jaki ma ona na oku przewle­
kając układy, jest absolutnie niemożliwym 
do osiągnięcia. Działając nadal tak, jak do­
tąd postępuje, może tylko narazić się na do­
tkliwe rozczarowania i straty m ateryalne, al­
bowiem wszystkim wiadomo, że finanse tu­
reckie nie są w tym stanie, aby Porta mo­
gła dłużej podołać ciężarom, wynikającym z 
utrzymywania licznej armii na stopie w ojen­
nej. A już wielkim i nie do darowania z jej 
strony jest błędem spekulować na różnice za­
patryw ań m ocarstw ; właśnie bowiem zacho­
wanie się tych dwóch mocarstw, które, we­
dle mniemania Porty są od siebie najbardziej 
oddalone, musi zgotować jej najboleśniejszy 
zawód. Rosya i Anglia w tein są zupełnie 
zgodne z innemi państwami, że rokowania 
pokojowe powinny być doprowadzone do sku­
tku na zasadach wytkniętych przez ambasa­
dorów.
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K R Z Y Z A C Y
P O W I E Ś Ć  H I S T O E W C Z H A .

PltZ EZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

III.
(Ciąg dalszy).

I rzeczywiście czynił się dzień. Po 
chwili wyjechali na szeroką polanę, na której 
było już wcale widno. Na jeziorku, zajmują- 
cem większą część polany, jacyś ludzie łapali 
ryby, ale na widok zbrojnych mężów, porzu­
cili niewód i wypadłszy z wody, pochwycili 
co prędzej za osęki, za drągi i stanęli w gro­
źnej postawie, gotowi do bitki.

— Wzięli nas za zbójów — rzekł, śmie­
jąc się Zych. — Hej, rybitwy! a czyiście wy?

Tamci stali jeszcze czas jakiś w mil­
czeniu, spoglądając nieufnie, nakoniec jednak, 
starszy między nimi, rozpoznawszy rycerzy, 
odrzekł:

—  Księdza opata z Tulczy.
— Naszego krewniaka, — rzekł Maćko —  

który Bogdaniec w zastawie trzyma. To muszą 
być jego bory, ale chyba niedawno je kupił.

— Bogać kupił — odpowiedział Zych. — 
Wojował on o nie z W ilkiem z Brzozowej

i widać wy wojował. Mieli się nawet rok temu 
potykać konno na kopie i na długie miecze, 
o całą tę stronę, ale nie wiem, jako się skoń­
czyło, bom był1- wyjechał.

— No, my swojaki —  rzekł Maćko — 
z nami się nie będzie darł, a może jeszcze co 
z zastawu odpuści.

—  Może. Z nim, byle po dobrej woli, 
to jeszcze ze swego dołoży. Rycerski to opat, 
któremu nie nowina hełmem głowę nakryć. 
A przytem pobożny i bardzo pięknie odprawia 
nabożeństwo. Musicie przecie pamiętać.... Jak 
ci huknie przy mszy, to aż jaskółki pod pu­
łapem z gniazd wylatują. No, i chwała Boża 
rośnie.

— Co nie mam pamiętać! Przecie o 
dziesięć kroków świece tchem w ołtarzu ga­
sił. Zajeżdżałźe on choć raz do Bogdańca?

— A jakże. Zajeżdżał. Pięciu nowych 
chłopów z żonami na karczunku osadził. I u 
nas w Zgorzelicach, też bywał, bo jako wie­
cie, ou mi krzcił Jagienkę, którą zawsze bar­
dzo nawidzi i córuchną ją  zowie.

—  Dałby Bóg, żeby chciał mi chłopów 
osławić — rzekł Maćko.

— O wa! co tam dla takiego bogacza 
pięciu chłopów ! Wreszcie, jak Jagienka go 
poprosi, to ostawi.

Tu rozmowa umilkła na chwilę, albo­
wiem z nad ciemnego boru i z nad rumianej 
zorzy podniosło się jasne słońce i rozkwieciło 
okolicę. Powitali je rycerze zw ykłem : „Niech 
będzie pochwalony!" a następnie przeżegna­
wszy się, poczęli ranne pacierze.

Zych skończył pierwszy i uderzywszy 
się po kilkakroć w piersi, ozwał się do towa­
rzyszów :

—  Teraz się wam dobrze przypatrzę. 
Hej, zmieniliście się obaj.... Wy, Maćku, m u­

sicie wpierw do zdrowia przyjść.... Jagienka 
będzie miała o was staranie, bo to w waszym 
dworze baby nie uświęci.... Ano, znać, że wam 
szczebrzuch tkwi między żebrami.... I  dobrze 
niebardzo....

Tu zwrócił się do Zbyszka:
— Pokaż-że się i ty.... Oj, mocny Bo­

że! Pam iętam  cię maleńkim, jakoś przez ogon 
źrebakom na grzbiet łaził, a teraz, w ciorna- 
ści, co za rycerzyk!... Z gęby czyste paniątko, 
ale chłop pleczysty.... Takiemu się choć i 
z niedźwiedziem brać....

— Co mu ta niedźwiedź! —■ rzekł na 
to Maćko. —  Toć młodszy był, niż dziś, gdy 
go ów Fryzyjczyk nazwał gołowąsem, a on, 
że to nie całkiem mu się spodobało, zaraz mu 
garścią wąsy w ydarł ...

— Wiem —- przerwał Zych. — I poty" 
kaliście się potem, i wzięliście ich poczet. 
Wszystko mi rozpowiadał pan z Taczewa:

—  W yszedł N iem iec z w ielgim  zyskiem ,
Pogrzebli go z gołym pyskiem,

Hoc! hoc!

I  począł spoglądać na Zbyszka rozba- 
wionemi oczyma, on zaś patrzył także z w iel­
ką ciekawością na jego długą, jak tyczka po­
stać, na chudą twarz z ogromnym nosem i 
na okrągłe, pełne śmiechu oczy.

— O! rzekł: — przy takim  somsiedzie, 
byle Bóg stryjkowi wrócił zdrowie — to i nie 
będzie smutku.

— Lepiej mieć wesołego somsiada, bo 
z wesołym nie może być zwady, — odrzekł 
Zych. —  A teraz posłuchajcie, co wam po 
dobremu i po krześcijańsku powiem. Dorna 
dawnoście nie byli i porządków nijakich w Bo-

gdaricu nie zastaniecie. Nie mówię: w gospodar­
stwie — bo upat dobrze gospodarzył.... lasu szmat 
wykarczował i chłopów nowych osadził.... Ale 
że sam jeno czasem dojeżdżał, więc w spi­
żarni będą pustki, ba, i w domu ledwie tam 
ław a jaka jest — albo i z wiązka grochowin 
do spania — a choremu potrzeba wygody. 
Więc wiecie co? —  jedźcie ze mną do Zgo- 
rzelic. Zabawicie jaki miesiączek, albo dwa, 
to mi będzie po sercu, a bez ten czas Ja ­
gienka o Bogdańeu pomyśli. Tylko się na 
nią zdajcie i niech was głowa o nic nie boli... 
Zbyszko będzie dojeżdżał gospodarki pilnować, 
a księdza opata też wam do Zgorzelic spro­
wadzę, to się z nim  zaraz porachujecie... 
0  was, Maćku, będzie dziewka m iała taki 
starunek, jak o ojcu —  a w chorobie babski 
starunek, od innego lepszy. N o ! Moiście w y ! 
uczyńcieże tak, jako was proszę.

—  Wiadoma rzecz, żeście dobry czło­
wiek i zawszeście tacy byli, —  odrzekł z pe- 
wnem wzruszeniem Maćko —  ale widzicie, 
mam-li umrzeć przez tę juchę zadziorę, co 
mi pod ziobrem siedzi, to wolę na własnych 
śmieciach. Przytem w domu, choć ta człek i 
chory, to o niejedno się rozpyta, niejednego 
dopatrzy i niejedno zładzi. Jeśli Bóg każe iść 
na tamten świat —  no, to niema rady! Gzy 
przy większym starunku, czy przy mniejszym— 
jednako się nie wykręcisz. Do niewygód my 
na wojnie przywykli. M iła i wiąc-ha grocho­
win temu, co przez kilka roków na gołej zie­
mi sypiał. Ale za wasze serce to wam szcze­
rze dziękuję, i jeśli nie ja się wywdzięczę, 
to da Bóg Zbyszko się wywdzięczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Aby zaś w tem umocnić Porte i nie- 
pozostawić na przyszłość żadnych wątpliwości, 
wystosował! do niej przedstawiciele mocarstw 
wspólną deklaracyę, w której wyrażono pize- 
konanie, że rząd turecki odstąpi od tych żą­
dań nie dających się pogodzić z powziętą 
przez wszystkie mocarstwa zasadą utrzyma­
nia status quo ante na półwyspie Bałkań­
skim. Gdyby zaś ten tro k  wbrew wszelkie­
mu oczekiwaniu nie osiągnął spodziewanego 
skutku, w takim razie, wzięłyby mocarstwa 
pod rozwagę śi'odki, które byłyby zdolne 
złamać wszelki opór Turcyi przeciw woli 
Euiopy.

Cesarz W ilhelm  zaś ze swojej strony 
polecił oświadczyć sułtanowi, że Turcya wy­
cofując swoje wojską z Tessalii, postąpi zgo­
dnie z życzeniem całej Europy. Ta enuncya- 
cya, niem niej naszkicowana powyżej deklara- 
cya, wywarły — jak donoszą z Konstantyno­
pola — silne wrażenie w pałacu sułtańskim.

Z Warszawy.

(Nowe prawo fabryczne w Królestwie. — Po­
większenie liczby szkół rzemieśłniczo-niedziel- 
nyoh. — Przyjazd ministra spraw wewnętrznych 
do Warszawy. — Składki na pomnik Mickie­

wicza. — Z Uniwersytetu).

Z dniem 18 lipca r. b. rozszerzoną bę­
dzie moc obowiązująca praw a fabrycznego, a 
mianowicie o nadzorze nad sprawami przemy­
słu fabrycznego i o wzajemnych stosunkach 
pomiędzy pracodawcami i robotnikami na gu­
bernie: kaliską, kielecką, łomżyńską, lubelską, 
płocką, radomską, suwalską i siedlecką, czyli 
n a  całe Królestwo Polskie, podczas gdy do­
tychczas obowiązywała tylko w gub. warsza­
wskiej i piotrkowskiej. Jednocześnie wprowa­
dzony będzie w wykonanie nowy etat in- 
spekcyi fabrycznej i ustanowione będą trzy 
nowe posady rewizorów fabrycznych. Na u- 
trzymanie inspekcyi fabrycznej i rewizorów 
od dnia 18 stycznia 1898 r. asygnowana bę­
dzie ze skarbu corocznie suma 718.900 rubli. 
W  roku bieżącym na powyższy cel postano­
wiono wyznaczyć z kredytu na wydatki nie­
przewidziane budżetem sumę 94.550 rubli.

Przychylając się do żądania kuratora,o- 
kręgu naukowego, m agistrat m. Warszawy 
postanowił powiększyć liczbę szkół elem entar­
nych rzemieślniczo-niedzielnych i przekształ­
cić niektóre z istniejących. W tym  celu do 
przyszłorocznego budżetu miasta wstawiono 
około 50.000 rubli, a jednocześnie m agistrat 
odwołał się do ispektora szkół m. W arszawy 
o sporządzenie szczegółowych etatów każdej 
szkoły.

Dzisiaj przybędą do W arszawy i zaba­
wią tam 2 — 3 dni, m inister spraw wewnętrz­
nych senator r. t. Goremykin i d y e k to r  de­
partam entu policyjnego r. t. p. Antoni Do­
brzyński.

Z Petersburga donoszą, że olbrzymi na­
pływ składek na pomnik Mickiewicza wywie­
ra wielkie wrażenie w Rossyi. G raM anin  pod- 
dnosi z uznaniem fakt, że Polacy potrafią czcić 
swoje wielkości.

P ryw atny docent Uniwersytetu w Mo­
skwie, p. Pietuszewski, został mianowany pro­
fesorem nadzwyczajnym historyi powszechnej 
na Uniwersytecie warszawskim.

Wybory w Serbii.

Przed kilku dniami zakończyły się wy­
bory do skupczyny w Serbii. Dawna konsty- 
tucya, przywrócona po zamachu stanu przez 
króla Aleksandra, ograniczyła pole agitacyi i 
zapewniła stanowczą przewagę każdemu stronni­
ctwu, popieranemu przez rząd. Obecnie u steru 
stoi party a radykalna. We wszystkich niemal o- 
kręgach, bo z wyjątkiem trzech tylko, uzy­
skali przeważającą większość głosów kandydaci, 
postawieni przez radykalny komitet centralny. 
Z 188 wybranych posłów radykalnych, zaledwie 
dziesięciu należy doj przeciwników centralnego 
komitetu. — Prezydentem  skupczyny będzie 
przywódca partyi radykalnej Pasicz. Pasicz 
wchodzi do skupczyny, jako poseł, mianowa­
ny przez koronę, a nie wybrany. Przyczyną 
jest ta okoliczność, że Pasicz, jako urzędnik, 
mianowany ukazem, a mianowicie jako starszy 
burmistrz miasta Belgradu, nie posiada, we­
dług konstytucyi. z r. 1869, biernego prawa 
wyboru. Do charakterystyki ostatnich wyborów 
należy, prócz niepowodzeń agitacyi ultraradykal- 
nej, także zupełny upadek obozu liberalnego. 
Nie wziął on prawne udziału w głosowaniu; 
otrzymał" też tylko trzy mandaty. P artya ta 
miała największy wpływ  około roku 1870; 
od r. 1881 zdobywała 10 do 12 mandatów. 
Korona zamianowała obecnie 61 posłów; z 
tych 18 należących do liberalnej opozycyi, 9 
dawnych postępowców, a 8 stojących po za 
stronnictwami. Radykalna większość, licząca 
216 posłów, ma więc przeciw sobie m niej­
szość opozycyjną, złożoną z 81 posłów. Z tej 
opozycyi 4 posłów jest wybranych, a 27 mia­
now anych przez króla. Opozycya stała się tak 
nieszkodliwa, że popiera ją  rząd, żehy nie

wymarła. Król postąpił według znanej zasa­
dy : gdy w parlam entarnem  życiu niem a opo­
zycyi, trzeba ją  stworzyć.

Z A n g l i i .

(Kwestya ściślejszego zespolenia kolonij Wielkiej 
Brytanii z Anglią. — Doniesienia z Kalkuty. — 
Wyprawa do Sudanu. —  Układ z Menelikiem. — 

Salisbury o rokowaniach pokojowych).
W prasie angielskiej zajmują się obe- 

nie gorąco myślą wielokrotnie już, ale dotych­
czas zawsze bez pozytywnego rezultatu poru­
szaną : kwestyą ściślejszego połączenia kolonij 
wielkobrytańskich z krajem macierzystym. 
Obecność w Londynie w czasie uroczystości 
jubileuszowych królowej W iktoryi wszystkich 
(jedenastu) prezesów gabinetów kolonialnych 
dała pożądaną sposobność ponownego omó­
wienia tej spraw y dla Anglii niezmiernie 
ważnej tak pod względem handlowym jak i 
politycznym. Była ona także przedmiotem o- 
brad na zgromadzeniu, które odbyło się na 
cześć premierów kolonij przed kilku dniami, 
a w którem przewodniczył książę Devonshire, 
prezydent tajnej rady królewsSiej. Jeden z 
najgorętszych zwolenników ściślejszego połą­
czenia kolonij z metropolią, prezydent Nowo­
zelandzkiego gabinetu, Seddon, wyraził ży­
czenie, aby połączenie to mogło przyjść jak 
najprędzej do skutku, oraz, aby nazwa „Kolo­
n ie11 w odniesieniu do zamorskich części W iel­
kiej Brytanii mogła być usuniętą. Laurier, 
prezydent gabinetu kanadyjskiego, uczynił 
w n:osek utworzenia zgromadzenia narodowego, 
czyli pewnego rodzaju parlam entu związkowe­
go. Przy tej sposobności ten sam mąż stanu 
przemawiał także za wypowiedzeniem trak ta­
tów handlowych z Niemcami i Belgią, które 
w wysokim stopniu szkodzą rozwojowi ekono­
micznemu kolonij. Czy jednak myśl utworze­
nia owej ściślejszej organizacyi między A n­
glią a koloniami przybierze pod wpływem 
tych narad rzeczywiście jakąś konkretną po­
stać, rzecz to na razie bardzo jeszcze- w ąt­
pliwa.

W ypadki w Indyach wywołują w A n­
glii co raz silniejsze zaniepokojenie. I  rzeczy­
wiście, sądząc z doniesień z Kalkuty i w ogóle 
z Indyi, obawa ogólnego powstania jest coraz 
bardziej uzasadnioną. Obecnie donoszą, że we­
dług obiegających pogłosek, wszyscy ro­
botnicy młynów w górze rzeki Gangesu opu­
ścili pracę i w ilości 8.000 ludzi podążyli w 
celu połączenia się z oddziałami, które do­
puściły się rozruchów. Zapewniają, że wojsko 
z Barrackpuru otrzymało rozkaz przecięcia im 
drogi. W Kalkucie panuje niezwykły niepokój.

W najbliższych dniach rozpocznie się 
wylew Nilu, a wraz z nastaniem  tej pory dla 
ekspedycyi angielskiej w głąb Sudanu przyj­
dzie czas, w którym na statkach będzie mogła 
posuwać się dalej. W związku z tem pozostaje 
też zapewne wiadomość, iż Sirdar (główny 
dowódca) wojsk anglo-egipskich, generał Ki- 
czener basza udał się z Kairu do górnego 
Egiptu.

Podsekretarz stanu, Curzon, oświadczył 
onegdaj w Izbie niższej, że w dniu 14 maja
b. r. podpisano układ między Menelikiem a 
Anglią. O tem, jakoby władca Abisynii w y­
słać m iał poselstwo do Anglii, dotąd nic nie 
wiadomo.

Na ostatniem posiedzeniu Izby lordów 
zwrócono rządowi angielskiemu uwagę, że na 
kongresie .berlińskim  układy pokojowe pro­
wadzone b jły  daleko pospieszniej niż dzieje 
się to obecnie w rokowaniach o pokój między 
Turcyą a Grecyą. Lord Salisbury odpowie­
dział na to : że wówczas położenie rzeczy by­
ło daleko poważniejsze. Liczna armia rosyj­
ska stała pod murami Konstantynopola, a ka­
żde napomknięcie ks. Bismarcka, że zwłoka w 
układach może spowodować posunięcie się 
naprzód tej armii, wywoływało mocne w ra­
żenie wśród pełnomocników tureckich. W ina 
za zwłokę obecną spada wyłącznie na Tur-
c,yę, między mocarstwami bowiem panuje 
teraz zgoda zupełna. Jeżeli weźmie się pod 
uwagę, pod jakim względem położenie obecne 
różni się od położenia w r. 1878, to natu­
ralnie przypuszczenie wyniku niezadowalnia- 
jącego wzmódz się musi.

Sprawa kubańska.

Z Ilaw anny donoszą, że gubernator Ku­
by, generał W eyler, ogłosił proklamacyę, a 
w niej przyrzeka amnestyę tym powstańcom, 
którzy (się poddadzą. Odezwa obiecuje po­
wstańcom pomoc i znalezienie im zatru­
dnienia.

W samej Hiszpanii tymczasem sprawa 
kubańska doprowadziła do pewnego rozdwo­
jenia w jednolitym  dotychczas obozie liberal­
nym. Przywódca tego stronniotwa Sagasta 
wydał odezwę do obozu postępowego, w któ­
rej domaga się nadania koloniom, a w szcze­
gólności wyspie Kubie, jak najszerszego sa­
morządu. Krok ten przywódcy partyi liberal­
nej wywołał protest ze strony innego w pły­

wowego członka obozu, Oanalejas’a, który 
kiedyś piastował tekę m inistra sprawiedliwo­
ści w gabinecie liberalnym . W nadaniu ko­
loniom samorządu Canalejas widzi pierwszy 
krok do zupełnego oddzielenia kolonii od me­
tropolii. Nie chcąc jednak sprowadzać roz­
dwojenia w obozie, z drugiej zaś strony nie 
mogąc pogodzić się z myślą tak szerokiej 
autonomii, Canalejas postanowił się odsunąć 
od życia publicznego. A rgum enta jego zna­
lazły jednak posłuch w partyi i tak już nie­
zbyt zadowolonej z postępowania Sagasty.

Równocześnie stosunki między rządami 
madryckim a waszyngtońskim przybrały zno­
wu charakter naprężony. Mianowanie Wood- 
ford’a na posła amerykańskiego przy dworze 
hiszpańskim uważają w M adrycie powsze­
chnie za rodzaj wierutnej zniewagi, bo no­
wy poseł od roku 1870 jest członkiem ligi 
kubańskiej i niegdyś wygłosił piorunującą 
mowę przeciw Hiszpanii. Twierdzą nawet, że 
jeszcze dzisiaj imię jego znajduje się na li­
ście członków ligi kubańskiej, — a taki mąż 
stanu reprezentować ma Amerykę północną 
w chwili dla Hiszpanii ze względu na po­
wstanie kubańskie tak drażliwej , jak o- 
becna.

Kronika berlińska.

(Polacy i stowarzyszenia polskie w Berlinie. — 
Zycie religijne. —  Kościół św. Jadwigi. — Trud­
ności w pozyskaniu duszpasterzy polskich. — Se­
zon letni. — Teatr i widowiska. — Bezrobocie 

giełdy zbożowej).
W edług policyjnego obliczenia mieszka 

stale lub przebywa dla zarobku czasowo w 
Berlinie i jegc okolicy około 50.000 Polaków. 
Łącznikiem między nimi są różne stowarzy­
szenia, które podzielić należy na męskie i żeń­
skie. Do pierwszych należą: Towarzystwo 
przemysłowców polskich, które jest najstar­
szym towarzystwem pulskiem w B erlin ie ; 
„Skarbona11 spółka oszczędności i pożyczkowa; 
„Sokół“ towarzystwo gim nastyczne; „P iast“ 
towarzystwo przem ysłow e; Tow. polsko-kato- 
lick ie; Tow. naukowe Polaków ; Tow. kupców 
Polaków ; Tow. polsko - katolickie pod opieką 
św. Kazimierza; Tow. katolickie polskich ro­
botników; Obywateli polskich; Przytulisko; 
Tow. polskich piekarzy; „W ulkan11; „Stellau ; 
„W schód11; Tow. polskich zabaw;Tow. św. Ce­
cylii; Polskich ogrodników; Tow. polskich 
strzelców i Harmonia. Oprócz tego istnieją w 
Oharlottenburgu pod Berlinem trzy polskie 
stowarzyszenia i po jedaem  w Schoenebergn 
i Weissensee.

Z towarzystw kobiecych najstarszem jest 
Towarzystwo Polek, które odbywa posiedzenia 
co niedzielę; „W anda", Tow. Polek zbiorą się 
co niedzielę wieczorem ; „Towarzystwo polskie 
obywatelek"; „Gwiazda11 Tow. Polek; „To­
warzystwo Polek pod opieką św. Józefa".

Do tych towarzystw należą Polki ze 
średnich stanów, zatem żony i córki rzemieśl­
ników, robotników, szwaczki i t. d.

Ze smutkiem jednak należy stwierdzić, 
że do tych Towarzystw należy zaledwie po­
łowa przebywających w Berlinie i jego oko­
licy Polaków, druga połowa żyje samopas^i 
nie czuje niestety potrzeby utrzymywania po­
między sobą ściślejszej spójni.

Drugim godnym ubolewania objawem 
jest brak dostatecznego porozumienia i spójni 
między polsbm i katolikami a ich duchowny­
mi przełożonymi. Brak ten wynika głównie 
z różnicy narodowościowej i odmiennych dą­
żeń politycznych; przy czem w wielu razach 
nie umie się oddzielić w sposób należyty po­
lityki od spraw czysto religijnych i nie do­
syć się pamięta na szczytne zadanie Kościoła 
katolickiego, który dla wszystkich wiernych 
ma być zawsze jednakowo dobrą matką.

Główną świątynią dla Polaków jest ko­
ściół św. Jadwigi, który za dni kilka, bo 13
b. m. będzie obchodzić rocznicę założenia, 
Z tego powodu podajemy krótką wiadomość 
o tej świątyni, do której wzniesienia przyczy­
nili się także Polacy.

Po zaprowadzeniu reformacyi, me istniał 
w Berlinie żaden kościół katolicki. Dopiero 
1746 r. udzielił Fryderyu II. pozwolenia ka­
tolikom, na utworzenie parafii. Początkowo 
odbywało się nabożeństwo w prywatnej ka­
plicy posła austryackiego, później w małej ka­
plicy przy ulicy Krause.

Król Fryderyk, przyłączywszy Szląsk do 
Prus, pragnąc ściągnąć katolickich szląskich 
magnatów do Berlina, zezwolił na wybudowa­
nie katolickiej świątyni i dał nawet grunt po­
trzebny i 15 dębów, ale nic więcej, chociaż 
powszechnie przypisują mu zasługę wzniesie­
nia tego przybytku Bożego.

Najwięcej zasług co do wykonania tej 
myśli położył Mecenati, zakonnik reguły Kar­
melitów, który zbierał składki na ten cel w 
całym świecie katolickim. Po kilku latach ze­
brał przeszło 100.000 talarów, z tych połowę 
złożono w Rzymie. Papież Benedykt XIV. i 
jego następca, Klemens XIV. popierali czyn­
nie to dzieło. P lan wykonano na wzór ko­
ścioła Maryi Rotonda w Rzymie. Z powodu 
siedmioletniej wojny budowa przez . pewien.

czas doznała przerwy; po skończonej wojnie 
postępowała praca bardzo szybko. W roku 
1773 dnia 1 listopada konsekrował świątynie 
książę Ignacy Krasicki, biskup warmiński.

Kościół św. Jadw igi zbudowany jest w 
stylu romańskim, a wnętrze jego ozdobił w ła­
snym kosztem pięknemi malowidłami artysta 
malarz Gagliari. Jego także pędzla jest obraz 
św. Jadw igi. W wielkim ołtarzu znajduje się 
grupa z kararyjskiego marm uru, przedstawia­
jąca Chrystusa i Maryę w dniu Zm artwych­
wstania.

Polacy składali na wzniesienie kościoła 
św. Jadw igi hojne dary. Biskupi krakowski i 
łucki złożyli na ten cel 6000 dukatów. W spo­
m niany już ks. Eugeniusz M ecenati zbierał 
także w Polsce dary, a kapituła gnieźnieńska 
przyczyniła się do budowy, hojną ofiarą. Po­
mimo to wiele potrzeba było ponieść trudu i 
wiele było zachodów nim  władza kościelna 
pozwoliła na to, aby od czasu do czasu przy­
najmniej odbywały się w kościele św. Jadw i­
gi kazania w języku polskim.

Polacy na obczyźnie w ogóle rok ro­
cznie upominają się u władzy kościelnej o u- 
stanowienie duszpasterzy polskich, którzyby 
m w ojczystym języku głosili słowo Boże. 

Starania te dotychczas nie odniosły pożąda­
nego skutku, pomimo wielkiego niebezpie­
czeństwa, jakie zagraża sprawie katolickiej ze 
strony stronnictwa przewrotu, które krąży o- 
koło polskiego ludu roboczego i zastawia nań 
sieci. —  Że niebezpieczeństwo jest groźne, to 
uznał nawet konsystorz ewangielicki w Mo- 
nasterze dla polskich Mazurów-ewangielików, 
których przebywa w tam tych stronach około 
36.000. Otóż konsystorz ustanowił dla tych 
Mazurów dwóch osobnych pastorów, których 
wy słano nawet na Mazury, aby wprzódy o- 
beznali się z obyczajami i życiem ludu. Po­
laków katolików w Westfalii jest przecież da­
leko więcej, spodziewaćby się więc należało, 
że ich sprawiedliwym żądaniom stanie się za­
dość, zaniin lad polsko-katolicki na obczyźnie 
w krzyżowy ogień się dostanie, co mu grozi 
tak ze strony socyalistów, jako i ze strony po 
polsku mówiących pastorów.

* **
Życie społeczne w metropolii niem ie­

ckiej uderza coraz słabszem tętnem, a wkrót­
ce pogrąży się Berlin w doroczną letnią śpią­
czkę. Członkowie parlam entu rozprószyli się 
na wszystkie strony, Sejm pruski świętuje ró­
wnież, by jednak, zgodnie z duchem konsty­
tucyi, za 3 tygodnie, wziąć pod obrady antysocya- 
listyczną ustawę Izby panów ; koncerty wszyst­
kie ustały, gdyż wie'czory muzyczne n ie  są 
w stanie letnią porą konkurować z miejskimi 
i poza miejskimi ogródkami. Nareszcie p rzy ­
szła kolej i na teatry, które stopniowo poza­
mykały swe podwoje. P ierw szy rozpoczął wa- 
kacye „Deutsches Tbeater" ; za nim poszły 
teatry rządowe, a wreszcie i przybytki mniej­
szego kalibru rozpuściły swą drużynę arty­
styczną. Słowem, sezon teatralny dobiegł 
końca. Nie od rzeczy więc będzie na chwilę 
odwrócić uwagę od sceny politycznej, gdzie 
zachodzi obecnie wielka zmiana dekoracyi i 
skierować uwagę ku scenie teatralnej.

Sezon ubiegły przedstawia się smutno, 
zarówno pod względem finansowym, jak lite­
rackim. Przyniósł on wprawdzie prem ier co 
niemiara, lecz zaledwie 3 —4 z tych utworów 
dram atycznych wejdzie stale do składu re­
pertuarów teatralnych. Najwięcej rokował na­
dziei „W est-theater“, zbudowany w Charlot- 
tenburgu dla śmietanki pieniężnoj Berlina. 
Twórcy jego zamierzali wznieść teatr, który 
trzymałby prym  w Niemczech pod wszelkimi 
względami. Co do okazałości i przepychu zaj­
muje on może istotnie pierwsze nńejsce wśród 
teatrów niemieckich, pod względem jednak 
programu, kierownictwa, doboru sztuk i per­
sonelu zawiódł wszelkie oczekiwania. Teatr 
bowiem jest zbudowany na piasku.... spekula­
cyjnym. W łaściwy jego inicyator i pierwszy 
dyrektor, Oskar Blumenreich, rozbitek teatral­
ny, autor 60 wygwizdanych dramatów, przy­
stąpił do przedsiębiorstwa, nie mając ani gro­
sza w kieszeni. Do współki zaprosił głośnego 
budowniczego Sering’a, mistrza architektę plu- 
tokracj berlińskiej, której zbudował kilkadzie­
siąt pięknych i suto udekorowanych willi. 
Oczywiście do trójki brakowało jeszcze kapi­
talisty, który się też wkrótce znalazł w oso­
bie podejrzanej wartości bankiera. Z czasem 
ten zagarnął wszystko w swoje ręce, pomimo, 
iż nominalnie teatr jest własnością Towarzy­
stwa akcyjnego. Główny spiritus rector Blu­
menreich, jako zasadę obrał sobie fensacybj 
Reklamę rozdęto do potwornych rozmiarów. 
Pomimo to, przedsiębierstwo musiało wkrótce 
osiąść na mieliźnie. Zmieniano więc dyrekto­
rów, sprowadzano nowych artystów, dekora- 
cye upstrzono bąjecznem bogactwem świeci­
dełek, lecz zrażona publiczność nie dała się 
już wziąć na lep wszelkich efektów.

Niewiele obfitszem było żniwo królew­
skiego teatru dramatycznego ( Kónigliches 
Schauspielhaus), który jakkolwiek zaopatrzony 
w dostateczne fundusze, poluje przedewszyst- 
kiem na powodzenie kasowe, a oprócz tego służy 
tendencyom politycznym.

Jedyny Deutsches Theater przyniósł kilka 
interesujących nowości; „Borckmann" Ibsena, 
„Morituri“ Sudermann’a, i „Zatopiony dzwon11



Hauytm ann’a. „Borckmann" wprawdzie nie 
Przysporzył kasie dochodów, lecz za to „Mo- 
rituri" trzym ały sig dość długo na sce­
nie, a „Zatopiony dzwon" grany przeszło 
100 razy, aż do ostatniego dnia zapełniał 
teatr. Sztuka ta, święcąc prawdziwe tryumfy, 
uratowała podobno teatr od grożącego mu ban­
kructwa.

JSłie złe miał powodzenie Berliner The- 
ater gdzie przez czas dłuższy utrzym ał się 
Ua repertuarze „Henryk IV." W ildenbrucha, 
ulubieńca dworu i mdła rzecz Schónthana 
P- t. „Odrodzenie".

Od kilku już miesięcy toczy się pomiędzy 
uiemieekimi rolnikami a kupcami zboża za­
cięta walka. Rolnicy, upatrując w spekulacyi 
panoszącej sig na giełdzie w ogóle, a na gieł­
dzie berlińskiej w szczególności jedną z głów­
nych przyczyn tak dotkliwego w ostatnich 
czasach i rujnującego rolnictwo spadku cen 
zboża, przeprowadzili w roku zeszłym w par­
lamencie niemieckim reformę ustawy gieł­
dowej, zaprowadzającą nadzór rządowy nad 
cperacyami giełdowemi, a producentom rol­
nym i młynarzom zapeniającą udział w zarzą­
dzie giełd zbożowych. Prawo to rozpoczęło obo­
wiązywać z dniem 1 stycznia roku bieżącego.

Giełdziarze czując się tern pokrzywdze­
ni odpowiedzieli na tę reformę ogólnem bez­
robociem. Giełda berlińska, a za jej przykła­
dem wszystkie prawie główniejsze giełdy w 
Państwie zaprzestały urzędowego notowania 
cen zboża. Swoją drogą giełdziarze berlińscy 
zbierali się co rano w sąsiadującom z giełdą 
n^eenpalast" i odbywali tam pryw atną gieł­
dę. Eozumie się samo przez się, że pryw atne 
tó zebrania kupców zbożowych, w których 
Przedstawiciele rolnictwa i m łynarstw a w 
ukształtowaniu się cen zboża nie brali naj­
mniejszego udziału, unicestwiały całą donio­
słość przeprowadzonej z takim trudem  refor­
my giełdowej. P rasa więc agrarna domagała 
się wytrw ale od władzy wykonawczej zam­
knięcia tych zebrań, wykazujących wyraźny 
charakter giełdy.

Nawoływaniom tym uczyniono zadość 
Przed tygodniem. Giełda w „Feenpalast" zo­
stała zamkniętą z nakazu wyższego.

Obecnie nie ma więc w Niemczech, a 
Przynajmniej w stolicy niemieckiej, jakiego­
kolwiek notowania cen zboża, co z samej na- 
tury rzeczy w niemieckim handlu zbożowym 
Wywołało zupełny zamęt. Skutki zresztą tej 
^alki odczuwać się dają i to coraz dotkliwiej 
ż?kże samym, w teoryi zwycięskim, rolnikom. 
£upcy bowiem zbożowi na prowincyi, pozba­
wieni wszelkich prawie informacyj ze strony 
rozstrzygająceg0 targU berlińskiego, albo w 
zupełnośei wstrzymują się od wszelkich tran- 
sakcyj, albo też rządzą się jak  największą o- 
strożnością, czyli, nazywając rzecz po imie- 
uiu, ofiarują producentom rolnym jak naj- 
ńiższe ceny. Handlarze zresztą prow incjonal­
ni o tyle w korzystni ej szem znajdują się po­
łożeniu, niż rolnicy, że łączą ich z dawien 
dawna ścisłe stosunki z berlińskim i kupcami 
hurtowymi i spekulantami zbożowymi, od 
których otrzymują poufne informacye co do 
tóndencyi, panującej na rynku wszechświato­
wym, producenci zaś rolni pod tym wzglę­
dem w zupełności błądzą po omacku.

Wreszcie zważyć wypada, że zamożni, 
a nawet bardzo bogaci w największej liczbie 
Wypadków kupcy zbożowi, łatwiej przetrzy­
mać mogą obecną sytuacyę i wstrzymać się 
°d Wszelkich tranzakcyj, niż rolnicy, którzy 

"Wszelką cenę pozbyć się muszą swej pro- 
dukcyi. Tak już dość naprężone położenie 
Zaostrza się obecnie, gdy w następstwie no­
wych zbiorów podaż zboża zwiększa się z 
dniem niemal każdym w olbrzymi sposób, 
Pfzy zupełnym nieledwie braku popytu.

W obec tego w sferach agrarnych bu­
dzić się zaczyna reakcya i coraz liczniejsze 
°uzywają się z tego obozu głosy, przemawia­
jące za zawarciem pokoju lub przynajmniej 
Uwieszeniem broni.

Nad pokojem tym  obradować mają star- 
® berlińskiego stowarzyszenia kupców zbo- 
z0Wycjli których naczelny prezes Brandebur- 
Ku, dr. Sehanbeck, zaprosił na dzień 10 bm. na 
aaradę. Kwestyą jest tylko, czy przy obecnym 
nastroju, panującym w sferach giełdowych, 
Zaproszeni usłuchają tego wezwania i dalej, 
Czy giełdziarze, czując się obecnie panami 
Położenia, zgodzą się na jakiekolwiek ustęp­
ow a na rzecz rolników ? W prawdzie w sfe­
rach agrarnych poruszana jest bardzo racyo- 
nalim myśl organizacyi handlu zbożem na 
Podstawie spółek rolniczych, wprowadzenie 
Jednak w wykonanie tej myśli w ym aga w 
każdym razie dość długiego czasu.

K E O I I K A

Lwów, 10 lipca.

n — JE . N a m iestn ik  Książe Eustachy 
Oguszko powrócił wczoraj wieczornym pocią­

giem pospiesznym ze Stanisławowa do Lwowa.

„Gazeta Lwowska" % dnia 1

O pobycie w Stanisławowie donoszą nam na­
stępujące szczegóły : Na dworcu kolejowym w Sta­
nisławowie, oczekiwali Księcia Namiestnika w 
czwartek w nocy: starosta, radca Namiestnictwa 
Juliusz Prokopczyc, dyrektor kolei państwowych 
radca rządowy Gerard Cezar Festenburg, jego 
zastępca Szukiewicz, komendant źandanneryi 
kapitan Nitsche i burmistrz miasta dr. Artur 
Nimhin. Książę Namiestnik zamieszkał w gma­
chu starostwa. Wczoraj rano zwiedził Książę 
Namiestnik zawodową szkołę stolarską, oprowa­
dzony przez jej kierownika Eustachego Meruno- 
wicza; dalej szkołę realną, gdzie Jego Ekscelencyi 
udzielał informacyj dyrektor Józef Czaczkowski, i 
etatową szkołę męską im. Mickiewicza, gdzie 
oczekiwali Księcia Namiestnika burmistrz dr 
Nimhin, inspektor szkolny Stanisław Kostecki, 
dyrektor Grzegorz Nowicki. Ztąd udał się Jego 
Ekscelencja do szkoły wydziałowej żeńskiej, 
gdzie był oprowadzany przez dyrektorkę Wil­
helminę Nemetzową, i do żeńskiej szkoły św. 
Zofii, gdzie dyrektorka Alojza Nadachowska 
udzielała informacyj. W kilku klasach tych szkół 
był Książę Namiestnik obecny przy udzielaniu 
n au a i; wszędzie, w chwili, gdy Książe Namiest­
nik wchodził, intonowano hymn ludowy. Książę 
Namiestnik wyraził swe zadowolenie z umie­
szczenia szkół oraz z trafnych odpowiedzi uczniów 
i uczenie.

Następnie zwiedził Książę Namiestnik pię­
kne nhikacye Bady powiatowej, a dalej magi­
strat, gdzie zatrzymał się dłużej przy przedło­
żonym sobie planie budowy schroniska dla nie­
uleczalnych chorych, które gmina miasta Stani­
sławowa zamierza wznieść z powodu przyszłoro­
cznego Jubileuszu Najj. Pana. Jego Ekscelencya 
wypytywał się o stosunki administracji miejskiej, 
z zadowoleniem słuchając objaśnień burmistrza 
dr. Nimhina o rozwoju miasta i pomyślnych fi­
nansowych stosunkach gminy.

Z kolei zwiedził Książę Namiestnik gimna- 
zyum, gdzie był obecnym w kilku klasach przy 
udzielaniu nauki, a następnie gmach seminaryum 
nauczycielskiego męskiego, którego nową część 
dobudowują właśnie. Budowa zwróciła szcze­
gólną uwagę Księcia Namiestnika, który infor­
mował się na miejscu o postępie robót. Książę 
Namiestnik zabawił chwilę także przy egzaminie 
dojrzałości prywatystek, poczem objechał miasto, 
stwierdzając z zadowoleniem jego rozwój. Śnia­
danie spożył Książę Namiestnik u starosty.

Popołudniu zwiedzał Książę Namiestnik 
ubikacye urzędowe starostwa, informował się o 
przebiegu spraw ważniejszych, o stanie i postę­
pie regulacji rzek, oraz o stanie kultur leśnych, 
na które szczególną zwracał uwagę. Następnie 
udzielał Książę Namiestnik licznych audyencyj : 
przyjął mianowicie duchowieństwo, deputacyę 
właścicieli ziemskich, wojskowość, deputacye 
powiatu i gminy, urzędników rządowych i auto­
nomicznych wszystkich dykasteryj oraz ciało na­
uczycielskie, poczem udzielał posłuchań osobom 
prywatnym. W obiedzie danym wieczór na cześć 
dostojnego Gościa przez radcę Namiestnictwa 
p. Prokopezyca, wzięli oprócz Księcia Namiestnika 
u dzia ł: ks. mitrat Bazyli Faciewiez, superior
0 0 . Jezuitów w Stanisławowie ks. Chirain, 
kanonik orm. ks. Michał Komaszkan, generał 
bar. Kraus, prezydent sądu obwodowego Cho- 
rzemski, starszy radca skarbu Majewski, dy­
rektor kolei radca rządowy Festenburg, proku­
rator Państwa Hinze, członek Bady powiatowej 
ks. Eiselt, bar. Romaszkan, M. Brykczyński, 
burmistrz dr. Nimhin, dyrektor gimnazyum 
Kerekjarto, ks. Piaskiewicz, administrator pa­
rafii obrz. ład., komendant żandarmeryi kapitan 
Nitsche, adwokat dr. Mandyczewski, sekretarz 
Namiestnictwa p. Władysław Fedorowicz, star­
szy komisarz p .  Antoni Grodki, przełożony zbo­
ru izraelickiego Halpern.

Po obiedzie Książę Namiestnik podobnie 
jak podczas obiadu prowadził przez dłuższy 
czas ożywioną dyskusję o sprawach powiatu 
i miasta. Pociągiem pospiesznym odjechał Książę 
Namiesiu.ik w towarzystwie sekretarza Na­
miestnictwa pana Władysława Fedorowicza do 
Lwowa, żegnany na dworcu kolei przez repre­
zentantów władz i licznie zebraną publiczność.

— F esty n  Z w iązk u  ro d z ic ie lsk ieg o .
Otrzymnjemy następujące pismo : Urządzony pod 
moim patronatem festyn na korzyść „Związku 
rodzicielskiego" przyniósł 8690 zł 24 et. Po po­
trąceniu wydatków w kwocie 342 zł. 10 ct., 
pozostaje, czysty dochód 3348 zł. 14 ct., z któ­
rego przeznaczam: dla „Związkn rodzicielskiego" 
3000 zł., dla kolonij wakacyjnych w Rymano­
wie 348 zł. 14 ct.

Wszystkim, którzy do tak pomyślnego rezul­
tatu festynu przyczynić się raczyli, składam naj­
szczersze podziękowanie.

Stanisławowa Badaniowa.

—  In stru k cy a  do now ej p rocedury  
sądow ej, z autentycznego źródła dowiadujemy 
się, że niebawem okaże się w „Dzienniku ustaw 
państwowych" tłómaczenie polskie instrukcyi do 
nowej procedury sądowej.

Redakcja „Dziennika ustaw państwowych" 
zamierza wydać to tłómaezenie także w formacie 
książkowym po niższej cenie, niż sam dziennik 
ustaw państwowych.

Już dla samej niższej ceny a szczególnie 
dla tego, że format książkowy nadaje się do 
łatwiejszego użycia — byłoby wskazanem, ażeby 
interesenci z zakupieniem instrukcyi w przekła­
dzie polskim zaczekali aż do okazania się jej 
w formacie książkowym.

lipca 1897.

— W sp raw ie  egzek u torów  p odat­
k o w y ch . W  dniu  18 lipca r. b. odbędzie się 
w K rośnie pierw szy zjazd delegatów  pow iato­
wych Tow arzystw a egzekutorów  podatkow ych 
Galicyi „Samopom oc", nad  którem , ja k  to czasu 
swego donieśliśmy, ob ją ł pro tek tora t dr. W itołd  
M ora K orytowski, W iceprezydent c. k. D yrekcyi 
Skarbu.

—  N ow e u rzęd y  p ocztow e. Z dniem 
16 b. b. wejdzie w  życie c. k. u rząd pocztowy 
ze zw ykłym  zakresem  czynności w  miejscowości 
Krowodrza, w  pow. krakow skim .

Z tymże dniem wejdzie w życie c. k. urząd 
pocztowy i telegraficzny ze zwykłym zakresem 
czynności w miejscowości Mikołajów koło Bro­
dów, w pow. hrodzkim.

— N om ln a cy e  n a u c z y c ie li . Wczorajsza 
W iener Ztg. ogłosiła liczne nominacye nauczy­
cieli szkół średnich. W związku z ogłoszonemi 
już mianowaniami, które podajemy w Części urzę­
dowej, nastąpiły, a względnie jeszcze nastąpią — 
jak podaje W . Abendpost — mianowania 102 
profesorów i rzeczywistych nauczycieli (między 
tymi 4 nauczycieli religii), dalej 18 nauczycieli 
prowizorycznych i 78 suplentów (między tymi
10 nauczycieli religii) nauczycielami rzeczywi­
stymi, oraz 16 suplentów nauczycielami prowi­
zorycznymi. Z końcem sierpnia ma nastąpić nadto 
ieszcze obsadzenie około 25 posad nauczycieli 
szkół średnich na r. 1897,8.

— T yfu s b rzu szn y  w e L w ow ie .
W notatce wczorajszej o posiedzeniu rady  san i­
tarnej m. Lwow a, w przedmiocie ty fusu  brzu ­
sznego odbytem, zaszła om yłka d ruku , a m ia­
nowicie w punkcie 4 w ydrukow ano, iż w ska­
zanem byłoby czyszczenie studzien m lekiem  roz- 
puszczonem, podczas gdy powinno być m lekiem : 
„w apiennem " — co niniejszem prostujem y.

—  W ystaw a robót rę c z n y c h  i ry su n ­
ków w szkole im. Elżbiety, odbędzie się w dniach
11 i 12 b. m. Otwartą będzie dnia 11 od go­
dziny 10—1 przed południem, a dnia 12 od 
godziny 9 —1 przed południem i od 4 — 6 popo­
łudniu.

— W  Z ak ła d zie  u b ezp ieczen ia  ro ­
botników  od wypadków dla G alicyi i  B uko­

w iny we Lwow ie zgłoszono w II. kw arta le  1897 
ogółem 421 wypadków. Z akład  za ła tw ił w tym 
czasie 276 spraw  w ypadkowych, a ty tu łem  ren t 
w ypłacił w II. kw arta le  b. r.

Ascendentom 453 zł. 33 ct., przem ijajaco 
niezdolnym do zarobkow ania 8.325 zł. 35 ct., 
stale niezdolnym do zarobkow ania 18.326 złr. 
J1 ct., wdowom 8.168 złr. 65 ct., sierotom 
4.671 zł. 31 ct.

T ytułem  odprawy w ypłacił wdowom 700 
złr. 26 ct., ty tu łem  kosztów pogrzebu 361 złr. 
a ty tu łem  kosztów dochodzenia w ypadków 2.186 
złr. 50 ct. W ypłacono nadto w artość kapitałow ą 
ren t 814 złr. 44 ct.

Ogółem wypłacił Zakład w II. kwartale 
1897 r . : 39.007 zł. 15 ct. Na pokrycie wy­
nagrodzenia rent powyższych i ich wartości ka­
pitałowych wpłynęło do 30 czerwca 1897 tytu­
łem premi ogółem 133.803 zł. 55 ct.

— W y d z ia ł Towarzystwa Bratniej po­
mocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, zawia­
damia przy sposobności zbliżającego się końca 
roku szkolnego, że pośredniczy zupełnie bezinte­
resownie w wynajdywaniu kandydatów na nau­
czycieli domowych, tak w miejscu jak i na pro­
wincję. Adres: Lwów, ul. Ohorąźczyzny 11, II 
piętro.

— P o p isy  szkoły fortepianowej im. Ka­
rola Mikulego odbyły się w dniach 30 czerwca,
1 i  2 lipca w sali K lubu pocztowego (hotel 
George’a), a licznie zebrana doborowa publi­
czność odniosła z popisów ja k  najkorzystniejsze 
wrażenie.

Zamieszczamy poniżej w ynik klasyfikacyi 
uczniów tejże szkoły.

W  klasie prof. pana W ład . Kwaśnickiego 
(kurs elem entarny) celującym postępem odzna­
czyły się uczen ice : Zofia Schram m , Józefa Po- 
dlachów na, A nna Próchnicka, M arya K ubalówna, 
H elena Czubatówna, Józefa Zielonka, S tanisław a 
M atkowska i uczn iow ie: Ł ucyan Kober, W asyl 
B arw ińsid  i W itold Sahanek. N a zaszczytne u- 
znanie zasłuży ły  uczenice: W ładysław a Struś. 
S tella Kober, S tan isław a K opystyńska, Helena 
Kozakiewicz, M arya K uków na, G abryela Furlej; 
uczn iow ie: K azim ierz T hullie, W ł. Czarnecki,
Józef F iderer, K azim ierz K otarski, Roman Sa­
hanek, Józef Zborowski, Adam M ichalski i  Józef 
D zierżyński.

W  klasie prof. panny B iernackiej (kurs 
elem.) celującym  postępem odznaczyły się panny: 
E lla  Hoffenreicli, M atylda E lsa  i W alerya Ma- 
xówny, Zofia Snłkow ska, K azim iera Mieczkow­
ska, Zofia Sołtyńska, M arya Ł ysakow ska, D ora 
R apaport, Olga H auserów na, H elena M akow ska 
i pan Sam uel H ersztal. N a zaszczytne uznanie 
panny : Anna W iener, Olga Sppamarm, Zofia Za- 
bokrzycka, E ugenia  Buczak, K azim ira Sułkow ska; 
panow ie : F ranciszek M ehrer i S tan isław  Kamie- 
nobrodzki.

W  klasie prof. p an i Łuczkiewicz (kurs 
średni) celującym postępem odznaczyły się pan ­
ny : Ja n in a  R om erów na, M arya R udzińska i J a ­
dw iga Kopystyńska. N a zaszczytne uznanie za­
służy ły  : E m ilia  Strzelczuk, M arya C isłówna, 
M arya W ieleżyńska, K lem entyna Kober i Zofia 
P ierożyńska.

W klasie prof. pani Wołoszczuk (kurs śre­
dni) postępem celującym odznaczyły się panny : 
Bronisława Słomnicka, Marya Michalska, Wanda 
Karwasiecka, Janina Morawska, Zofia Zielonka 
i p. Ludwik Pazirski. Na zaszczytne uznanie: 
Walerya Sterba, Laura Słomnicka i Stefania 
Rotkiel.

W klasie proi. pani Latour (kurs wyższy) 
celującym postępem odznaczyły się panny. Ka­
zimira Teodorowicz, Józefa Czernecka, Marya 
Kiełbusiewicz i panowie Józef Huth i Włady­
sław Podlacha. Na zaszczytne uznanie zasłużyły 
panny: Marya Dębicka, Bronisława Spermann, 
Helena Seharnagiel, Janina Baranowska, Stefa­
nia Winkówna, Leonora Judem i Matylda P ar­
nas ; pan Tadeusz Dębicki.

W klasie prof. pani Maryi Janek (kurs 
wyższy) celującym postępem odznaczyły się panny: 
Janina Olszewska, Laura Rothmilówna, Amelia 
Nebenzahl, Zofia Erdt, Zofia Hupertówna, Józefa 
Imerdauer, Olga Kosowska, Teodozya Smarzew- 
ska; panowie: Zdzisław Opolski, Max Jampoler 
i Wsewołod Huzar. Na zaszczytne uznanie za­
służyła panna Michalina Kuśnierzówna.

W klasie prof. panny Setmajer (kurs wyż­
szy) celującym postępem odznaczyły się panny: 
Józefa Garczyńska, Zofia Rudnicka, Zofia Knba ■ 
lówna, Łucya Plohnówna i pan Michał Fali.

W przyszłym roku szkolnym miejsce prof. 
pani Latour zajmie znany z poprzednich lat prof. 
Erazm Ostrowski, który po dwuletnich studyach 
w Wiedniu, powraca do Lwowa. Oprócz tego 
przyrzekła p. Jadwiga Camilowa, uczenica Sou- 
vestrów w Dreźnie, Duvernoi’ego i Lehrfego 
(nanczycieli Reszków i Calve) w Paryżu, objąć 
kurs śpiewu solowego. Nadto w roku przyszłym 
otwarty będzie kurs nauczycielski, prowadzony 
przez prof. pannę Setmajerównę i kurs przygo­
towawczy teoryi muzyki.

— W ie lk i k o n cert. Dziś wieczorem od­
będzie się w ogrodzie Pojezuiekim na dochód 
Stow. „Białego krzyża" wielki koncert kapeli 
wojskowej c. i k. pułku piechoty hr. Schulen- 
burga nr. 30, pod kierownictwem p. K. Rolla. 
Wstęp od osoby 20 ct. Początek o godzinie 5 
popołudniu.

— W y d z ia ł Towarzystwa kolonii waka­
cyjnych dla dziewcząt, otrzymuje tyle zgłoszeń o 
przyjęcie dziewczątek na kolonie, że nie może 
uczynić im wszystkim zadość, dla tego ośmiela 
się przypomnieć odezwę swą, w której zwrócił 
się z gorącą prośbą do wszystkich mieszkańców 
wsi o ofiarowanie miejsc dla kolonistek w do­
mach prywatnych po wsiach.

Łaskawych ofert wpłynęło już kilkanaście, 
ale wobec ogromnej zazwyczaj liczby podań za­
sługujących na jak najserdeczniejsze poparcie, to 
wszystko jest niewystarczającem. Wydział też 
żywi niepłonną nadzieję, że szerokie koła społe­
czeństwa naszego zechcą mu przyjść z pomocą 
w tej prawdziwie obywatelskiej pracy.

— O chotn icza  straż ogn io w a  „So-
“ we Lwowie urządza wycieczkę do Zimnej- 

wodjr w niedzielę 11 lipca b. r. na dochód bu­
dowy własnego gmachu. Odjazd ze Lwowa o go­
dzinie 4 minut 15 według zegaru lwowskiego.

—  F o to g ra fo w ie  tu te js i, pp. Lissa i 
Wybranowski, otrzymali na paryskiej wystawie 
specjalnej za fotografie artystycznie wykonane, 
dyplom „de Grand prix“ , oraz złotą dekoracyę.

— Zguba. Dnia 8 b. m. znaleziono przy 
wagonie kolei konnej płaszcz gumowy, którego 
właściciel do dyrekcyi tramwayu lwowskiego 
zgłosić sie może.o

— O gień k o m in o w y , wybuchł wczoraj 
wieczorem w realności 1. 7 przy ul. Staszica, 
obok placu Ohorąźczyzny. Trzy treny straży po­
żarnej miejskiej i straż ochotnicza zlokalizowały 
i stłumiły ogień w przeciągu pół godziny. Po­
wodem pożaru ma być wadliwa konstrukeya ko­
mina, który na krótko przedtem kominiarze wy­
palali.

— P rzep o w ied n ie  F alb a . Dniami kry­
tycznymi pierwszej klasy mają b y ć : 29 sier­
pień, 26 wrzesień, 25 październik, i 22 listopad. 
Krytycznymi dniami drugiej klasy mają być: 
24 grudzień, 12 sierpień, 11 wrzesień, 14 li­
piec, 29 lipiec, 10 październik. Dnie 9 listopada 
i 9 grudnia będą krytycznymi dniami trzeciej 
klasy. Pierwsza część lipca będzie w ogóle do­
syć suchą, za to będą później z krótkiemi przer­
wami trwałe deszcze. Sierpień zapowiada się na 
początku, z wyjątkiem pierwszych pięciu dni, 
bardzo sucho. Miesiąc wrzesień będzie w pierw­
szej połowie wilgotny, w drugiej zaś będą obfite 
deszcze, od czasu do czasu z odmianą pogody. 
Także październik nie poskąpi nam deszczów, 
druga jego połowa będzie nawet bardzo mokra. 
Listopad zapowiada się również deszczami, około 
8 spadną śniegi, a potem nastaną na przemian 
zimno i ciepło, deszcze i śniegi. Grudzień będzie 
na początku suchy i zimny, potem nastąpi od­
wilż, mianowicie około Bożego Narodzenia. Na 
24 zapowiada się wielka niepogoda. Potem aż 
do końca będzie sucho i bardzo zimno.

-j- Z m arli W  ostatnich dniach : W Kra­
kowie, Kazimierz Kajzy, b. starszy cechu intro­
ligatorskiego, przeżywszy lat 65.

We Lwowie, Walenty Di-Doi, przedsię­
biorca budowlany.

— W K ry n icy , bawiło do dnia 3 b. m., 
iak ogłasza IV lista zdrojowa — ogółem rodzin 
742, osób 1157.
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stwisk. Bóg czy bogini! Ta niewyraźoość 
bóstw, ta nieplastyezność mitologii starych 
szczepów italskich, zdała mi się, gdym roz­
myślał na miejscu zniknionego Tuseulmn, 
mieć coś pokrewnego z pojęciami Słowian 
starożytnych. Jak ci, tak i oni rozumieli tak 
doskonale, głęboko i prosto bezpośrednią mo­
wę przyrody, wyraz twarzy matki ziemi i 
rzeczy w ogóle. Ponieważ wszystko tak wprost 
do nich mówiło, nie czuli koniecznej potrzeby 
symbolów, i dla tego nie przybierało u nich 
bóstwo, które im było tchnieniem  powsmchno- 
ści, tak wyraźnie uczłowieczonej postaci, jak 
u pozostałych szczepów aryjskich, u których 
bogatsza rozwinęła się mitologia. Tu inw en­
c ja  poetycka była szczęśliwsza, tam wszakże 
sposób pojmowania, acz prostszy, o wiele był 
głębszy i religijniejszy, mistyczniejszy a więc 
prawdy bliższy. Słoneczna, wonna cisza lasu 
i widok rozległy w bezgraniczną dal wywarły 
na mnie, gdym  tak dumał, czar jakiś nie­
zwykły, marzący. Było mi nagle, jak gdybym  
patrzał, słuchał i pojmował okiem, uchem i 
duszą tych dawnych ludzi. Zapomniałem na 
chwilę mimo woli o swem chrześcijaństwie, 
o nowożytności swego człowieczeństwa, o 
wszystkich nauczonych i nabytych pojęciach,
0 wszystkiem, co we mnie wkładała moja 
epoka, o wszystkiem, co we mnie tkwiło z 
nudnej nauki szkolnej. Zapatrzyłem się z dzi- 
wnem wzruszeniem w te niezrozumiałe nao­
kół rzeczy, w skały, drzewa, równiny, w nie­
bo i wzgórza, zupełnie bez przyjętych pojęć, 
zupełnie bez oddziaływania idei potocznych,
1 bez żadnych również wpływów wrażliwości 
artystycznej. I nagłe zdało mi się, że słyszę 
po raz pierwszy ten właściwy głos drzew 
szumiących, to właściwe wołanie ptaków, 
ten właściwy szept źródełka w traw ie! Jak 
to wszystko żyło i oddychało, jak to wszyst­
ko zrozumiale mówiło! Na prześwitujących 
w słońcu koronach drzew drgał prawdziwy 
uśmiech. Długa gałąź dębu zakołysała się, i 
ptak jakiś z niej odleciał. Był to dzięcioł; po­
słyszałem po chwili, jak w pień kołatał. 
Dzięcioł, ten tajemniczy ptak, co ukrytych, 
pradawnych podań i w mszczb ze starych 
skał i drzew omszonych, się dowiaduje, i 
który dla tego stał się symbolem poświęlinym 
w starożytnym kraju Jatyiiskim!

— Pieus! • - rzekłem do siebie mimo- 
woli, i wspomniałem jednocześnie, że to mo­
że gdzieś tu w tych lasach, gdzie właśnie 
spoczywałem, Oyrce owego nieszczęsnego kró­
la w ptaka, który z nim jedno ma imię, 
zmieniła czy zaklęła, jak się w naszych ba­
śniach powiada. Ale stara ta opowieść była 
dla mnie w tej chwili poprostu rzeczywńterr. 
zdarzeniem — i oto co za cud! Zaledwie-ru 
imię to wymówił, drgnął cały gaj naokół
jakby wzruszony i w zielonych jego cieniach 
mignęło błyskawicą tysiąc mglistych postaci, 
a szara baśń, staruszka w płaszczu z obłokow 
i gwiazd, przeleciała na koniu ze złotem i 
skrzydłami przez dębów wierzchołki i znikła 
w lazurze. Że wszystkich stron, jak wiew o- 
groinny nagle zbudzonego wiatru, szemrały, 
śpiewały, szeptały, wołały głosy, — głosy sta­
rych bóstw i duchów, głosy, które ongi wy­
chodziły z głębi borów, z łona skał, z mro­
ku jaskiń, z toni wód, a które w iatr nasłu­
chującym przynosił ludziom. Zdało mi się, że 
słyszę śmiech faunów i wabne szepty leśnych 
panien, które u starych Latynów vires, yirae 
się zwały, tak podobne dźwiękiem do wil 
słow iańskich! Jak  wietrzyk zerwie się i Uci­
chnie, tak zerwała się i ścichła ta dziwna, 
widmowa, lecz mimo to miła głosów harm o­
nia, i milczenie zaległo znów głębokie. Ale 
czar nie skończył się bynajmniej. Przeciwnie, 
mocniej działał niż przedtem, bo nagle uczu­
łem całkiem wyraźnie „obecność czegoś1' tuż 
kolo siebie, tak, że podniosłem oczy. Ujrza­
łem o dwa kroki od siebie młodego męża, 
chłopca zdumiewającej piękności. Patrzy ł na 
mnie. Uśmiech na jego twarzy był jako u- 
śmiech lasu. pełny blasków południowej 
chwili ; niewypowiedzianie słodki czar mło­
dości bit mu z czoła, a rnisteryum wiecznbSci 
lśniło w jego oćzach, jasnych jak woda, w 
którą, słońce świeci. Miał wieniec z bluszczu 
na głowie. Ciało jego, prawie nagie, mia­
ło przejrzystość pożółkłego m arm uru. B ,ł  
jak który bądź z posągów młodzieńczego Ba­
chusa w muzeum watykańskiem albo w willi 
Borghese.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO 1 HAfflBŁ

— W Berlinie zaczęła wychodzić Pfen- 
nig Zeitung, Egzemplarz tego pisma codziennego, 
obliczonego na czytelnictwo w najszerszych sfe­
rach, kosztuje 1 fenik, czyli grosz. Jest to naj­
tańsze chyba wydawnictwo.

— Cyrk R eiiza . Berliński Local A n- 
seiger donosi, iż Renz, który miał zamiar zwi­
nąć swój cyrk, obecnie zawiadomił >ersonal cyr­
kowy, iż cyrk prawdopodobnie nadal istnieć bę­
dzie, gdyż pewne konsorcyum ukiada się o na­
bycie tego przedsiębiorstwa. Układy mają być w 
kilku dniach ukończone.

— W ie lk ie  u p a ły  panują we Włoszech, 
które dają się tern bardziej we znaki, iż brak 
zupełnie lodu, którego zapotrzebowanie wzrosło 
ogromnie. Obecnie sprowadzają lód z Alp; na 
Mont-Cenis pracuje dziennie 500 robotników, 
wyrębujących lód. Cetnar tego „specyału" ko­
sztuje w tych czasach 6 lirów — czyli 3 zł.

— R eg u la m in  b u łg a rsk i w sp raw ie  o- 
d z ie ż y . Bułgarskie ministerstwo wygotowało 
do ustawy o przymusowem noszeniu w kraju 
wyrabianej odzieży i obuwia osobny regulamin, 
który zacznie obowiązywać we wrześniu tego ro­
ku. Regulamin ten przepisuje, jak mają być u- 
brani urzędnicy i słudzy państwowi, miejscy lub 
powiatowi podczas służby, oraz posłowie w chwili 
kiedy zasiadają w sobraniu. Woluo im tylko no­
sić odzież i obuwie wykonane w kraju i to z 
materyi, względnie skóry krajowej. Wszystkie te 
materyały muszą być zaopatrzone w znaczki, na­
pisy i t. p. Również gotowe już ubrania i obu­
wie będą miały przepisany znaczek. Podrabianie 
i sprzedaż zagranicznych materyałów, odzieży i 
obuwia nważanem będzie za oszustwo, a odno­
śne osoby, dopuszczające się nadużyć, surowo zo­
staną karane. Urzędnicy są obowiązani przy za- 
kupnie lub zamówieniu odzieży lub obuwia zao­
patrzyć się w fakturę, która będzie służyła wo­
bec przełożonych jako dowód. Nadto przysługu­
je naczelnikom urzędów prawo kontrolowania 
swoich podwładnych, ilekroć ukażą się w no­
wym stroju. Surowe kary pieniężne i dyscypli­
narne spotkają tych urzędników, którzy nie za­
stosują się ściśle do przepisów i dopuszczą się 
wykroczeń.

— K w ia tk i w ym o w y . Berlińskie ga­
zety ogłaszają całą kolekcyę zdań wypowiedzia­
nych w dwóch ostatnich latach w pruskiej Izbie 
sejmowej. Oto kilka próbek : Sprawa ta ma o- 
bosieczue oblicze. —  Wniosek ten jest dzieckiem 
krwi mego serca. — Celibatowi można przeciw­
stawić jeszcze inne ważne zobowiązania. — Na 
ruch te u patrzyliście panowie zamkniętemi o- 
ozyma. — Referaty sanitarne każemy sobie nad- 
sełać w dekadach trzyletnich. — Gdy na zebra­
niu pewnem oświadczyłem, że mówić będę o 
prawach majowych, rozwiązano mnie. —  Gdy 
nauczycielom rodzą się dzieci, chodzące do gi- 
mnazyum.... —  A teraz, panowie, Świnia nie 
jest, wcale taką świnią, jaką ją  zwykle przed­
stawiają. — Przebudowanie dworca w Kassel 
nie jest lokalnym, ale wszechświatowym bó­
lem — Miczał — a na ponowne wezwanie po­
dwoił swe milczenie. — To jaje wylęże inne 
jeszcze sprawy. — Milczeliście, tak w tym, jak 
i w owym kierunku. — Wspomnianą królewie 
cką korporacyę kupiecką złożę na stole Izby. — 
Moi panowie, obstajemy przytem, że reprezen- 
tacya gminna jest — zbyteczną potrzebą.

K s. dr. A lo iz y  J o u g a ii, ogłosił w o- 
statnich tygodniach z siłą i z przekonaniem, że 
broni sprawy słusznej, napisaną rozprawkę p. t.: 
„Religia przy egzaminie dojrzałości41. Po zwię­
złym wstępie, wykazującym dążenia i plany upa­
dłej już dzisiaj epoki liberalnej, przedstawia 
autor wyczerpującą akcyę z ostatniego lat dzie-i 
siatka, notuje skrzętnie wszystkie głosy, doma­
gające się przywrócenia nauce religii praw da­
wnych, a więc uchwały zjazdów katechetów i 
pedagogów, wieców katolickich i konferencyi epi­
skopatu austro-węgierskiego; podkreśla wreszcie 
przychylne rozporządzenia w tej sprawie naszej 
Rady szkolnej i zbija kolejno wszystkie zarzuty, 
podnoszone przeciw wprowadzeniu religii do 
egzaminu dojrzałości.

R ozpraw ka, nap isana  potoczyście, czyta się 
z w ielkiem  zajęciem.

P . R yszard  R u sz k o w sk i, wykończył 
świeżo trzyaktową krotocliwilę p. t.: „Wesele 
Ponsia". Nowość tę nabyła dyrekcya teatrów 
w arszaw skich . Wystawioną ona zostanie w tea­
trze Nowym.

( JRre-) D r. K o n sta n ty  W o jc iech o w ­
sk i. (Kajetan Koźmian. Życie i dzieła. Lwów 
1897. Nakładem Gubrynowicza i Schmidta).

Szkoła prof. Romana Piłata ud paru lat 
dziesiątków corocznie wyprowadza na arenę lite­
racką coraz to nowych pracowników, poważnych 
i sumiennych, których rozprawy, aczkolwiek zu­
pełnie samodzielne, noszą jednak na sobie pe­
wne wspólne uczniom szan. profesora, charakte­
rystyczne piętno, jak  trzeźwość sądu, gruntowne

zbadanie odnośnego materyału i t. p.Aco w po­
łączeniu z barwnością i przystępnośeią opraco­
wania s( warza rzęoky wartościowe i zarazem po­
czytne.

Rzecz naturalna, że ostatniej cechy nie 
przypisujemy w czambuł wszystkim wychowań- 
com Uniwersytetu lwowskiego, zaleta to bowiem 
rzadziej w pracach naukowych spotykana; są je­
dnak i t-icy, co poważny dorobek naukowy u- 
mieją przybr.aó,:w szatę szerszym warstwom czy­
telników sympatyczną. Do rzędu tych ostatnich — 
jeśli nie mylę się — wypadnie nam w niedalekiej 
przyszłości zaliczyć i dr. Konstantego Wojcie­
chowskiego.

Pracę swoją podzielił młody autor na trzy 
okresy. Pierwszy z nich obejmuje epokę od roku 
1771 — 1815; drugi sięga po r. 1830 ; trzeci 
zamyka r. 1856, a już same daty wyraźnie 
wskazują, w jak różnorodnych warunkach wy­
padło Kajetanowi Koźmianowi żyć i działać. Uj­
rzał on światło dzienne w domu, słynnym z 
cnót obywatelskich i prawdziwej bogobojności. 
Rys ten charakteru przebijał się również i w 
Kajetanie, zawsze szczerze wierzącym, zawsze 
bardzo obowiązkowym. Pierwsza epoka jego ży­
cia przypadła na czasy niezwykle niespokojne ; 
w całej Europie dźwięczały surmy bojowe, na 
stu polach krew płynęła, popularny i uwielbia­
ny wśród jednych, a grozą przejmujący dru- 
gieh — Napoleon, tworzył i rozbijał państwa, 
dyktował -wszystkim swoje prawa. Polaków łu ­
dził złotemi obietnicami. Rzecz naturalna, że w 
podobnych warunkach musiał młody Kajetan 
stać się zapalonym wielbicielem wielkiego wo­
dza Francuzów, twórcy Warszawskiego Księ­
stwa. Ukończywszy nauki, założywszy własne 
gniazdo rodzinne, przyjmuje Koźmian ofiarowane 
sobie urzędy, pracuje wytrwale, równocześnie zaś 
z ogniem i werwą pisane „Ody Napoleońskie" 
zyskują mu wielki rozgłos, stawiając go odrazu 
w pierwszym rzędzie w szeregu ówczesnych poe­
tów polskich. W tych latach rozpoczął autor pi­
sać również „Zieimańatwo".

Ale niezbadane są wyroki Boskie. Rok 1812 
pogrzebał sławę Napoleońską, w Polsce — jak 
długa i szeroka — nastało wielkie zgnębienie i 
rozczarowanie, z kolei coraz więcej serc skłaniać 
się poczęło ku nowemu słońcu, rzucającemu nie­
zwykle jasne blaski ze stolicy Północy, rozpo­
czyna się, epoka nowych rojeń i marzeń, nowych 
nadziei.

Koźmian przebywa w ciszy wiejskiej; oże­
nił się powtórnie a i majątek, dosyć nadwerężo­
ny — ratować wypadło. Widocznie jednak są- 
dzonem jemu było piastować zawsze jakiś urząd 
publiczny. Oto nasz poeta poznaje w Puławach 
cara Aleksandra, ulega jego czarowi zupełnie, 
wdzięczny mu jest z całej duszy za utworzenie 
Królestwa kongresowego, a wezwany do pracy 
dla dobra ogółu, odmawia wprawdzie przyjęcia 
rektorstwa w Akademii krakowskiej, zasiada na­
tomiast w wydziale oświecenia, gdzie z referen­
darza w szybkiem tempie awansuje na coraz to 
wyższe szczeble w hierarchii urzędniczej. Uwa­
żany za zdolniejszego od innych, rozwiązywać 
m usiał i załatwiać sprawy najzawilsze, a rzecz 
prosta, że zajęcia biurowe i życie towarzyskie 
wyczerpywały go do tyła, iż brakM potem czasu 
na pfecę literacką. Koźmian też w ciągu oma­
wianych lat, nic prawie nie pisał, dopiero kiedy 
opinia ogółu odwracać się coraz więcej poczęła 
od Eossyi, kasztelan Koźmian zaś stanowczo z 
nią zgody pragnął, aipo^za tern idzie, stracił 
sympatyę i popularność w szerszych warstwach, 
wtedy zamknął się w ciasnem kółku przyjaciół- 
wierszopisów i sam tworzyć ponownie zaczyna.

Kółko klasyków polerowało swoje wiersze 
na raz przyjętą modłę, nie przypuszczając, że 
lada dzień błyśnie na Litwie nowy olbrzymi ta­
lent, który — mimo ich oporu i protestu —  po­
pchnie poezyę polską na tory nowe, zyskując dla 
niej coraz to więcej zapalonych wielbicieli. Tom 1 
utworów Mickiewicza wprawił Av zdumienie do­
tychczasowych arystarehów literatura Koźmian 
wśród nich należał do najmocniej oburzonych, 
Morawski — przeciwnie — uznał prawdziwa; 
piękno w utworach nowej szkoły, trzeźwo patrzył 
dokoła, sprawiedliwie osądzał wady i zalety^oby- 
dwócli obozów; Osiński drwił i szydził z roman­
tyków, ani przypuszczając, że w niedalekiej przy­
szłości nie oni, lecz on zapisanym zostanie na 
liście zapomnianych.

Wybuch narodowy zamyka tę dragą epokę 
w życiu Koźmiana; nie wróżył on usiłowaniom 
młodych zapaleńców pomyślnego rezultatu i nie­
stety przypuszczenia jego spełniły się w zupeł­
ności. Z prac literąpkich, wykończył w tym czasie 
senator Królestwa Polskiego „Ziemiaństwo", któ­
remu p. Wojciechowski kilkanaście poświęcił kart 
swego interesującego studyum; napisał szereg 
„pochwał" i mów pogrzebowych (Marcin Badeni, 
Ad. Czartoryski, Kościuszko, generał Dąbrowski, 
Stanisław Staszic), farę  bajek, list wierszem do 
Franciszka Morawskiego (w sprawie romanty­
ków) i wreszcie kilka ulotnych wierszyków ma­
łej wartości.

„Szaleńcy", jak Koźmian nazywał roman­
tyków,-odnieśli walne zwysięstwoe na całej linii. 
Pierwsze utarczki między dwoma stronami miały— 
jak wiadomo — miejsce na znanych obiadach w 
domu gen. Krasińskiego.

Okres trzeci życia upływa poecie — sena­
torowi w ciszy wiejskiej w Piotrowicach, Syn 
obejmuje na siebie trudy gospodarskie, ojciec 
■ ięc może swobodnie zająć się pracą literacką,

Nie nastąpiło to jednak od"r;azu. Kajetan Ko­
źmian wrócił po raz trzeci na wieś ogromnie 
rozgoryczony. Kochał on kraj swój bardzo, bo­
leć więc starca musiało zachowanie się zapa­
leńców, czyniących mu nadto ciężkie a nieuspra­
wiedliwione zarzuty. Oburzały go „niemoralne" 
utwory romantyków, których poezyom przypisy­
wał błędnie wywołanie nieszczęśliwego ruchu 
narodowego. Czas jednak zdziałał swoje, rany 
zwolna się zabliźniały, staruszek przyjmował 
spieszących do znakomitego poety z hołdem go­
ści ; troskliwą opieką otoczył włościan; znosił 
się listownie z towarzyszami lat dawnych i two­
rzył wierszem i prozą. W tej też epoce powstał 
olbrzymi poemat „Stefan Czarniecki", obejmu­
jący aż 12.580 wierszy, podzielonych na ksiąg 
dwanaście. Miało to być przeciwstawienie pra­
wdziwego bohatera polskiego ^„niemoralnemu-" 
Konradowi Wallenrodowi Mickiewicza. P. Woj­
ciechowski nader obszernie i wyczerpująco oma­
wia fe  największą pracę sędziwego poety, który 
niejednokrotnie stosował się w utworze swoim 
do rad'-'i:: wskazówek ukochanego przez siebie 
Zygmunta Krasińskiego; wyjaśnia wpływy, któ­
rym Koźmian u leg a ł; zestawia starannie zmia­
ny — często charakterystyczne —- poczynione z 
biegiem czasu w poemacie i t. d. Wrażenia nie 
wywarł on żadnego ; ukazał się — jak i „Zic* 
miaństwo" — za późno !

Oprócz „Stefana Czarnieckiego" powstały 
w Piotrowicach rozmaite wiersze drobne, często­
kroć małe arcydzieła, prozą zaś* ogromnej war­
tości „Pamiętniki" poety a nadto kilka biografii, 
jak ks. Józefa Koźmiana, Aleksandra hr. Ba- 
towskiego, Jana hr. Tarnowskiego, generała St. 
Małachowskiego i wrósżeie rozprawa literacka 

.„.0 tlómaczeniach pieśni IJoracyusza w języku 
polskim rzecz krótka". O innych, drobniejszych 
utworach, nie wspominamy.

Kajetan Koźmian umarł 7 marcu 1856, 
Zasłużył on w zupełnćfeci na tak wyczerpującą i 
staranną monografię.

JULIUSZ ZEYER.

YERTUINUS1 m m .
(3? i z e ł o ż y ł  23. tE3.)

Błądziłem od samego rana w albańskich 
górach, i było poludrńe, gdym spoczął pod 
staremi drzewy, szumiacerni na miejscu kędy 
niegdyś stało Tuscuium Ległem  na trawie 
niedaleko wielkiego krzyża, który wznosi się 
tam, gdzre ongi arx, poświętna, tajemnicza 
twierdza prastarego miasta ku obłokom strze­
lała, wysoko nad domami mieszkańców, po 
których już ani pyłku nie zostało. Widok z 
tego miejsca jest czarujący, nie dziw tedy, 
żem sobie ani na chwile nie przypomniał wie- 
lomównego Cycerona którego imię tak nie­
rozerwalnie z Tusęulum się zrosło, lecz że, 
gdy oczy błądziły wolno po tej rozległej w 
dole równinie, która niegdyś zwała się La- 
tium, pamięć moja grążyia się w toni owych 
rozbrzaskowych czasów, gdy Rzym, Aten sam 
Rzym, który ztąd również oczom mym, jakby 
stos zabawek dla dzieci z pokolenia olbrzy­
mów, w oddali widniał, jeszcze nie był zało­
żony, gdy świat o jego znaczeniu i istn 'eniu 
jeszcze nie wiedział, gdy na pustym Palaty- 
nie spokojnie owce się pasły, a na Janikulu 
pradąbrowy jeszcze szumiały, równie tajem ni­
czo, jak w tej chwili drzewa nad dawno po- 
grzebionein szeleściły Tuscuium. To stare La- 
t i um! Zdało mi się, że w yrasta przed memi 
oczami. A lba Longa śniła jeszcze, biała, kę­
dyś za lasem, nad m odom  jeziorem i spo­
glądała dumnie w dół, na równinę, kędy Ty- 
ber się przewija. Praeaeste, siedziba Fortuny, 
tajemniczej przeznaczeń bogini, piętrzyło się 
jeszcze wyniośle na skale, mniemając, że nikt 
na świecie mocy jego pokonać mie zdoła. Oza- 
rowna Aryeya, święta kultem czystej Dyany. 
wsłuchiwała się, u drogi do morza wiodącej, 
w szepty bukowych swych gajów, a na osta*. 
taim  występie gór Sabińskich, których koro­
ną jest po dziś w niezmienionej krasie zarys 
Soraktu, kąpało się w blaskach słonecznych 
nietykalne, poswiętne miasto Tybur, owiane 
szumami swych wodospadów, szelestami swych 
lasków cienistych, i tajemniczemi, wieszczemi 
wołaniami Sybilli Albunei, mieszkającej po 
nad przepaścią, z której rozbryźnięte wody 
kaskad jak kadzidło parowały ku jej stolicy, 
stojącej pod drzewami, śród których wiatry 
swobodnie przeciągały, ptaki migały, a które 
nocą gwiazd i miesiąca promienie w zawój 
mistycznej otulały światłości.

Ta stara latyńska kraina, zielona, cicha, 
nietknięta kulturą Greków i Etrusków, nie- 
zdeptana brutalnym , zwycięzkun krokiem rzym­
skich kohęirt, o jakże zdała mi się czarującą! 
Promień złotego wieku Saturna drgał nad 
jej niwaroi, gdzie rolnicy spokojnie pługi 
swe ciągnęli, i nad łąkami, kędy lud paster­
ski stada swe pasł u wybrzeży rzek srebr­
nych, z kioryeh nie piły jeszcze konie legij 
cesarskich. Bóstwami tych prostych ludzi by­
ły  głów nie: Faunus czyli Przyjazny, Matka 
ziemia, oraz Pales, bóg czy bogini łąk i pa-

N ow y środ ek  p rzec iw k o  za ra z ie  
p ysk a i  ra c ic . Z Z eitschrift der L u n * ' 
w irthschafts-K am m er f u r  Schlesien dowiadu­
jemy się, że w dominium Schmarse pod Oy- 
lichową znakomitym środkiem przeciwko za­
razie pyska i racic okazał się odwar z wrzosu 
( Heidekraut — E rica mdgaris). Chore zwie' 
rzęta chętnie przyjmowały napój ten (dla je ' 
dnego zwierzęcia wystarcza garść wrzosu zg°' 
towana w 10 litrach wody) i po trzech dniach 
wyzdrowiały. Dawany jako środek zapobie' 
gawczy, zabezpiecza każde zwierzę przed z^' j 
rażeniem się. Środek ten jest prosty i tan 13



tak, że każdy w razie potrzeby może go spró­
bować i wynikami podzielić się z kołami rol­
ników.

M ięd zyn arod ow y k on gres dla sprawy 
pomieszkań robotniczych odbędzie się w 
Brukseli w czasie od 23 do 25 lipca b. r., w 
dalszym ciągu kongresów w Paryżu (1889). 
Antwerpii ( i 894) i Bordeaux 1895. Na czele 
komitetu organizacyjnego stoi belgijski prezy­
dent ministrów Bernaert. Program  obejmuje 
zarówno ustawodawczą jak i hygieniczną i 
techniczną stronę kwestyi pomieszkań dla ro­
botników.

O fr ek w en cy i p od różu jącyc li na ko­
lejach żelaznych podaje Czasop. techniczne 
bardzo zajmujące daty. Koleją jeździ najwię­
cej ludzi w Anglii, albowiem na każdego mie­
szkańca wypada 23 podróży rocznie. N astę­
puje Belgia, w której wypada 14 podróży 
na każdego mieszkańca. Trzecie miejsce zaj­
mują Niemcy, 10 podróży na każdego mie­
szkańca Holandya wykazuje 7, F ra n c ja  6, 
Austrya 4, W ęgry 3, a Włochy 2 podróże 
na każdego mieszkańca. Najmniejszą frekwen- 
cyę wykazują koleje rossyjskie, gdyż dopiero 
na 3 mieszkańców wypada 1 podróż.

B o c h n ia , dnia 8 lipca 1897. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 8 '— do 8-60 zł., 
żyto 6'50 do 6 75 zł., jęczmień 6 -— do 6 '25 
zł., owies 7-— do 7-25 zł., kukurudzę — ■ — 
do — •— zł., groch 7'40 do 8 '—  zł., fasolę 
0 — do 7 — zł., tatarkę —•— do — '—  zł., 
proso —•—  do — zł., b ó b — •— do — '— 
zt., konicz — •—  do — zł., ziemniaki 2 -— 
do 2 40 zł., słomę L65 do 1'75 zł., siano 
2 ’60 do 2 75 zł. masło za 1 kilo 60 et. do — 
zł. — et., ja ja  za kopę —■— do 95 et.

N a targ zwierzęcy spędzono : bydła 508, 
koni 440, świń 1108 i płacono za 100 klgr. 
żywej w agi: bydło 15 '—  do 1 6 — zł., świ­
nie 34-— do 3 6 '— zł., konie za sztukę 15 '— 
do 250 '—  zł.

Następny jarm ark odbędzie się dnia 22 
lipca 1897.

G ie łd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 
Aussig 11-40 do 1145, loco Ołomuniec 
10'60 do 10 '7 0 , loco Berno - Wiedeń
10-70 do 10-80, na sierpień loco Aussik
11-50 do 1 1 6 0 , cukier w kostkach pri­
m a  85-— do 35 25, secunda 34 75 do 35- — , 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16'50 
do 16'60. Nafta kaukazka transito Tryest 
4 '50 do 4 75, galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

Targ  zbożow i,

L w ó w , 10go lipca, pszenica 8-— do 
8 25 zł., żyto 5 75 do 6 '— , jęczmień bro­
warny 5 50 do 6— -, jęczmień pastewny 5-50 
do 6 ’— . owies 6"— do 6"40, rzepak l i ­
do H '5 0 , groch 5-— do 8 — , wyka — '— do
4-75, nasienie lniane — -— do — -— , nasie­
nie konopne — '—  do — -— , bób — -— do

t bobik—  — do — —, hreczka — — do 
do — - - ,  koniczyna czerwona galic. — — 
do —•— , szwedzka — ' — do — "—, biała 
— •—  do — •— , tymotka — ‘— do — ' — ,
a n y ż  d o  , kukurudza stara 5‘—
do 5’50, nowa — •— do — ■—, chmiel stary 
— •—  do — "— , chmiel nowy na term ina 
— •— do — , spirytus gotowy — •— do 
— •— , na term in — — do — , W aranty

Usposobienie spokojne.

S p raw ozd an ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 2go lipca do 9go 
lipca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8'05 do 8.40. nowa 8'05 do 8 40. żyto 
stare 5 85 do 6 05, nnwe 5 85 do 6-05, jęczmień 
brow arny 5-50 do •■•8". pastewny 5-— do
5-50, owies 6 ?0 do 6-55 hreczka 7'50 do 
8-50. knknruriza zeszłoroczna 5 40 do 5 70, 
nowa — do — ' — . proso— - - do — • —, 
groch do gotowania 5 85 do 8 25. groch pa­
stewny 5 '7 5  do 6 26, f asol a— ■— do -  
bobik 4-75 do 5 10. wyka 4-70 do 4 90 ko­
niczyna czer. 30 — do 35 —. koniczyna biała 
— — d o — •— , anyż rossyjski — •—  do —'— , 
anyż płaski — — do — , kminek — - 
do —•— , rzepak zimowy stary 10 50 io 11' — , 
lnianka — ■— dc — •— . nasienie lniane 
■—"— do — -— , soezewicza — -—  do —•— , 
rzepik zimowy — ■— do —'— , nasienie ko­
nopne — •— do -  •—, chmiei nowy 98-— 
do 107- - , nafta zwykła 15 — do 16-— sa­
lonowa 17 60 do 18 60, wszystko za 100 
kilom-., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15-45 do 15-65.

OSTATNIA POCZTA
Po powrocie N a j j .  P a n i ,  Oboje Nąjj. 

Państwo zamieszkali w zamku letnim w Lainz.
Na j j .  P a n  przyjął w piątek przed po­

łudniem  na osobnej audyencyi w Burgu P. 
Prezydenta Ministrów Kazimierza hr. Bade- 
niego. Po południu tegoż unia przyjął M onar­
cha na przeszło godzinnem posłuchaniu P. 
M inistra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego. Następnie o godzinie 3 po południu 
udał się Monarcha do Lainz.

Najd. Arcyksiążę Eugeniusz przybył do 
Karlsbrunn.

Pan M inister kolei żelaznych generał- 
porucznik Guttenberg- odbywa podróż inspek­
cyjną po liniach kolei żelaznych w Styryi.

P. M inister dr. R ittner przybył do Yel- 
den nad jeziorem W orther na kilkutygodnio­
wy pobyt.

Z Aussee w Styryi donoszą, że kanclerz 
Rzeszy niemieckiej książę Hohenlohe przybył 
tam na letni pobyt w dniu 8 b. m.

Streszczony wczoraj w depeszy komuni­
kat Frem denblattu  opiewa dosłownie: Od nie­
jakiego czasu rozszerzają dzienniki wiadomość
0 konferencjach ugodowych w Czechach, a 
nawet podają już stanowczy termin dla ich 
zebrania się. Nie wiemy, w jakim  celu po­
dobne doniesienia bywają w obieg puszczane
1 chcemy przypuszczać, iż powód ich leży w 
życzeniu, aby obecne stosunki w Czechach zo­
stały wyjaśnione. W przeciwieństwie do tych 
wiadomości, możemy na podstawie otrzyma­
nych infonnacyj donieść, iż konfereneye ugo­
dowe, przynajmniej w najbliższym czasie, nie 
są zamierzone. Prawda, że podjęto rozmaite 
próby w tym kierunku, aby strony spowodo­
wać do dyskusyi, nie przesądzającej żadnego 
postanowienia. W ostatnich dniach próba ta 
za zgodą P. Prezydenta Ministrów hr. Ba- 
deniego podjętą została w innej formie, a 
mianowicie chciano o obistości z po za par­
lamentu z obu obozów pozyskać dla odbycia 
konferencji i rzeczywiście w niemieckich ko­
łach, do których się przedewszystkiem zwró­
cono, kilka wybitnych osobistości oświadczyło 
gotowość wzięcia udziału w takieh naradach, 
lecz postawiło jako w arunek : zgodzenie się 
na to kierownictwa partyi. We wszystkich 
wspomnianych wypadkach rozbiły się jednak 
próby porozumienia o stanowczo odporne sta­
nowisko kierownictwa partyi niemieckiej.

O jirawdopodobnem ustąpieniu kancle­
rza księcia Hohenlohego świadczy wedle je­
dnego z dzienników monachijskich fakt, że 
książę kazał wyrestaurować swój pałac w Mo­
nachium, syn zaś jego traktuje o nabycie 
willi. Zdaje się więc, że książę Hohenlohe 
wkrótce ustąpi i najbliższą zimę przepędzi w 
Bawaryi.

Niemieckiego radcę legacyjnego, Schlb- 
zera, przeniesiono jako pierwszego sekretarza 
ambasady do Konstantynopola w miejsce hr. 
Henckel-Donnersinarcka, którego mianowano 
posłem w Luksemburgu.

N ord  zamieszcza następujący komunikat: 
„Wród rozmaitych pozbawionych sensu wia­
domości o Rossyi, rozpowszechnianych przez 
dzienniki angielskie, pojawiła się także wieść, 
jakoby Rossya była silnie zaniepokojona zwięk­
szającym się w Konstantynopolu wpływem 
angielskim, w skutek czego gabinet peters­
burski polecił ambasadorowi rossyjskiemu w 
Konstantynopolu, aby bądź co bądź starał się 
poróżnić Turcyę z Anglią. Do pewnego sto­
pnia owe zabiegi miały się udać. Sułtan pod 
wpływem namowy ambasadora rossyjskiego 
r. t. N eidow a, nie wysłał do Londynu depu- 
tacyi na, uroczystości jubileuszowe. Wobec tego 
należy zwrócić uwagę dzienników angielskich, 
że dotychczas nie ma jeszcze najmniejszego 
dowodu jakoby rząd rossyjski m iał się ubie­
gać o wyłączne wywieranie swego wpływu 
na Wysoką Portę i że nie żywi gabinet pe­
tersburski żadnych nieprzyjaznych uczuć wzglę­
dem jakiegokolwiek mocarstwa. Go się tyczy 
zarzutu, jakoby Rossya wpłynęła na sułtana, 
aby nie wysyłał deputacyi na uroczystości ju­
bileuszowe do Londynu, to oskarżenie to jest 
tak zabawne i dziecinne, iż doprawdy dziwić 
się należy, że się mogło ukazać na szpaltach 
dzienników poważnych. Rząd rossyjski gardzi 
zawsze wszelkiemi intrygam i i uważa je za 
uwłaczające powadze i potędze takiego mocar­
stwa, jakiem jest Rossya11.

Z Petersburga donoszą, że car Mikołaj 
z małżonką po manewrach w Królestwie Pol-

skiem odwiedzi rodzinę wielkiego księcia he­
skiego w Darmsztadzie.

Dzienniki petersburskie opowiadają, że 
cesarz W ilhelm, żegnając hr. Szuwałowa przed 
wyjazdem swoim na o Isłonięcie pomnika ce­
sarza W ilhelma I., ofiarował hrabiem u życio­
rys tego monarchy z taką własnoręczną dedy­
kacją: „Moja władza jest własnością s'wiata 
i ojczyzny —  dewiza Wilhelma Wielkiego i 
moja. Wilhelm I I .  Tl.11

Zarząd m. Petersburga odbywa obecnie 
posiedzenia w celu powzięcia postanowień, co 
do przyjęcia prezydenta Faure’a. Miasto ma 
być wspaniale ozdobione i oświetlone mnó­
stwem lampek elektrycznych.

Podczas wczorajszej uroczystości jubileu­
szowej wyborgskiego pułku piechoty, wysłał 
korpus oficerski telegramy z pozdrowieniem 
do oficerów austryackich pułków: 1 p. uł. im. 
cara A leksandra III. i 3 p. huzarów, którego 
szefem jest car Mikołaj II.

W edług doniesienia Now. W rem., te­
chnicy, którzy przeprowadzali trasowanie ch iń­
skiej kolei wschodniej, napadnięci zostali w 
Mandżuryi przez bandę chińskich rozbójników. 
Technicy przyjęli napastników salwą karabi­
nową. Jeden z robotników raniony, 3 zbójów, 
między nimi także ich przewódca, poległo. 
Rozbójnicy grożą, iż pomszczą śmierć swych 
towarzyszy. Roboty prowadzone są dalej pod 
osłoną konwoju kozackiego. Rozbójnicy posia­
dają dobre karabiny i znaczne zapasy amu- 
nicyi.

Ambasadorowie doręczyli wczoraj Porcie 
notę, w której stwierdzają^ w sposób stano­
wczy zgodność i solidarność mocarstw w spra­
wie uregulowania grecko-tureckiej granicy.

Przed kilkoma dniami powstańcy kre- 
teńscy strzelali do oddziału austryacko-wło- 
skiego, który pod wodzą oficera odbywał 
marsz ku Platanii. Oddział nie odpowiedział 
na wystrzały, lecz spokojnie odbył marsz i 
wrócił bez wypadku. Major Soubachi wysłał 
parlam entarza z żądaniem wyjaśnień. Po­
wstańcy odpowiedzieli, że nic nie wiedzieli 
o marszu do Platanii, nadeszłe bowiem 
listy z powodu nieobecności przewódców nie 
mogły być od pieczętowane. Powstańcy, któ­
rym zdawało się, iż spostrzegają flagę ture­
cką. strzelali, aby zawiadomić obóz w Alikia- 
nie o posuwającym się oddziale. Wreszcie 
wyrazili oni ubolewanie z powodu zajścia.

Z Kanei telegrafują że z powodu tego 
zajścia postanowili admirałowie zmienić swój 
dotychczasowy system postępowania. Nie u- 
względniają oni tłómaczenia się powstańców, 
że wzięli flagę parlam entarną oddziału za fla­
gę turecką, ponieważ taka pomyłka nie jest 
prawdopodobną. Na przyszłość wysyłane bę­
dą kolumny wojsk europejskich z artyleryą 
wewnątrz wyspy, bez poprzedniego zawiado­
mienia powstańców. Będą one odpowiadać na 
strzały, a winnych brać do niewoli.

W senacie włoskim wywiązała się w 
piątek dyskusja  na tem at stosunków między 
królestwem włoskiem a W atykanem. Odpo­
wiadając na wywody kitku senatorów w tej 
sprawie, minister Gosta rzekł, iż zdaniem  je ­
go, nie można powiedzieć, aby rząd włoski 
oddawał się kiedy złudzeniu czy to co do 
prób porozumienia, czy też co do represaliów 
Zarówno pierwsze jak drugie, byłyby dare­
mne. „Rząd włoski — mówił m inister — sta­
ra się przeciwnie zwolna wytworzyć takie po­
łożenie, któreby pozwoliło dane kwestye wziąć 
pod dyskusję i doprowadzić do niewzruszo­
nej świadomości naszych praw. (Głosy: Bar­
dzo dobrze!) Rząd i inne koła wychodzą z 
przekonania, że jest to w ich interesie, aby 
postępować legalnie i bezstronnie. (Żywe po­
takiwania). My, rzekł dalej minister, jesteśmy 
zwycięzcami; druga strona pokonaną; nie 
przystoi nam zatem popadać w błędy tyranii, 
lecz trzymać się zasady umiarkowania. Jest 
to naszym najściślejszym obowiązkiem. Gho- 
dzi tu o kwestye, które dopiero z czasem da­
dzą się rozwiązać a mogą się rozwijać tylko 
bardzo powolnie. Z tego powodu nie jest też 
rzeczą stosowną dzisiaj przedkładać parlam en­
towi projekt ustawy o -własności kościelnej. 
(G łosy : Bardzo dobrze 1 Żywe oklaski). Zwle­
kamy z tem, trzeba jednak uznać, że obecny 
rząd wiele uczynił, aby obecny stan rzeczy przy­
gotować. Czyż nie jest to już wiele — koń­
czył m inister — iż stosunki wzajemne z Wa­
tykanem  mają przebieg norm alny, i żadne 
skargi nie są podnoszone? 11 (Głosy: Bardzo 
dobrze).

Dziennik rzymski Ita lie  powtarza z za­
strzeżeniem pogłoskę, jakoby wysłany od rzą­
du włoskiego do Menelika major Nerazzini 
opuścił Adisabeba i puścił się w podróż do 
Rzymu, dokąd przybędzie pod koniec bieżące­
go miesiąca.

Na piątkowem posiedzeniu francuskiej 
Izby posłów chciał deputowany Boyer wnieść 
interpelację o kwestyi wschodniej; m inister 
spraw zagranicznych Hanotauz zaproponował, 
aby zaczekać z in terpelacją  do ogłoszenia 
żółtej księgi o sprawie kreteńskiej i o za­
targu grecko tureckim. Żółta księga ma być 
rozdana w Izbie w poniedziałek lub we wto­

rek. Dep. Boyer obstawał przy swojem żąda­
niu, ażeby dyskusya toczyła się w sobotę. Na 
wniosek m inistra Ilanotauz i " prezesa gabi­
netu M eline’a uchwaliła Izba 314 głosami 
przeciw 205 odroczyć dyskusyę aż do ogło­
szenia żółtej księgi.

Paryski dziennik antysem icki, Librę 
Parole dowiaduje się, że adwokat A rtona zło­
żył sędziemu śledczemu ważne dokumenty, 
tyczące się podróży tajnego agenta Dupasa, 
który był w ysłany na poszukiwanie Artona.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K o ło m y ja , 10 lipca. ( Tel. p ry w .)D ziś 

rano wydobyto zwłoki ostatniej ofiary kata­
strofy kolejowej pod Kołomyją, palacza Krej- 
czego. Zwłoki sądownie agnoskowane, prze­
wiezione będą dziś do Stanisławowa, gdzie od­
będzie się pogrzeb

(Dyrekcya kole: państwowych w Stani­
sławowie donosi dziś telegraficznie co nastę­
puje: „Po ukończeniu palisady odgraniczają­
cej strumyk Kosaczówka od wytworzonego wy­
drążenia, zdołano mimo ponownych ulew ob­
niżyć w nim stan wody za pomocą parowych 
pomp centryfugalnych blisko o metr, jakoteż 
wydoDyć dziś jeden tragarz zawalonego mostu.

W tej chwili udało się pomimo niesły­
chanych trudności wydostać ciało ostatniej 
ofiary katastrofy mianowicie palacza Kreyeze- 
go, które złożono w przygotowanej trumnie.

Most prowizoryczny i przełożenie kolei 
w bok od dawnej trasy będą dziś wieczór 
gotowe. Jutro nastąpi próba mostu a otwarcie 
ruchu albo już jutro, albo też najpóźniej w 
poniedziałek 12 b. m .“ P. R .)

W ie d e ń , 10 lipca. Politische Gorrespon- 
denz ogłasza następującą notę :

„Jak się dowiadujemy, sułtan przy spo­
sobności ponownej enuncyacyi, którą z pole­
cenia W. Porty zakomunikował ambasador tu ­
recki P. Ministrowi spraw zagranicznych w 
spraw ie uregulowania granicy tessalskiej, wy­
stosował do Najj. Cesarza Austro-W ęgier tele­
gram, aby w interesie życzliwego "przyjęcia 
tej enuncyacyi odwołać się do przyjaznych, 
sąsiedzkich uczuć Cesarza i Króla.

Jego cesarska i królewska Apostolska 
Mość odpowiedział na tę depeszę telegramem, 
zredagowanym w słowach jak najbardziej 
przyjaznych, tej treści, że właśnie szczera i 
lojalna przyjaźń dla sułtana, na którą sułtan 
zupełnie słusznie się powołuje, nakłada na 
Monarchę obowiązek, zarówno w interesie 
sułtana jak jego państwa doradzać jak naj­
szybsze zawarcie pokoju z Grecyą na pod­
stawie jednomyślnie przez ambsadorów w 
Konstantynopolu zaproponowanej.

Powtarzając to doniesienie Polit. Gorr., 
przytacza W iener Abendpost dosłowny fran­
cuski tekst depeszy Najj. Pana.

W ied eń , 10. lipca. ( Tel. pryw .) Dzien­
niki omawiają dzisiaj depeszę Najj. Pana do suł­
tana. Frem denblatt podnosi potrzebę pokoju, któ­
ry nie byłby nigdy zapewniony, gdyby część 
Tessalii, zamieszkana przez Greków, dostała 
się napowrót w ręce Turków. Powaga, jakiej 
zażywa Najj. Cesarz Franciszek Józef w Eu­
ropie, nadaje depeszy ogromne znaczenie. 
Obecnie może sułtan także w obec opinii 
własnego kraju powołać się na powagę ta­
kiego Monarchy jak Najj. Cesarz Franciszek 
Józef, tudzież na powagę Europy, najzupeł­
niej w tej sprawie zgodnej.

Nene f r .  Presse widzi w depeszy no­
wy dowód dobrych stosunków między Austro- 
W ęgrami a Rossya i nazywa depesze histo­
rycznym aktem.

Neuer Wiener Tagblatt sądzi, że depe­
sza Monarchy jest krokiem bardzo pomocnym 
dla akcyi, jaką właśnie równocześnie rozpo­
częła Rossya w sprawie pokoju pomiędzy Gre­
cyą a Tureyą.

W ie d e ń , 10go lipca 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
117*20, W ęgierskie akcye kredytowe 398-50, 
Akcye auglo-austryackie 159-50, Akcye ban­
ku Union 30L50. Akcye kolei południowej 
86- — , Losy tureckie 57-25, Akcye kolei pań­
stwowej 352-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 287- — , 4-procentowe galic. obli­
gac je  propinacyjne z 1889 r. 98"—, Akcye 
tytoniowe 159 '— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 65, Akcye kolei Ebental 
260-75, Akcye banku dla krajów koronnych 
240-— . 4-procentowa węgierska renta złota 
122-85. Akcye banku związkowego 258*50, 
Rubel papierowy L 27 — , W ęgierska renta 
papierowa 1 0 0 1 0 , Kredytowe ziemski 455-— , 
Kredyty 370 75, R im am urania 255-— . Uspo­
sobienie silne.

n d p o -io M a lu y  redaktor l i g i  KredlSWiBCti,
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Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje przy ulicy Kopernika 1- 22 od godz. 8—4 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie. 589

Hotel „Erzherzog Carl“
W ied eń , K S rn tn erstrasse .

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
z elektryc.-.nem oświetleniem, wspaniałemi sa­
lami restauracyjnem i i jadaluemi, ehambres 
partieuleres, winda osobowa, łazienki, telefon 
i wszelkie inne komfortowi odpowiednie 

wymogi. 285
P o k o j e  o d  z ł .  i . 5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunków 
zaopatrzone. Schwechackie i pilzneńskie mie­
szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny 

umiarkowane.
Przez P_ T. Gości z Polski nader uczęszczany.

W szyscy
któ rzy  lubią napój sm aczny i chcą być

zdrow ym i i oszczędnym i.

P r z y je e a a li  do I w o y s
dnia 8 lipca 1897 
HOTEL GEOEGE.

PP. B. Agopsowiozowa z Trofanówki, Sz. hr. 
Koziebrodzki z Chlebowa, St. hr. Zamoyski z Wyso­
cka, St. hr. Lubieński z Polski, A. hr. Wodzi eki z 
Olejowa, T. Kowalski z Lublina, A. Przedrzymirski z 
W oli Małnowskiej, L. Horodyski z Tłusteńskiego, 0. 
Horodyński z Romanówki.

HOTEL IM PERIAL.
PP. A. hr. Poniński z Kościelca, F r. hr. Czo- 

snowski z Ożomli, B. hr. Stecki z Nadyoz, L. W i­
śniowski z Krakowa, M. D. Teodorowicz ze Stani­
sławowa, J. Lachowicz z Berlina, M. Eoszewska z 
Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP  St. Zawistowski ze Supranówki, K. Broki 

z Antoniny, W ł. Kownacki z W iednia, M. Burzyń­
ska z Bursztyna, J. Krzysztofowiez z Motidzielówki, 
O. Poradowska z Pokropiwnego.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch).

PP . F r. Janowski z Roźniatowa, K. W iktor z 
Zarszyna, W. Cegielski z Podola, A. Nawrocki z 
Król. polsk., K.j Sworaczek z Budapesztu, A. Różań- 
ski z Kijowa, T. Błotnieki z Dąbrowy. ___________

. C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. lipea 1897.

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni w Rzeszo wie p o 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I . L isty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10o/„ pr.
„ r,41/a0/0 n los w 50 1.
„ „4T  „ nw601.po200

kraj. 4‘/*“/o w- a. los w 51 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% 
los w 4U/s lat . .
4•/, los w 56 lat

n i .  Okllgl za 100 zł.

r » h 41/,7o(3 .em )'
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 230 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/, wa.zroku 1873 

„ „ 4°/„wa. z roku 1891 ■
„ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 . . .
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IV. Losy.
Miasta Krakowa . . . .  

Stanisławowa . .

V. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .
Pół im peryał • • ■ • 
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
215 — 218 -

286 — 289 -
388 - 398 -
— — 210 —

195 - 205 -

250 - 260 ~

110 30 l i i  -o 100 - 100 70Ul 96 70 97 400) 100 50 101 20OJ 97 50 98 20es°
-SJ 97 81 98 50(U
—1 97 60 98 30JO 97 30 98 -
ss
a
o
p< 98 - 98 70
tJ 102 50 — —

102 40 — —
100 40 101 10
96 50 97 20<D 103 — ____

XI ------- -------

97 80 98 50
97 10 97 80

26 30 28 30
42 ~ -------

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 — —
1 20 i 25

126 30 127 30
58 40 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 lipca 1897,

A- Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  .....................10310 102 ao
luty-sierpień .......................... _  102 a0

Jednolity  dług państwa w srebrze
108 35 102.45

kwiecien-pazdżiernik . . . 102.20 102 40

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio europejskiego).

Pociąg
d o  L w o w a

1-30

1-50

215

2-30

7 50
7-52
8-05 
8-15
8-25
910

10-35
1T5

1-40

5-25 
5 35

5 45

3-45

6-00 

6 55

100

9-43

950

10-00

8-15

9-01

9-10

930

10-20

| l 210

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główmy
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłów 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie 
z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orłów; 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambor 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyn 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów n.» dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), Wieli 

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa prze 
Przemyśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowegi 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskie 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawy 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kc: Kórosmezó, Hu 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, H usiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, H usiatyna 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów n ( 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa.

Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 
września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierp 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suczawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki,

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Idessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowieo, Słobody rung., Korósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy­
rowa.

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tlu s te in i ramkami. —

Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

Pociąg
posp | osob.
odeh. o g.

i  -

i

4-40

j
— 5-20

11 6-00 —

- 610 
a

—

615 —

— 6-45

840 —

8-55

— 920

__ 9-25
--- 940
— 10-05

10-27

_ 10-45
— 1-04

1-55 _
208 --

2 31
2-40 —

2-50 —

305
315

327
3-40
4-40

-- £-45

7-05-- 7-25
-- 7-30
-- 7-47
-- 7-48
-- 8-50

10-30

10-50

u-oo
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11-27
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Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborezę (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Jasła  przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego. 

Podwysokiego
Do Iekan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze. 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 

dowiee, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do K ra k o w a  (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Oby 

rowa, Mezo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipea do .31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie eo niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kóromozo, Serethu, Iekan.

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryj 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuchowic tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławocznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Czas średnio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 36 
a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 

godzinie 36 minut czasu lwowskiego.
Biuro (informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu

rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonzowym.

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 157 — 153.—

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.— 146 50 
" „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 0 .-  160.75

„ 1864 po 100 zł. . . . 189.— 189.51
1864 po 50 zł. . . . 189.— 189.50

Listy zast. domen, państw, po 120
zł. 5 p re  157.— 137.80

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r o . ..........................123 15 123.35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.15 101.35

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.45 100.45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.30 122.30 
n za 200 zł. rak. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e )   255.— 256.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r....................................
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. i  pr. 99.50 100.50
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) a pre.) . . . 216.— 2 1 7 .-

1 2 8 .-  — . -

99.50 

2 1 6 .-

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. g p r. 113.60 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł- 4 p re ..............................   99.65
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ................................................ 100.10
Kol. bukowińskiej lokaln. za 300

kor. 4 p re ......................................  99.—
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r .............................................. 89.60
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r......................................99.75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.50

100.65 

101.— 

99.80 

100.60 

100 25 

122.50

C. D ług  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pre. —

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre. . . .  . 100.10 100.30

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 1 0 1 .-  i 01.70 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 470 141.— 141.70 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 153 50 154.50 

za 50 zł. . 152.25 153.25

D. O bligacje indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  98 20 98.70

E . Inne publiczne peżyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re......................... - . . . 128.25 129.25
Pożyczka reg. D unajuzr.1878 los. 5 prc.108.50 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. ..................... 98.35 99.35
ButpftwWiski* W própiujwyyinii

za 100 zł. 5 p r e . ..........................  1 0 3 .-  103.80

jU-eą żądają
Galie poż kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.— —.—

u n n n 1891 „ „ 4 pr. . - —.
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97.65 98.6-5

„ oblig.prop. z r. 1889za 100 z ł.4 pr. 98.— 98.80
Pożyczka m iasta Lwowa z r 1396 za

100 zł. 4 pre §6.75 97.50
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — — .—
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 35 5.) 36 50
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 frank. 56.40 56 90

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku los. w 30la t 4i/ipre. 101.— —.—
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50lat4pr. 99.80 100.80

„ n „ obi.prem .zr. 18803pr. 119 25 120.25 
„ . „ „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.25 118.—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— 105.70 
n „ „ „ los. 4pr. 96 — 96.50

G al.A ke.bankuhip.10pr.prem .los.5pr.110.20 11110 
„ „ „ los. 50 la t 41/, pr. 100. -  loO 50

„ „ „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ............................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 93.—
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75

„ 4 p r. stare . 98.— —.—
n „ n n 4 pr. za 200 kor. 97.10 97.60

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
4‘/i pr. 51’/, la t zwrotne . . . 100.60 100 80

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r.......................  102.— 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 41), pr. 100.— 101.— 

B ankukraj.los. 571/, la t za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol.Jos. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/, la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t los 4 pr. —.— —.—

G. O bligacje  z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesb. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..................... 107.— —.—
Tow. żegl.par. poD unajuE m .zl8864pr.118.— — .—
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r .l8 8 6 4 p r. 101.— 101.50

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.75 101.75
» .  * „ » 18884 pr. 1 0 1 .-  1 0 2 .-
J  „ „ „ „ 18914pr. 101. -  101.60

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r  9 3 . -  93.80

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r   99.60 100.50

Gal. Kol. lob. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.—
Weg. gal. koleiem. 1870za200zł. 5pr. 108.25 109.25

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.80 108.80
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 p r. 99.25 100.25

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 6.80 7.40
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.— 201 —
Clary 40 zł. mk  60.50 61.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. —.— —.
Pożyczka u: Insbruku 20 zł. . . . 26.90 27.90
Losy m. Krakowa 20 z ł  26.90 27.90
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . 22.25 23.25
Palny 40 7.ł K?k. 60 — 61.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 20.— 20.90

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . , 10.50 11.—
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.25 26 25
Salma 40 zł. mk................................... 73 — 74.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.25 27.25
St. Genois 40 zł. mk  75.75 76.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.— 45.—

„ m. TryestulOOzł.m k.41/* pr. 148.— 152.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.—

W aldstein 20 zł. mk 59.— 61.—

J .  A k c je  banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 158 25 l r 9.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1360 — 1364.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 367.50 388.— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 395 50 396 50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 745.— 752 50
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 387.— 389.— 

„ „ dla handlu i przem. 2u0 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 239.25 239 75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  950.— 954.— 
„ Związków*. (Unionbank) 200 zł 3 >1.75 8- 2.- -  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.75 134.— 
Żiynostenska banka 100 . . . .  130.50 131 50

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 208.50 210. -  

„ „ „ (akcye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3455.— 3465 — 
Kołomyj, kol. lokal.(ako. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. pierw.) 200 zł. —.— — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.— 288 — 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.— —
„ południowej 200 zł  351.25 351 75
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 210.50 211.50 

Austr. Tow. źegl.naD unaju 500 zł. mk. 469.— 471.—

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł . 265.— 265.75 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . — .—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 117 85 113 35
Prazbiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 705 50 708 —
Schodniey 500 kor................................ 610.— 620.—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. . — .—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 167 75 158.50

M. W e k  a 1 e.
B erlin za loO marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
Niemieebie b a n k i ..........................
Włoskie b a n k i ...............................
F rancuzkie b a n k i ..........................
Szwajcarskie b a n k i  47.32 47.40

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..................................... 5.C6 5.68
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —. — —
2 0 - f r a n k ó w k a   9.52 9.53
2 0 - m a r k ó w k a   11.72 11.76
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58,6’ 58.72

banknoty sa 100 lir  . 45.45 <5 55
R u b l e   1.26 1.26

58.70 58.80
119.50 119.85 

47.60 47.65

45.45 45.55

rfusm b a a k o w y  I  w y m i a n y
we Lw ow ie9 ul, Karola Ludwika I. I.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

na prowineyi zł. 1.80 z dostaw%.



L. 3720 Arendierungs-Kundmachung. Obwieszczenie dzierżawy. (5494)
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Portion.cn _  Pomyj IV eter Cent. —  cent. metr Gulden — złot. reńsk,
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815 — — — 815 75
r ■

897 58 8909 — 1054 225 2780 600 — 200 25 80

2384 171 72 72 3207 1285 — 43392 220 19900 3855 —  fe500  
i

20 1900 370 —

A J N M E K K U J S I G :
A) Ausser dem nebenausgewiesenon Erfordernisse ist der A rendator urn die vereinbar- 

ten Preise abzugeben verpflichtet u. zw.
a) E inen  etwa eintretenden M ehrbedarf bis zu 25°/0 des fur garni-onirende T ruppen, 

H eeres-A n sta lten , Iso lirte und Landw ehrkórper bezifferten Erfordernisses.
b) Das E rfordem is ftir die zur \V affentibung einriickendenU riauber, Reserve-,Ersatz- 

Reserve- und L aadw ehrm anner;
c) den Bedarf ftir Durchm arsche nach A rt. IV. O—c des Arendierungs-Bedingnis- 

Heftes Yom 1 Ju li 1897 falls im Offerte n icht eia anderes Anbot ftir Durchm arsche 
gestelit sein sollte.

d) den Bedarf an Roggen-Schabstroh zur Strohbander-Erzeugung in der Regie- 
Station Olmlitz.

e) den Bedarf ftir die in den W interm onaten in  Tarnów und Oimiitz, dann eventu- 
ell in P rerau  und Prossnitz zur Aufstellung gelangenden Brigade-Offiziers-Schulen und 
Eąuitationen.

f) den Bedarf ftir die im Laufe der Aiendm rungs-Periode bew iiligt w erdenden Zu- 
schtisse zur Streustroh dann zur Heiz- und Koeh-Se?vi(-eGebuhr.

g) den Bedarf fur die im Jahre  1897/8 eventuell in  der betreffenden Station und 
den von dieser im Umkreise ron 15 kim. entfernten Orten statłiudenden Truppen Con- 
centrierungen des k. und k. Heeres und der k. k. Landw ehr wena dies seitens der 
Heeres-Verwaltung eigens verlangt wird.

B) Dem Arendator ftir Stroh in  Oimiitz steht es frei, die ararische Brtickenwage 
beim Heudepot gegen ErLag des j&hrlichen Mietzinses von 72 fl. an das M iłitar-A erar 
mit dem Verpflegs-M agaziae n itzubentltzeu.

0 ) Die Arendatoren ftir B ettenstroh sind verpfliehtet, den Bedarf an diesem Artikel 
auch ftir die in  der betreffenden Station sich befiudlieben Laiidw ehrtrnppen zu den fur 
das k. und k H eer eingegangenen Verpflichtungen ftir den Fali beizustellen, ais dies 
gewtlnscht werden wird.

Hieruber werden diesesn A rendatoren vor Beginn der Vertragsperiode W eisungen 
zukommen. Jene, welcbe keine diesbeztigliche Y eretaudigung erbalten, baben ftir die k. k. 
Landw ebrtruppen nicht abzugeben.

D j Die Arendatoren ftir Heu und Stroh in  der Station Prossnitz sind yerpflichtet, 
ftir eine circa 8 Tage vor der M obilisierung einriickende V erstarkung v o n : 800 M ann und 
110 Pferden den erforderlieben Verpfłegsbedarf beizustellen.

E .) Die Arendatoren fur Heu uud Stroh in der Station Krakau-Podgórze, dann fur 
Heu in der Station Tarnów sind ausserdem laut pet 5 zu unterhaltenden Reserve-Vor- 
ra then  noch yerpflichtet, die in diesen Statienen beflndlichen Dispositions-Vorriithe des 
Reichs-Kriegs-Minist. nach W eisung des betreffenden (Vgs ) Magazins umzusetzen u. z in 
Krąkau-Pcdgórze ;

' 6000 q Heu und 200C q Stron,
Tarnów : 1000 q Heu.
F ) Die neben ausgęwiesenen Erfordernisse sind nur in beilaufiger BedarfszAer aus- 

"edrtickt und es erwaehst dem E .steher aus Anlass einer M inderabgabe, kein Ansprueh 
aiif irgend eine Entscbadigung.

G) Dem H eu-Arendator in der Station Tarnów kdnnen im Verpflegsbarakenlager in 
Gumniska 4 F liigdaeher mietbweise zur U nterbringung des Reservevorratb.es und der 
Consumtionsvorrathe, dann ais- M anipulationstaum  iiberiassen werden. Dar jahrliche Mieth- 
riens betrag t 10 (zebn) Gulden per F lugdach.

Gazeta Lwowska Nr. 155 z dnia 11 iipca 1897.

U W A G A :
A ) Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany jest dzierżawca oddać po umówionych 

cenach, a mianowicie :
a) większą ilość mogącą w danym razie wvpas'ć aż do 25°/0 potrzeby obliczonej dla 

garoizonującego wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i obrony krajowej ;
b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów, rezerwy zapasowej i obrony krajowej, przy­

chodzących do ćwiczeń wojskowych;
c) potrzebę dla przemarszu podług art. IV . C— c zeszytu warunkowego z 1

lipca 18y7 r., jeżeli w ofercie nie będzie podaną inna ilość oddania dla przemarszów;
d) potrzebę słomy długiej, żytniej, do robienia powróseł w stacyi własnego zarządu 

w O łom uńcu;
e) potrzebę dla szkół oficerskich, brygad, szkół podoficerskich i szkół nauki konnej 

mających być w miesiącach zimowych w Tarnowie i Ołomuńcu, a ewentualnie w Przerowie 
i Prościejowie ustanow ionem i;

f) potrzebę tych dodatków do słomy na podśeiółkę i do serwicu opałowegc i do 
gotowania, jakie w czasie peryodu dzierżawy dozwolonemi zostaną;

g) potrzebę w r. 1897/8 dla wojska znajdującego się w dotyczącej stacyi lub od
tejże stacyi w obrębie 15 kim. oddalonych miejscach skoncentrowanego e. i k. wojska
i c. k. obrony krajowej, jeżeli tego wyraźnie zażąda zarząd wojskowy.

B) Dostawcy słomy w Ołomuńcu wolno będzie wspólnie z m agazynem  prowiantowym 
używać wojskowej wagi mostowej w magazynie siana za opłatą rocznego czynszu dzierża­
wnego w kwocie 72 złr. na rzecz skarbu wojskowego.

C) Dzierżawcy słomy do łóżek są obowiązani potrzebną ilość tego artykułu także 
i w dotyczącej stacyi znajdującej się obronie krajowej po umówionej cenie ja£ dla c. i k. 
wojska według wezwania dostarczać. Oi, którzy dotyczącego uwiadomienia nie otrzy­
mają, nie będą e. k. oddziałom obrony krajowej nic dawać.

W  tym wypadku otrzymają dzierżawcy przed rozpoczęciem peryodu dzierżawnego 
dotyczące wskazówki.

D) Dzierżawcy siana i słomy w Prościejowie są obowiązani w razie wypadku wojny 
dostawić zasobów żywności na 8 dni dla zasiłku składającego się z 800 ludzi i 110 koni.

E) Dzierżawcy na siano i słomę w stacyi Krakowi e-Podgórzu, następnie na siano 
w Tarnowie m ają oprócz na podstawie punktu 5 zobowiązanych do utrzymania zapasów re ­
zerwowych jeszcze zapasy dyspozycyjne m inisterstw a wojny, znajdujących się w tych 
stacjach , według wskazówki dotyczącego magazynu zasobów, wymieniać, a mianowicie : 
w K rakowie-Podgórzu: 6000 c. m. siana a 200Ó c. m. słomy., w  Tarnow ie: 1000 c. m. 
siana.

F ) Obok wymienione potrzeby są jedynie w przybliżeni® podane i dzierżawca z po­
wodu mniejszej ilości oddania tychże, nie może sobie rościć żadnej pretensyi do odszko­
dowania.

G) Dzierżawcy siana w Tarnowie rnogą na placu w koszarach barakowych w Gum- 
niskacb stojące 4 brogi do schowania zapasu rezerwowego i nonsumcyi jak  i dla m ani­
pulacji być Wydzierżawione, a to za rocznym czynszem 10' (dziesięć) słr. za każdy bróg.



Besondere Bestimmungen.

8
Poszczególne postanowienia.

1. Zur V erhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 
der Yerhandlungs-Comission n ieh t h in langlich  bekannte Unternehm er hat iiber seine Fa- 
higkeit u. das A usreichen seines Vermogens zur Uebernahme des von ihm  angestrebten 
Arendierungs- Geschaites ein n ich t iiber zwei Monate altes Soliditats- und Leistungsfahig- 
keits-Zeugnis beizubringen.

Zur A usstellung soicher Zeugnisse sind rucksiehtlich aller im H andelsR eg iste r pro- 
tocollierten F irm en die Handels- und Gewerbekam mern berufea. F iir Geschaftsleute, die 
keine protokollierte F irm a fuhren, fertigen die nach dem W ohnorte zustaudigen politisehen 
Behórden (in Krakau, Olmiitz, Troppau," Friedek und Bielitz der Stadt-M agistrat) die Zeug­
nisse aus.

Die Soliditats-Zeugnis.se sollen im Amtswege an j^nes Yerpflegs-Magazin abgesendet 
werden, in  dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die Y erhandlung abgehalten wird.

2. Die Offerte haben an dem zur V erhandlung fiir die betreffende Station angesetzten 
Tage langstens bis 10 U hr Yorm ittags bei der Yerhandlungs-Oommission einzulangen. Offerte 
jeder A rt, welche m it Nam en und Oomp. gefertigt sind, konnen nur dann beriieksichtigt 
w erden, w enn nam eatlieh  angegeben ist, wer ais Oompagnon gem eint sei.

Complexiv-Anbote fflr Heu und Stroh sind zulassig, diirfen jedoch nur fflr eine ein- 
zelne Station gestellt werden.

N achtraglieh oder in telegraphiseher Form  einlangende, ferner Offerte, welche an ein 
Im pegno unter zwolf Tagen gebunden sind, oder Offerte, bei denen sieh die Y eringerung 
der vorgescbnebenen Caution gedungen wird, sowie Complexiv-Anbote auf raehrere Sta- 
tionen, endlich Offerte, welche von den kundgem achten Bedingungen abweichen, oder in 
welcben Preise fiir verschiedene Zeitperioden gestellt werden, werden nieht beriieksichtigt.

Kommen Correcturen im Offerte vor, so ist denselben stets die N am ensfertigung des 
Offerenten beizusetzen.

Sollte in einem Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenen in Buchstaben differieren, 
so wird der Ansatz in  Buchstaben ais der riebtige angesehen.

Die Anbote auf die Abgabe von Yerpflegs-Ardkeln fiir Durchm arsche sind im Sinne 
des Punktes IV  des Bedingniskeftes zu stellen.

Die Offerenten yerziclhten bezflglich der E rklarung der Heeres- Y erw altung iiber die 
A nnahm e iUres Anbotes auf die E inhaltung  der im §. 862 des a. b. G. B., dann in den 
A rtikeln  318 und 319 des ó te r r .  Handels-Gesetzes fiir die E rklarung der A nnahm e eines 
Versprechens oder Anbotes festges-tzten F risten .

3. Im  Offerte muss das erlegte Vadium genau speciffeirt sein. Dasselbe betrag t 5%  
der Offerierten Verdiens summę.

Gemeinden, Producenten und landw irtschaftliche Oorporationen sind riicksichtlich jener 
Leistungen, welche sie m it ihren eigenen Kiaften, beziehungsweise Erzeugnissen zu be- 
wirken im Stande sind vom Yadium und Cautions-Erlage befreit.

4. Heu und Streustroh ist funfiagig, Steinkoblen halbm onatlich, B -ttenstroh viermo- 
natlieh  im V ornhinein im Abgabsorte unm ittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben.

Das Bettenstroh und die Steinkohle ist in allen Stationen vom A rendator den fassen 
den Partheien  in  ihre Ubieationen zuzufflhren. — Eiua A usnahm e besteht nur in Olmiitz, 
woselbst die Zufuhr des Bettenstrohes und der Steinkohle fiir die Artillerie-Truppe entfallt, 
dagegen der A rendator fiir Steinkohie in  dieser Station verpflichtet ist auch das U n.er- 
zundholz fiir die Truppen und A nstalten  (ausschliesslich der A rtillerie und Train-Truppe) 
vom aerarischen Holzplatze zuzufUbren, weshaib im Offerte diesbeztiglich ein separater A n- 
trag  zu stellen ist.

In M. W eisskirchen ha t der A rendator auch das Heu und Streustroh der Cavalierie- 
Oadettenschule in das Sehulgebaude zuzufiihren.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn  in den Preis des Artikćls einzube- 
ziehen, oder per M eter-Oentner separat zu bedingen. — Ist der Fuhrlohn nicht separat 
bedungen, so wird angenom m en dass derselbe in dem fur B ettenstroh bezw. Steinkohie 
eingestellten Preise mittinbegriffen ist, und es wird hiernach auch das beztigliehe Anbot 
beurtheilt werden.

Das Streustroh hat zum */* Theile aus Schabstroh zu bestehen und kann entw eder 
ais Ganzes zu einem Preise oder in beiden Strohgattungen separiert (ais Schab und ais 
M aschinen- (Ritt-) Stroh) und zu besonderen Preisen offeriert werden.

Bei Anboten auf Steinkohlen hat der Offerent nebst der ublichen Benennung der 
Kohle auch das Bergwerk, welcbem die offerierte Kohle entnom m en wird, und die Orts- 
lage desselben anzugeben.

5. In  der Statiun Krakau-Podgórze h a t der A rendator an Reservevorrath zu unterhalten:
8000 q. Heu (die Halfte davon im  gepressten Zustande),
4500 q. Streustroh und 
2000 q. Bettenstroh.

In  den Stationen : Tarnów, Bochnia, Neu-Sandec, Wadowice, Chrzanów, Kenty, Niepołomice 
Teschen, M. W eisskirchen und Prerau muss der Resarve-Yorrath an Heu iu der Hóhe des 
dreim onatlichen currenten Bedarf-s, in  allen tlbrigen Stationen in der Hóhe des einmo- 
natlichen  curren tenB edarfesohneR ticksich t darauf ob die faetische Abgabe desH euesw ah- 
rend des ganzen Jahres oder einer kurzeren Zeitperiode erfolgt, unterhalten werden, wobei 
bem erkt wird, dass die Halfte von den dreim onatlichen Reserve Y orrathsn in  gepresstem  
Zustande und vollkommea qualitatsm assig erliegen muss. Offerte. bei denen siebjbeziiglieh 
der erstgenannten Stationen die U nterhaltung eines nur einm onatlichen Reserve-Vorrathes 
bedungen wird, w erden gar nicht in Berflcksichtigung gezogen.

P ressheu  muss wenigstens auf die Halfte des ursprtinglicben Yolumens zusammen- 
gepresst und sollen die kleiasten Ballen m indestens 30 kilogram schwer sein M it Pfer- 
degóppel gepresstes Heu wird jedoch nicht angenom m en.

6 . Es wird ausdiueklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freiateht, die Re- 
serve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe in welcff im m er b liebigen anderen Station 
beizuziehen.

7. Der Arendator fur die Station Krakau Podgórze ist verpfhehtet, fiir die Cavallerie 
Stationen Kobierzyn, Rakowice, Zakrzówek und Przegorzaly das Heu und Stroh loco dieser 
Stationen an die Truppen aus seinen Abirabs-M agazinen direct abzugeben und dortsdbst 
auch den entsprechenden Theil des Reserve-Yorrathes zu unterhalten ais : 1500 q. Heu, 
740 q. Streu- und 40 q Bettenstroh in  Kobierzyn, 1500 q Heu. 740 q Streu- und 40 q 
Bettenstroh in  Rakowice, und 1000 q Heu, 500 q. Streu und 25 q. Bettenstroh in Za­
krzówek. Offerte welche diesen Bedingungen nichtzustim m eu, finden keine Berfleksiehtigung.

8 . Die nśheren  Bediugnisse konnen bei den M ilitar-Verpflegs-M agazinen in K rakau, 
Tarnów und Olmiitz, dann bei sam m tlichon Bezirksbehórden und den landw irtschaftiichen 
Haupt- (Landes) Vereinen, eingesehen werden, woselbst das fiir die Y erhandlung eigens 
vorbereitete Bedingnisheft vom 1 Ju li 1897 erliegt.

Bai den genannten Verpfhgs-M agazinen konnen auch die vorgeschrieben Bedingnis- 
hefte gegen Erlag von 28 Kreuzern, ferner vorgedruckte B lankettezu Offerten unentgehlich 
b-azogea werden, worauf die U uternehm er um so m ebr aufmerksam gem aeht werden, ais 
jedes Offert unbedingt nach dem unten beigefugten Form ulare yerlasst sein muss.

9. Jeder Offerent ist an die E inhaltung der in  diesem Hefte enthaltenen Bedingungen 
schon m it der E inbringung des Offertes gebunden,

10. Gemeinden, Producenten und landw irtschaftłiche Oorporationen geniessen riiek 
sichtlich der Theilnahm e an den V erpflegs-Sicherstellungen besondere Begunstigungen nad 
E rleichterungen, welche allen landw irtschaftiichen Oorporationen bekanntgegeben wurden 
und dort seitens der Interessenten erfragt, beziehungsweise eingesehen werden konnen.

11. A nbote, in welchen die Bedingungen enthalten  sind, Heu in  Doppelportionen, 
dann ais S treustroh ausschliesslich Maseh nenstroh abzugeben, w erden n ich t beriieksichtigt.

Krakau, am 1 Ju li 1897.
Y on d er  In to n d a u z  des k. u. k. 1  Corps.

1. Lo rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 
. misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i 
' możności zadośćuczynienia wymogom dzierżawy, o którą się ubiega, datowane nie później

nad dwa miesiące przed datą niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym pro­
tokołowanych firm, są upoważnione Izby haudlowo-przemysłowe. Osobom trudniącym  się 
interesam i handlowo-przemysłowemi a nie mającym zaprotokółowanej firmy, wystawiają 
świadectwa właściwe władze polityczne miejsca zamieszkania, (w Krakowie, Ołomuńcu, Opa­
wie, Frydku i Bielsku, M agistrat).

Świadectwa rzetelności mają być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k. m a­
gazynu zaopatrzeń wojska, w którym podług wyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozpraw dla 
dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10-tej przed południem. — Oferty imieniem i spółka 
podpisane, wówczas uwzględnione będą, jeżeli im iennie podane zostanie, którą osobę, jako 
spólnika uważać należy.

Podania zbiorowe cen na siano i słomę są dozwolone — mogą być jednak tylko dla 
jednej stacyi wraz z miejscem konkurencyjnem wystawione.

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, w których je s t zawa- 
runkowaną mniejsza kaucya, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla więcej stacyj, 
nareszcie oferty, które odstępują od ogłoszonych warunków, albo w których ceny dla różnych 
czasokresów są podane, nie bgdą uwzględnione.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do n ich  zawsze podpis oferenta. 
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literam i, uważane będą za ważne te, 
które oznaczone są literami.

Podania cen za artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów, mają 
być ułożone według ustępu IV. zeszytu warunków.

Oferenci muszą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony zarządu wojskowego 
term inom  co do oświadczenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym w §. 864 kodeksu cyw il­
nego i artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego w przedmiocie oświadczenia się co do 
przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

3. W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie, wyszczególnione a wynoszące 5%  
zaoferowanej należnej kwoty.

Gminy, producenci i stowarzyszenia rolnicze, które dostawę produktów rzeczonych 
własnemi siłam i uskutecznić są w stanie, są od złożenia kaucyi i poręcznego zwolnione.

4. Siano i słoma na  podściółkę ma Dyć co 5 dni, węgiel kam ienny półmiesięcznie, a 
słoma łóżkowa co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy zaopatrującym się oddziałom 
bezpośrednio odstawioną.

Słoma do łóżek i węgiel kamienny mają być odstawione we wszystkich staeyach przez 
dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania, z wy­
jątkiem  stacyi Ołomuńca, gdzie odpada dowóz słomy do łóżek przeznaczonej oraz węgla 
kamiennego dla artyleryi, za to jednak zobowiązanym jest dzierżawca węgla kamiennego 
w tejże stacyi dostawić także drzewo na podpałkę dla oddziałów wojska i zakładów prze­
znaczone (z wyjątkiem artyleryi i trenu) z skarbowego miejsca składu drzewa, z któregoto 
powodu co do tego należy w ofercie osobną propozycyę uczynić.

W Morawskiej Hranicy nadto winien także dzierżawca siano i słomę na podściółkę 
dla szkoły kadeekiej kawalerzystów przeznaczonej, dostawić do budynku szkolnego.

Zostawia sig dowolności oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też 
umówić się oddzielnie za przewiezienie od centnara metrycznego. — Jeżeli zapłata przewie­
zienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że została ona włączoną do ceny 
oznaczonej za słomę do łóżek, względnie za węgiel kam ienny i według tego ocenioną będzie 
tak ie  dotycząca oferta

Słoma "na podściółkę, która musi przynajmniej 1jl  część słomy długiej zawierać, może 
być oferowaną, ogólnie w jednej cenie, a nie osobno jako słoma długa (równianka) i m a­
szynowa (mierzwa) po pewnych cenach.

W ofercie na węgiel kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla także ko­
palnię, z której tenże pochodzi i miejscowe położenie tejże.

5. W Krakowie-Podgórzu ma dzierżawca utrzymywać w zapasie rezerwowym:
8000 cent. metryczn siana (połowę z tego prasowane),
4500 „ „ słomy na podściółkę i
2000 „ „ słomy do łóżek.

W staeyach: Tarnowie, Bochni, Nowym Sączu, W adowicach, Chrzanowie, Kętach, Niepoło­
micach, Cieszynie, H ranicy i Przerowie musi być rezerwowy zapas siana utrzymywany 
w ilości trzech-miesięeznej bieżącej potrzeby, we wszystkich innych staeyach w ilości jedno­
miesięcznej potrzeby, bez względu, czy rzeczywiste oddanie siana w ciągu całego roku lub 
w krótszym czasie nastąpi, przyczem się zauważa, że połowa tego zapasu siana z trzeeh- 
miesięcznych zapasów rezerwowych musi być prasowaną i co do jakości przepisom zupełnie 
odpowiadać. Oferty, przy którychby sobie odnośnie do wymienionych wyżej stacyj utrzymy­
wanie tylko jednomiesięcznego zapasu rezerwowego zastrzeżono, nie zostaną wcale uwzglę­
dnione.

Siano prasowane, musi być przynajmniej do połowy pierwotnej objętości prasowanem, 
a najmniejsze wiązki muszą ważyć najm niej 30 kilogramów. Konną maszyną prasowane 
siano nie będzie jednak przyjęte.

6 . W yraźnie się zastrzega, że rząd wojskowy p>zostawia sobie do woli ściąganie zapa­
sów rezerwowych jednej stacyi, dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

7. Dzierżawca dla stacyi Krakowa z Podgórzem będzie obowiązanym, dla oddziałów 
kawaleryi w Kobierzynie, Rakowicaeh, Zakrzówku i w Przegorzałach siano i słomę w m iej­
scu staeyjnem oddziałom dotyczącym ze swoich własnych magazynów bezpośrednio oddawać 
i tamże odpowiednią część zapasu rezerwowego a m ianowicie: 1500 q siana, 740 q słomy 
na podściółkę i 40 q słomy do łóżek w K obierzynie; — 1500 q siana, 740 q słomy na 
podściółkę i 40 q słomy do łóżek w Rakowieach i 100 siana, 500 q słomy na podściółkę 
i 25 q słomy do łóżek w Zakrzówku utrzymywać. Oferty tych warunków nie zawierające 
nie bęóą uwzględnione.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 
wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach (staro­
stwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się znajduje 
w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla rozpraw wypracowany zeszytj warunkowy 
z daty 1 lipca 1897 r

W wymienionych m agazynach potrzeb wojskowych, mogą być tak ie  wydane przepi­
sane zeszyty w ar un ko w e  za złożeniem 28 centów, następnie blankiety drukowane na oferty 
bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być 
bezwarunkowo v edług poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

9. Już z wniesieniem oferty zmuszonym jest każdy oferent do dotrzym ania w tym 
zeszycie zawartych ustanowień.

10. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą co do współ­
udziału w dostarczaniu potrzeb zaopatrzenia pewne uwzględnienia i ułatwienia, które wszyst­
kim stowarzyszeniom do wiadomości podanemi zostały, a o których tamże interesenci dowie­
dzieć się a względnie przeczytać mogą.

11. Oferty, zawierające warunek odstawy siana w porcyach podwójnych, dalej słomę 
na podściółkę wyłącznie słomę maszynową, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 1 lipca 1897 r.
Z in t e n d a n tu r y  c . i  k . 1-g© k o rp u s u .

1 Portion

50 kr.
Stemp.

Ich

O fierts-Fom ularc.

O F F E R T .
G efertigter erklare hiem it infolge K undm aehung Nr. 3720 vom 1 Juli 1897 fur die A rend ien  ngs Station

Eventuell Stampiglie 
des Offereoten.

1 Portion 
1 M eter Zentner 
1

] im ge.bundenen [ Ł troh 
) Zustande JBeUenstroh zu

a 5600 Gramm zu .
4 1700 Gramm zu

Meter-Centner su fekoh le < . .

s & J T  Zmt V° m 1 ° Ct0be£ i - - 7--bis 30„ S e Pt? m ber 1898 abgeben, das B ettenstroh gegen Y ergutung von

Kr sa g e ! ................................................................................................... Kreuzer
Kr. sa g e ! ................................................................................................... Kreuzer
Kr. sa g o ! ............................................Gulden . . . .  Kreuzer
Kr. s a g e ! ............................................Gulden . . . . Kreuzer
Kr. s a g e ! . Kreuzern, die Steinkohle gegen Y ergutung von Kreuzer -  w ^  w  w ^  w , i *  '  o  O  ~  o  •    J ---------------    ■ o  ~  o  — —  O  --------------

iiieuzern per M et.-Cta. den fassenden Parteien in ih re Ubicationea zufuhren., die D irehm arsebyęrpfieguag nach den Punkten C. — c. des Artikels IV. des
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A rendirung-Bedingnisheftes besorgen und fiir d ieses Offert m it dem beiliegeadem  Vadium v o n .................................................. • ..................................................................fl. bestehend
i n ................................................................................sowie mit meinem gesam m tcn bt w egliehen  und unbew eglichen  V en:.ogen  haften zu w ollen.

F e in e r  verpflichte ich m ich, im Kalle, ais ich Ersteher bleibeu sollte, langstens binnen 14 T tgen nach hievon erhaltener am tlieber V erstłud igung das Vadium auf die 
10 prozentige Caution zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, der H eeres-Y erw altung das Iłenht ein, d iese Erganzung selbst durch Rtlckbehalt des Arendierungs-Ver- 
dienstes durchzufuhren.

Laut anruhenden Bescheides der ( d e s ) ..................................................z u ..................................................................wird mein Soliditats- uud Leistungsfahigkeits-Zeugniss direct den
..............................  in  . . . liberm ittelt werden.

am • . ten  . 1897
Unterschrift (Vor- und Zunahm e) des Offerenten 

w ohnhaft in
Das Offert ist zu siegeln und auf der Auasenseite des Oouverts beizuftigen: 
Offert infolge K undm achung vom 1. Juli J897 zur Y erhandlung am . . ten  August 1897

L. 3598 (5169 3— 3)
A V I  S 0 .

Am 20 Ju li 1897 iindet urn 10 U hr 
Yorm ittag bei der Intendanz des 10 Oorps 
in  Przemyśl eine V erbandlung wegen Kauf 
von 15402 W eizenzwiebackmehl (m indestens 
W eizenmehltype 3, neu der Budapester Dampf- 
mlihle) statt.

H iebei wird bemerkt, dass es sich nicht 
urn die Lieferung vom ungarischenM ehl han- 
delt, sondern dass das zu liefernde Mehl bios 
der erw ahnten Type gleich zu kommen hat.

Die naheren  Bedingungen kónnen bei 
der genannten  In tendanz oder beim M ilitar- 
Verpflegs-Magazin in  Przemyśl eingesehen 
werden.

Yon der k. und .k . Intendanz des 10 
Oorps.

Przemyśl, am 24 Jun i 1897.

L. 455 (5519)
OFFERT-AUSSCHKEIBUNG.

In  der neuen OavaiIerie - Kaserne in 
Ozortków wird der M arketendereibetrieb von 
anfangs September 1897 auf die Dauer von 
drei Jah ren  im  Wege einer óffentlichen Si- 
cherstellungs-V erhandlung vergeben werden.

Die Offerte haben Tor der auf den 25 
Ju li 1897 um 9 h. vormittags in  der Kanzlei 
des 8 U hlanen Regim ents in  Stanislau fest- 
gesetzen V erhandlung, ordnungsm assig ge- 
siempelt und versiegelt beim Commando des 
8 U hlanen Regim ents einzulangen.

Dem Offerte ist das Yadium im Betrage 
v n 50 fi. beizuschliessen.

Die naheren Bedingungen sind b e im ! 
Commando des 8 U hlanen Regim ents in Sta­
li islau zu erfragen.

Wadyum 350 zł. w. a. i może być w 
gotówce lub papierach wartościowych do loka- 
cyi pieniędzy sierocińskich zdolnych złożo- 
nem.

Inne warunki sprzedaży i akt oszaco­
wania są do przejrzenia w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
M answet Janiszewski.

O. k Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 6 maja 1897.

L. 1794 (5467 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Lauba w resztującej kwocie 400 zł. a. w. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
5 sierpnia 1897 i 9 września 1897, każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna licyta- 
cya realności wykazem hipotecznym Nr. 212 
gm. kat. Ostrów Borek objętej Jana Zająca 
własnej

Cena wywołania 360 zł.
W adyum 36 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Władysław M ichnik z Boetini.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 30 kwietnia 1897.

L. 4004 (5477 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
jenie sumy 201 złr. 33 ct w. a. z przyn. 
odbędzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej połowy real­
ności wyk. hip. I. 306 ks. gr. gm. kat. Dro­
hobycz, dzielnica W ójtowska góra objętej, 
dłużnika Józefa Dąorowskiego syna Feliksa 
własnej na rzecz A nny K indra w dniach 3 
sierpnia 1897 i 6 września 1897, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Połowa realności tej sprzedaną zostanie 
w pierwszym term inie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 104 zł. w. a , w drugim  
term inie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887, 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/, ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwok. dr. Kmieikiewicza w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 czerwca 1897.

L. 1977 (5487 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w Wie-

L. 3497 " (5504 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 

liczce w kwocie 150 złr. z przyn. w dniach j daje do publicznej wiadomości, że na zaspo-

L. 3007 (5503 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 

najeu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Jana  W ciślaka w sumie 100 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 4 i 25 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 zrana przym u­
sowa sprzedaż przez publ. licytacyę połowy 
realności pod N. k. 125 w Starem Bystrem 
egzekuta Jęcirzeja Obrochty w łasnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wtfdyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć mo: na w registraturze w godzinach urzę­
dowych.

Ozt-rny Dunajec, dnia 12 czerwca 1897.

1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż połowy realności wyk. hipot. 1. 329 i 287 
ks. gruntowej gminy Rusów objętych dłuż- 
niczki Hafii W achniuk z Diduchów własnych.

Cenę wywołania połowy realności whl. 
329 stanowi kwota 250 zł., zaś połowy real­
ności whl. 287 kwota 75 zł., zaś wadya 10%  
tycnże, kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. M arkussonn ze Snia- 
tyna, resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 21 maja 1897.

L. 5 6 ż7 (5894 2 _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza iż dnia 11 sierpnia 1897 i dnia 15 wrze­
śnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Dąbrowie pu­
bliczna sprzedaż realności lwh. 32 ks. grunt, 
gm. Radgoszcz objętej Antoniego Lory wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Dą­
browie, celem zaspokojenia sumy 96 zł. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 1170 zł.
Wadyum 117 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych adw. dr. Schanzer w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 29 maja 1897.

L. 2312 (5509 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w spraw e egzekucyjnej c. k. uprzywilejowa­
nego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likw idacji we Lwowie pko : Janowi Brącz- 
kowi i spóinikom o 183 zł. 1 ct., rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya : a) całej posia­
dłości iwh. 192 ks. gr. gm iny Szare objętej, 
Jan a  Brączka, Reginy Pytlowej i Franciszki 
Brąezkowej własnej i c) całej posiadłości iwh. 
304 ks. gr. gm. Szare objętej Reginy Pytlowej 
własnej na dzień 5 sierpnia 1897 i na dzień 
6 września 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

W adyum 85 zł. 2 6 ct., cena szacunkowa 
852 zł. 53 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Karol Droz­
dowski w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. registraturze.

Milówka, 12 maja 1897.

5 sierpnia 1897 i 7 września 1897 w Sądzie j kojenie sumy 1500 zł. w. a. z pn., odbędzie 
o godzinie 10-tej rano, realność pod 1. kons. j się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
229 w Wieliczce objęta przez publiczną liey- publiczną licytacyę powyższej wierzytelności
tacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 478 zł. 95 ct.
Zakład 47 zł. 89%  ct.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolueya licytacyjna na czas

na hipotekę służącej realności wyk. hip.
272 ks. gr. gm. kat. Borysław objętej, dłuż- 
niczki Ghany z Bruunengraberów Brunnen- 
graber własnej na rzecz Chaima Joela Lud- 
men-ra w dniach 10 sierpnia 1897 i 13 wrze­
śnia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw-

L. 8698 (5073 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 300 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności lwh. 
199 gminy kat. Tuligłowy objętej dłużnika 
Franciszka Mazija oraz spadkobierców ś. p. 
Jana Mazija, a to : Szymona, Józefa, Józefy i 
Stanisława Mazija własnej na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego w Komarnie w dniach 
12 sierpnia 1897 i dnia 16 września 1897, 
każdym razem o godzinie 10-tej przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny w y­
wołania 452 zł w. a., w drugim  term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/0 ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 grudnia 1896.

wierzycieli hipotecznych, ustanowiono kura­
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

Kosów, 12 lutego 1897.

Upadłości.
L. 53374 (5525)

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie upadłości W alerego Owsińskiego 
z Krakowa ustanowiony został komisarzem tej 
upadłości c. k. Radca Sądu krajowego w 
Krakowie A ntoni W awrausch w miejsce do­
tychczasowego komisarza upadłości c. k. 
radcy Sądu krajowego K lem ensa Pawłowicza.

Kraków, dnia 28 maja 1897.

doręczoną być nie mogła lub którzyby po dmu ■ szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy- 
24 stycznia 1897 do hipoteki weszli do rąk j wołania 3380 zł. w. a., w drugim term inie 
notaryusza Kazimierza Przychockiego w Wie- ! i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
liczce.

W ieliczka, dnia 31 marca 1897.

L. 3384
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie ogła­

sza niniejszem, że w sprawie Józefa Freuden- 
heim a przeciw Samuelowi Turteltaubowi o 
zapłacenie sumy 3000 złr. w. a. z przyn. 
sprzedawać będzie w dniu 10 sierpnia 1897 
o godzinie 10-tej przed południem najmniej 
za cenę szacunkową, a w dniu 14 września 
1897 o godzinie 10-tej przed południem także 
poniżej tej ceny realność pod 1. k.

ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 
Zakład wynosi 10°/o ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

(5447 3 — 3) | nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania, można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 czerwca 1897.

L. 3188 (5070 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
jenie sumy 264 zł. w. a. z pn. odbędzie
się w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności lwh. 
836 gminy Komarno objętej dłużników Jana 
i Katarzyny Kosów Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarnie w dniach 11 sierpnia 1897 i 
dnia 16 września 1897, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny
wywołania 1050 zł. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 I. 74 dz.
u - P-

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
m arnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
r- gistraturze przejrzeć.

Komarno, 20 kw ietnia 1897.

Konkursa.
L. 3039 _ (5458 3 - 3 )

Wydział powiatowy bocheński ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Uściu solnem.

Okręg ten obejmuje 23 gmin z lu­
dnością 14 404 głów liczącą.

Warunki uzyskania posady są na­
stępujące ;

1. Dyplom doktorski z wszech 
nauk lekarskich, —  uzzskany w jednym 
z uniwersytetów austryackich;

2. najmniej 2-letma praktyka le­
karska ;

8. świadectwo fizycznego uzdol­
nienia ;

4. zobowiązanie się do utrzymy­
wania apteki domowej;

5. dokładną znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca 600 złr. rocznie, oraz ryczałt 
na podróże urzędowe dOO złr. rocznie.

Termin do wnoszenia podań do 
d. 81 lipca br.

Posada będzie do objęcia z d. 1 
września 1897.

Z Wydziału powiatowego w Bochni,

5931 , (5511 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Śniatynie podaje

r   o x w Ba- j niniejszem do powszechnej wiadomości, że
liczach podróżnych położonej ciała hipote- ; w sprawie egzekucyjnej Dawida Rosenhecka
cznego nie stanowiącej Samuela Turteltauba j przeciw Hafii W achniuk z Diduchów o za-
własnej. i płacenie kwoty 66 zł. w. a. z pn. odbędzie

Cena szacunkowa wynosi 3500 złr. w. a. się dnia 11 sierpnia 1897 i dnia 10 września

L. 2161  ̂ (5506 3 -  3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 6 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 3 września 1897 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 151 ks. gr. gminy kat. Kosów objętej, 
Mozesa Perlm utera względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej, na rzecz Ohaima 
Beckera pto 140 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 165 zł., wadyum 16 
zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu

L. 427 (5459 3 -  3)
Wydział powiatowy w Nadwornie 

rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 
posady lekarzy okręgowych z siedzibą 
w Nadwórnie, Mikuliezynie i Majdanie 
średnim.

Do każdej z tych posad przywią­
zaną jest roezna płaca 600 złr. i ryczałt 
na objazdy 400 złr.

kompetenci wykazać się mają;
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem doktora medycyny,
3. znajomością obu języków kra­

jowych tj. polskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie,

4. najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską,

5. fizyczną zdolnością, 
niemniej zobowiązać się co do Mikuli- 
czyna i Majdanu średniego do utrzy­
mywania apteki domowej, w podaniu 
wyraźnie oświadczyć czy o jedną z wy­
mienionych posad wyłącznie, lub też 
o którąkolwiekbądź kompetują, wreszcie 
kompetenci na posadę w Majdanie śre­
dnim mają Oświadczyć, że w razie 
przeniesienia siedziby do Łanczyna, 
zarządzeniu temu bezwarunkowo się 
poddają.

Obowiązki lekarzy okręgowych o- 
kreśla instrukeya służbowa z dnia 31 
grudnia 1891 Nr. 83 Dz. u. kr.

Łandydaci muszą warunkom tu wy­
mienionym w zupełności odpowiedzieć, 
a podania udokumentowane wnosić do 
końca sierpnia b r .

Nadwórna, 5 lipca 1897.

Gazeta Lwowska Nr. 155 z dnia 11 lipca 1897.
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L. 1230 (5496 2 - 8)

KONKURS
Wydział Rady powiatowej w Wa­

dowicach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Lanc­
koronie z płaca roczną 500 złr., ry­
czałtem na podróże 300 złr. i wol- 
nem pomieszkaniem.

KOmpetenci mają wykazać warun­
ki wymagane §§. ? i 8 ustawy z dnia 
2 lutego 189 i  Nr. 17 dz. u. kraj.

Lekarz okręgowy obowiązanym 
jest utrzymywać aptekę dumową.

Termin do wnoszenia podań koń­
czy się z dniem 31 sierpnia 1897.

Wadowice, 26 czerwca 1897.
Za Prezesa 

Dr. Iwański.

L. 1490 (5518 1— 8)
Wydział Rady powiatowej Ciesza- 

nowskiej rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę inżyniera powiatowego z 
dniem 1 stycznia r. 1898 obsadzić się 
mającą.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 1000 zł. a. w. i ryczałt roczny 
na objazdy w sprawach służbowych w 
kwocie 400 zł. a. w miesięcznych ra­
tach z góry płatne.

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają podania do Wydziału powiatowe­
go w Cieszanowie najpóźniej do końca 
sierpnia b. r. i wykazać s ię :

1. Ukończeniem studyów politech­
nicznych z dwoma egzaminami rządo­
wymi z budowy dróg i mostów,

2. Dwuletnią praktyką zawodową,
3. Nieprzekraczalnośuią 40 roku 

życia,
3. Znajomością języków krajowych 

w mowie i piśmie,
5. Nieskazitelnością charakteru,
6. Obywatelstwem austryackiem.
Posada ta będzie przez ( erwszy

rok służby prowizoryczną, a po upły­
wie roku może nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału R^dy powiatowej.
Cieszanów, 21 czerwca 1897.

L. 1735 (5463 3 - 3 )
W październiku 1897 obsadzoną będzie 

przy Sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
posada Dyrektora kancelaryi w IX. i posada 
naczelnika kancelaryi w X. randze.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do 1 sierpnia 1897 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 4 lipea 1897.

L. 1920 pr. (5514 2— 3)
KONKUES.

W  październiku 1897 zostaną przy c. k. 
sądzie krajowym we Lwowie obsadzone:

jedna posada dyrektora kancelaryi w 
V III. randze;

trzy posady naczelników kancelaryi w 
X. randze ;

jedna posada urzędnika egzekucyjnego 
w X. randze i

jedna posada dyrektora urzędu ksiąg 
gruntowych w VIII. randze, wszystkie z sy- 
stemizowanymi poborami.

Urzędnik egzekucyjny obowiązany bę 
dzie po myśli §. 18 ustawy z dnie 1 sier­
pnia 1895, 1. 111 dz. p p. złożyć kaucyę 
służbową równającą się jego jednorocznej 
płacy.

Ubiegający się o te posady (m ają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej do Prezydyum c. k. sądu 
krajowego we Lwowie najdalej do dnia 1 
sierpnia 1897.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie, dnia 7 lipca 1897.

L. (5495 2 - 3 )
KONKUES.

O. k. Sąd grybowski przyjmie bezwło- 
cznie jednego dyetaryusza obznajomionego 
należycie z manipulacyą sądową, tudzież dru­
giego obznajomionego dokładnie z czynno­
ściami przy księgach gruntowych.

Kompetenei mają wnieść podanie i prze­
dłożyć świadectwa.

O. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 3 lipca 1897.

U. 53400 ~  (5517 1 - 3 )
KONKUES.

Na posadę pocztmistrza przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sądowej Wiszni w powie­
cie Mościskina za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 600 zł.

Płaca pocztowa 600 zł., płaca telegrafi­
czna 250 zł.,i ryczałt kancelaryjny 120 zł., 
dodatek na mieszkań^ 100 zł., ryczałt ra­

chunkowy 180 zł., dodatek na eipedytorów 
800 zł. i wypośrodkować się mające wyna­
grodzenie za jazdy posłańcze 5 razy dziennie 
do dwoPea kolei żelaznej tamże i napowrót.

Ekspedyenta nrzy c. k. urzędzie poczto­
wym w Jaćmirzu w powiecie Sanockim za 
kaucyą w kwocre 200 zł., z płacą rocznych 
200 zł. i ryczałtem kanceb 60 zł.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20, zaś o następna najpó­
źniej do 13 lipca br. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 lipca 1897.

L. 1283 (5499 2 - 3 )
KONKUES.

W październiku 1897 obsadzoną będzie 
przy sądzie obwodowym w Złoczowie posada 
dyrektora kancelaryi w IX. i naczelnika 
kancelaryi w X. randze.

Ubiegający się o te posady winni nale­
życie ułożone podania wnieść najdalej do 1 
sierpnia 1897 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Złoczowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, 7 lipca 1897.

L. 2129 (5497 2 - 3 )  
KONKUES.

Z początkiem października 1897 obsa­
dzone będą przy sądzie obwodowym w Eze- 
szowie posady dyrektora kancelaryi w IX i 
naczelnika kancelaryi w X. klasie rangi.

Kompetujący o te posady, w inni podania 
należycie ułożone, wnieść w drodze przepi­
sanej, najdalej do 1 sierpnia 1897 do P re ­
zydyum c. k. sądu obwodowego w Ezeszowie.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Ezeszów, 6 lipca 1897.

L. 1399 (5526 1 - 3 )
KONKUES.

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Prze­
myślu są do obsadzenia: jedna posada dy­
rektora kancelaryi w IX. randze i jedna po­
sada naczelnika kancelaryi w X. randze.

Ubiegający się o te posady winni poda­
nia swoje wnieść w dtodze przepisanej n a j­
dalej do 1 sierpnia 1897, do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Przemyślu.

Przemyśl, 8 lipca 1897.

L. 1159 (5528 1 - 3 )
KONKUES.

W październiku 1897, zostaną obsadzone 
przy c. k. Sądzie obwodowym w Sanoku po­
sady Dyrektora kancelaryi w IX. i Naczel­
nika kancelaryi w X. klasie rangi z systemi- 
zowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady m ają wnieść 
swe podania, w razie potrzeby dowodem zna­
jomości języków krajowych zaopatrzone do 1 
sierpnia 1897, do Prezydyum Sądu obwudo- 
wego w Sanoku.

Sanok, 8 lipca 1897.

L. 1692 (5529 1 - 3 )
KONKUES.

Z początkiem października 1897 obsa­
dzone będą przy Sądzie obwodowym w Sam­
borze i nowokreowanym Sądzie obwodowym 
w Stryju, posady dyrektora kancelaryi w IX. 
randze i naczelnika kancelaryi w X randze.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone podania wnieść najd lej do 
1 sierpnia 1897 do Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Samborze.

Sambor, 7 lipca 1897.

Wyroki prasowe.
L 16240 (5555)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
19 czasopisma „Przyszłość" z dnia 5 lipca 
1897 pod napisem : „Pan Teodor Kalitowski" 
w swe] całości zawiera znamiona występku z 
§. 302 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 8 lipca 1897.

Kuratele.
L. 7391 (5412 3— 3)

Teklę Ław iak z Milowiec uznano mar- 
notrawczynią ustanawiając Stefana Ławiaka 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 18 października 1895.

L. 5455 (5440 3 - 3 )
Leon Konrad z Bolechowa uznany został 

umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Jana  Konrada.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 25601 (5448 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. del. S. I. we Lwowie 

uznał umysłowo cho rym i:
1. Eeigę Eozalię 2im Chieger,
2. Józefę Eogawską,
3. Józefa Zistlera,
4. H enrykę Kanne,
5. A ntoninę Karlakowską 

ustanawiając kuratorem  dla pierwszej adw. 
Dr. Ambesa, dla drugiej adw. Dr. Pawęckiego 
obydwóch we Lwowie, dla trzeciego Leopolda 
Zistlera w Obritz, dla czwartej Herscha Kan­
nego we Lwowie, dla piątej Klemensa Jana 
Karlakowskiego we Lwowie.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1897.

L. 23406 (5451 3 - 3 )
Uwiadamia się, że Iw ana F ajdę z Sie­

ciechowa uznano za umysłowo chorego a ku­
ratorem  ustanowiono Ilka W orka z Siecie­
chowa.

C. k. Sąd pow. m. d. S. II.
Lwów, dnia 5 czerwca 1897.

L. 5749 (5411 3 - 3 )
Dm ytra Owczar syna A ndryja uznano 

marnotrawcą, karatorem dlań ustanowiono Da- 
nyłg M elnyka z Capowiec.

0.. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 24 lipca 1895.

L. 8978 (5342 3 - 3 )
Łucya Słowikowa z Nowego Sącza u- 

znana umysłowo chora.
Kuratorem Stanisław  Słowik z Nowego

Sącza.
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Nowy S ąpz, dnia 1 czprwca 1897.

L. 2968 (5324 3— 3)
Chana Kruś ze Stojanowa uznana umy­

słowo chorą.
Kuratorem Hersz Kruś z Kamionki 

strumiłowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Eadzieehów, 25 lutego 1897.

L. 11168 (5410 3— 3)
A ndryja Kolbę syna Fedora z Capowiec 

uznano za m arnotrawcę i ustanowiono dlań 
kuratorem  Maksyma Pryjm aka z Capowiec.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste dnia 5 listopada 1894.

L. 4591 (5322 3— 3)
Marya Fediów z Nadiatycz została uzna­

ną za umysłowo chorą i dla niej kuratorem 
M ikołaja Fediów ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 4 czerwca 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4753 (5469 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Wojciecha Szy- 
maszka, że Józef Szymaszek wniósł przeciw 
niem u pozew dnia 14 czerwca 1897 1. 4753 
o zapłacenie 139 zł. w. a., wskutek czego 
term in do rozprawy na 16 lipca 1897 o 9 
rano wyznaczono i że dla niego adw. dr. F i- 
schlera z Dębicy kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się tegoż z niewiadomego miejsca po­
bytu, ab> kuratorowi informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił.

Dębica, 16 czerwca 1897.

L. 3920  ̂ (5475 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Józefa Ku­
charskiego, że Ignacy Głód z Jasionki wniósł 
przeciw niemu pod dniem 6 maja 1897 1. 
3920 pozew o zapłatę sumy 40 zł., wskutek 
którego to pozwu term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 22 lipca 1897 na godzinę 
9 rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tej sprawie ustanowiono na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem Juliusza Chłopa 
wójta z Jasionki i temuż pozew doręczono i 
zarazem wzywa Józefa Kucharskiego, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił środków do 
obrony albo iunego pełnomocnika sądowi przed­
stawił, gdyż inaczej złe skutki zaniedbania, 
sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 21 maja 1897.

L. 3915  ̂ (5474 3 - 3 >
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Joela Leibę 
Goldsteina, że Ch. M Herzig z Dukli, wniósł 
przeciw niemu pod dniem  18 maja 1895 1. 
3990 pozew o zapłatę sumy 99 zł 89 et., 
wskutek którego to pozwu term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 22 lipca 1897 na go­
dzinę 9 rano wyznaczono i że do zastępowania 
go w tej sprawie ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem p. A leksandra 
Obłazę burmistrza z Dukli i temuż pozew do­
ręczono i zarazem wzywa się Joela Leibę 
Goldsteina, aby ustancwionemu kuratorowi 
udzielił środków do obrony albo innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania, sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 16 maja 1897.

L. 7965 (5400 5— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Peezeuiżyni'** 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Wasylowi Wintomakowi, że. dnia 4 
czerwca 1897 do 1. 7965 Schloma Peller po­
zew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 22 zł. 
80 ct. wniósł, na który term in do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 3 sierpnia 1897 o godz. 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Fedora Januszaka 
kuratorem  ad actuni ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie, a skutki zaniedbania, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 4 czerwca 1897.

L 3992 (5408 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Eozwadowie 

zawiadamia Ludmiłę Wróblową w Warszawie 
zamieszkałą, że przeciw niej wnieśli Jakób 
Korn i dobrowolnie do sporu przystępująca 
Mincia Korn pod dniem 29 kwietnia 1897
1. 3992 pozew sumaryczny o wydanie blan­
kietu wekslowego na 100 zł. opiewającego, 
lub zapłacenie 100 zł. z pn., na który to pozew 
termin do rozprawy na dzień 5 sierpnia 1897 
o godzinie 9 rano w yznaczony dla pozwanej 
zaś notaryusza Ludwika M iąsikaz Eozwadowa 
kuratorem ustanowiono i wzywa Ludmiłę W ró­
blową, by na tym term inie albo osobiście się 
stawiła, albo kuratorowi swemu informacyi 
do onrony swycn praw udzieliła, alboteż in ­
nego zastępcę prawnego sobie ustanowiła i o 
tem  sąd tutejszy zawiadomiła, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tych ostrożności wynikłe, sama 
sobie przypisze.

Eozwadów, 5 maja 1897.

L. 7609 (5399 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca poDytu niewiadomemu 
Petrowi Szepetiukowi, że dnia 28 maja 1897 
do 1. 7609, Leib Eosenkranz pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 31 zł. i 15 zł. 
wniósł, na który term in do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzień 
6 sierpnia 1897 o godz. 9 rano wyznaczono 
i że dla niego M ichała Ołeksyna wójta ze 
Słobody rungurskiej kuratorem ad aetum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem  wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie, a skutki zaniedbania, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 28 maja 1897.

L 5738 (5414 3 - 3 j
W  sporze drobiazgowym- Samuela Blu- 

m enberga o 3 zł. 50 ct. dła niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Józefy Bober, 
ustanowiono adwokata dr. Idzińskiego kura­
torem, a do rozprawy term in na dzień 3 
sierpnia 1897 o godz. 9 rano wyznaczono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 4 czerwca 1897.

L. 3989 (5405 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Eozwadowie 

zawiadamia Ludm iłę W robiową W Warszawie 
zamieszkałą, że przeciw niej wnieśli Jakób 
Koru i dobrowolnie do sporu przystępująca 
M incia Korn pod dniem 29 kwietnia 1897
1. 3989 pozew sumaryczny o wydanie b lan­
kietu wekslowego na 150 zł. opiewającego 
lub o zapłacenie 150 zł. z pn., w załatwieniu 
którego to pozwu term in do rozprawy na dzień 
5 sierpnia 1897 o godzinie 9 rano wyzna­
czono, dla pozwanej zaś notaryusza Ludwika 
Miąsika z Eozwadowa kuratorem ustanowiono 
i wzywa Ludm iłę Wrobiową, by na tym  ter­
minie albo osobiście się stawiła, albo kurato­
rowi swemu informacyi do obrony swych 
praw udzieliła, alboteż innego zastępcę pra­
wnego sobie ustanowiła i o terb sąd tutejszy 
zawiadomiła, gdyż złe skutid s zaniedbania 
tych ostrożności wynikłe, sama sobie przypisze, 

Eozwadów, dnia 5 maja ^897.

L. 5319 ;; (5397 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Iw ana Eojko, 
że w sporze drobiazgowym Chaima Horna pto 
18 zł. 10 ct. dla niego kuratora w osobie 
Iwana Czereba gospodarza z Dembna usta­
nowił i term in do rozprawy na dzier 8 sierpnia 
1897 wyznaczył.

Leżajsk, dnia 5 czerwca ’ 1897.

L. 3799 ‘ (5392 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niew ia­
domego Józefa Mikosia „Eówniaka", iż p rze­
ciwko niem u wniósł Józef Pęksa pozew o za­
płaceń e kwoty 15 zł. w. a., wskutek czego 
mu kuratorem  Jana Chlebka ustanowiono i 
term in do drobiazgowej rozprawy na dzień 
20 lipca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 18 czerwca 1897



k  52586 (5493 2— 8)
Obwieszczeni e

c- k. Ministerstwa handlu z dnia 25 
czerwca 1897, dotyczące zmian w służbie 
telegraficznej, wchodzących w życie 

z dniem 1 lipca 1897.
Z dniem 1 lipca 1897 wchodzą w życie 

Na podstawie uchwał międzynarodowej konfe­
rencji telegraficznej w Budapeszcie z r. 1896 
między innem i następujące zmiany w służbie 
telegraficznej a to tak w obrocie wewnętrznym 
jak i za granicą :

A ,) R u ch  w  o g ó ln o śc i :
1. Publiczność telegrafująca może obecnie 

przy układaniu telegramów posługiwać się 
Następującymi znakami konw encjonalnym i :

Pitne albo (D) odpowiedź zapłacona albo 
tP. P .j, odpowiedź zapłacona za X słów albo 

P. x.), pilna odpowiedź zapłacona albo 
'"fi. P, D.j, pilna odpowiedź zapłacona za x. 
łów, albo (R. P. D. x.) kolocyanowanie albo 

CTC.). telegram z uwiadomieniem telegrafiez- 
Nem o doręczeniu albo (PO.) telegram z uwia­
domieniem pocztowem o doręczeniu albo (POP.), 
dalej posłać albo (PS.), pocztą, pocztą polecono 
albo (PR.) posłańcem, posłaniec zapłacony, 
albo (X. P .) posłaniec zapłacony x franków, 
albo (X. P. fr. x.) posłaniec zapłacony, wy­
nagrodzenie za posłańca podać telegraficznie, 
albo (X. P. T.), posłaniec zapłacony, w yna­
grodzenie za posłańca podać listownie albo 
CX. p . P .), otwarty doręczyć albo (R. Q.) do 
rąk własnych doręczyć |M . P.), bióro telegra­
ficzne restante albo |T . R.), poczta restante, 
albo (P. G.) poczta restante polecono albo 
(P. G. R ), x adresów albo (T. M. x), wszystkie 
adresy przesłać.

W edług tego odpadły P. P. i E. P. nowo 
^'Prowadzone zostały : P. C., P. C. P., X. P. 
fr. x ,  N. P. T., X. P . P., T. R„ P. G., P. 
U. R. i T. M. a, a O. R. używane będzie 
nadal wyłącznie tylko dla oznaczenia telegra­
ficznego doniesienia o doręczeniu ze strony 
Nrzędu oddawczego.

2. Do języków', którymi posługiwać się 
można w międzynarodowej korespondencji 
telegraficznej w otw artej mowie (en language 
elairj oddano język anamicki (quoc uguj, lu- 
ksemburgski i sławoński.

3. Przez dodanie z aków handlowych 
O tekście telegramu zresztą w całości w o- 
Iwartej mowie ułożonego, me traci tenże cechy 
telegramu w otwartej mowie ułożonego.

4. W telegram ach, które w całości albo 
częściowo ułożone są w mowie umówionej 
(en language convenu), mogą imiona własne 
o tyle tylko przychodzić, o ile takowe użyte 
8ą w ich znaczeniu w mowie otwartej.

Te jednak imiona własne, które znaj­
dują się w urzędowym słowniku, wydanym 
przez międzynarodowe bióro w Bernie (Szwaj- 
carya), są w obrocie wewnętrznym także do­
puszczalne w cmówionem znaczeniu.

5. Słownik w punkcie 4 wymieniony, 
shiżący do układania telegramów w umówionej 
Nfowie będzie obowiązującym, wbrew odnośnej 
11 toowia konferencyi w Paryżu z 1890 r. do­
piero po odpowiedniem uzupełnieniu a to od 
chwili, którą oznaczy późniejsza konfereneya.

6 . Używanie liter lub grup z lite rz ta j-  
Nem znaczeniem w telegram ach prywatnych 
w mowie szyfrowanej (en language chiffre), 
tystaje nadal zakazanein ; nie należy jednak 
fi ter używanych w znaczkach handlowych, 
Jakoteż liter przedstawiających znaki powsze- 
cfinego kodeksu handlowego a przychodzących 
w telegramach semaforycznycb uważać za 
litery z tąjnem  znaczeniem.

7. W jednym  i tym samym telegram ie 
Prywatnym, można nadal używać obok siebie 
'nowy otwartej, umówionej i szyfrowanej!; przy 
fukicb (mieszanych) telegram ach, jeżeli takowe 
ułożone są"w części w mowie otwartej, a 
^  części w umówionej uważane będą partye 
Nłożone w mowie otwartej jakby były ułożone 
w mowie umówionej, zaś w telegram ach uło­
żonych w częśe; w mowie otwartej w części 
Cyfrowanej każdą partyę oceniać się będzie 
Podług odnośnych obowiązujących reguł.

8 . Jako ostatnie słowo adresu ma być 
^  ogólności imio stacyi telegraficznej miejsca 
Przeznaczenia. Po tem słowie może następować 
tylko nazwisko k 'aju lub obszaru przeznaczenia 
Ewentualnie obydwa te nazwiska.

W ostatnin wypadku musi nazwisko 
°bszaru przeznaczenia wypisanem być bezpo- 
Srednio obok nazwy stacyi przeznaczenia, zaś 
Nazwisko kraju przeznaczenia musi być ostat­
kiem w adresie.

Nadawcze staeye telegraficzne są obo­
wiązane w danym wypadku w porozumieniu 
z nadawcą telegramu szyk słów adresu upo- 
rządkować w sposób przepisany przez num e­
rowanie pojedync- ych slow, lub przez inne 
zNaki przenośne a porządek ten  słów ma być 
8(ńśle dotrzymany przy pierwszem telegrafo­
waniu (względnie telegraficzncm) przesłaniu
felegramu.

W edług tegr należy up. „Ryszard Ho- 
kuger, W iedeń ui. turecka 14“, zmienić na 
"% szard  Hofinger ul. turecka 14 W iedeń“, 
"b jszard  Hofinger <Tryjest piazza grandę 5 “, 
Na „Ryszard Hofinger piazza grandę 5 Try- 
łNsf1* „Ryszard Hofinger Karlsbad willa Me- 
*an“ na „Byszard Hofinger willa Meran, 
Karlsbad", H enri Gauthier Tache Perse, place

concorde 45 “ na „Henri G authier 45 place 
concorde Tache Perse“ „Henri G authier Szwyz 
Steinen" na Henri G authier Steinen Szwyz'1, 
„Henri Gauthier Pouzols P iance  Aude 20 rue 
d’eglise“ na „Henri G autbier 20 Rue d’eglise 
Pouzols Aude P rance“.

Jeżeli słów adresu wbrew przepisom 
ułożonego telegram u nie może z jakiegokol- 
bądź powodu ani nadawca ani organ przyj­
mujący w porozumieniu z nadawcą uporząd­
kować, podług przepisu, to telegram  taki z n ie ­
prawidłowym adresem wysyła się według obo­
wiązujących przepisów na odpowiedzialność 
nadawcy.

9. Telegramy dotyczące sprostowania, 
uzupełnienia lub anulowania i wszelkie inne 
zawiadomienia odnoszące się do już wysłanych 
lub w drodze będąeyeh telegramów, muszą 
jeśli są adresowane do urzędu telegraficznego, 
być przysłane jedynie od urzędu do urzędu 
w formie opłaconych notatek służbowych.

O ile takie notatki mają za przedmiot 
żądanie adresata jakiego telegram u, powtó­
rzenie go w całości lub w ezęśei z powodu 
domniemanego błędnego przesłania, otrzymają 
znak S. R. we wszystkich innych w ypad­
kach S. T.

10. Zwrot taks uiszczonych za telegramy 
dotyczące sprostowania jednej lub drugiej ka- 
tegoryi (ewentualnie tylko za onliczauą podług 
słów część tychże), będzie mieć odtąd wtedy 
miejsce w całym obrębie Unii telegraficznej 
i to bez względu na to czy telegram  pier­
wotny był zwykły, czy też z kolacyonowaniem 
jeżeli dotyczące opłacone notatki służbowe 
będą spowodowane przez błędy zaszłejw służbie 
telegraficznej.

11. Wrazie różnicy między ilością słów 
według której otaksowano telegram a rzeczy­
wistą ilością słów, ilość słów telegramu zosta­
nie uwidocznioną w urzędowej części tele­
gram u w formie ułamka, którego licznik ozna­
czać będzie ilość słów taksowanych, a m ia­
nownik rzeczywistą ilość słów.

12. Czas nadania telegramów będzie 
odtąd w granicach europejskiego taksowania 
podanego w urzędowym nagłówku telegramu, 
a ozuaezać go będą trzy cyfry następujące po 
numerze telegram u, podające dzień miesiąca, 
godzinę i minutę nadania przed (V) lub po­
południu (N).

13. W przyszłości będzie używany znak 
oddzielenia (=«) nietylko na telegramach na 
aparacie Hughesa wydrukowanych lecz także 
na telegram ach przesłanych za pomocą apa­
ratu Morsego ręką wypisanych, a to celem 
oddzielenia urzędowego wstępu od innych 
przypisków, te od adresu, adresu od tekstu, 
a tekstu od podpisu, zaś znak krzyżyka celem 
uwidocznienia końca.

14. Całą kwotę za zapłaconą jednak nie 
zużytkowaną odpowiedź telegraficzną zwracać 
się będzie odtąd nadawcy pierwotnego tele­
gramu także w obrębie europejskiego takso­
wania na prośbę partyi pod tym atoli warun­
kiem, że dotyczący blankiet będzie jeszcze w 
posiadaniu tego zarządu telegrafów, który go 
wystawił lub zostanie temu zarządowi zwró­
cony przed upływem 3 miesięcy od dnia wy­
stawienia.

15. W  razie przesłania telegram u z za­
płaconą odpowiedzią przez urząd oddawczy za 
granico państwa, do którego sam należy, ma 
w przyszłości ten urząd, który przesłanie za­
rządza, kwotę uiszczoną za odpowiedź prze­
kazać urzędowi nowego przeznaczenia celem 
wręczenia adresatowi.

16. Na żądanie nadawcy albo adresata 
mogą być telegram y z zapłaconą odpowiedzią 
przesłane dalej także po za obręb europej­
skiego postępowania taksow ego; atoli nadawca 
dalej posłać się mającego telegramu nie może 
opłacić odpowiedzi na ten telegram ani też 
żądać uwiadomienia o doręczeniu.

Jeśli prośba o dalsze wysłanie jakiego 
telegram u pochodzi od adresata albo od in ­
nej w imieniu tegoż do odbioru upoważnio­
nej osoby, to musi takowa nastąpić pisemnie 
albo za pomocą płatnej notatki urzędowej 
(S. T ).

Ten kto tego żąda obowiązuje się za­
płacić wszelakie przez *en nowy urząd prze­
znaczenia nie ściągnięte należytości. Zresztą 
osoba, która życzy sobie telegram dalej po­
słać ma prawo, sama złożyć należytosć za 
dalsze wysłanie, o ile teb gram  ma być dalej 
posłany tylko na jedno miejsce a dalsze prze­
słanie do innych miejsc nie jest wyrażone.

17. Go do opłaty za posłańca, to ozna­
czać odtąd będzie u no i szczony przed adre­
sem telegramu międzynarodowy znak a to 
pojedyncze X. P , że nadawca już zapłacił 
należytosć za przesłanie telegramu umyślnym 
posłańcem, przepisaną przez zarząd urzędu 
oddawczego, według dat międzynarodowego 
biura telegraficznego w Bernie, które odtąd 
obejmować będą nietylko jak dotychczas kraje 
zaeuropejskie, ale ogólny obrót telegraficzny.

X. P. z dodaną kwotą we frankach lub 
centymach np. X P. łr. 2'50, że nadawca 
już uiścił koszta posłańca, których wysokość 
była mu wiadoma skądinąd a nie z ogłosze­
nia biura międzynarodowego telegrafu w Ber­
nie.

X. P. T. że nadawca koszta chce za­
płacić za posłańca a wysokość tychże m a mu 
być podaną przez z góry opłacony telegram

z pięciu słów, a nie jak dotychczas z dzie­
sięciu słów.

X. P. P  że nadawca składając kwotę 
25 centów chce zapłacić koszta za posłańca, 
których wysokość ma mu być podana pocztą 
listem poleconym.

Dotychczasowy przepis, że telegramy z 
X. P. w obrocie międzynarodowym powodują 
opłacenie i wysłanie uwiadomienia o doręcze­
niu z podaniem kosztów posłańca, odpadł.

18. Zarządzonem zostało, by w przyszło­
ści odbiorca telegraficznego przekazu tak 
szybko był zawiadomionym o faktyeznem na­
dejściu tegoż jak adresat zwykłego telegramu.

19. Termin, w którym europejski tele­
gram  winien być doręczonym, w przeciwnym 
bowiem razie zarząd byłby obowiązanym do 
zwrotu pełnych kosztów z powodu spóźnio­
nego doręczenia zmniejsza się odtąd z 48 na
24 godzin, a term in 48 godzinny będzie miał 
odtąd zastosowanie tylko w obrocie z tymi 
krajami, które chociaż nie należąc do Europy, 
zastosowują europejski sposób taksowania.

W  obrocie zaeuropejskim ustanaw ia się 
termin wynoszący 6 razy po 24 godzin.

20. W obrębie europejskiego taksowania 
rozszerza się term in reklamacyjny z dwóch 
na 3 miesiące począwszy od dnia nadania 
telegramu, a nadto mogą odtąd reklam acje 
nawet wtedy być przedmiotem dochodzenia, 
jeżeli chociaż nie żąda się zwrotu, zaszły je­
dnak ciężkie i ponowne urzędowe usterki.

B) L ic z e n ie  s łó w  i  ta k so w a n ie .
21. Postanowienia obowiązujące dotych­

czas tylko dla europejskiego taksowania, po­
dług których największa długość pojedyn­
czego słowa w otwartej mowie oznaczona była 
na 15 zgłosek podług alfabetu Morsego, a 
długość pojedynczej liczby na 5 cyfer, roz­
szerzane zostają odtąd także na taksowanie 
zaeuropejskie, zamiast maksymalnej długości 
10 względnie 3.

22. Znaki konw encjonalne wyliczone 
w punkcie 1 liczone będą odtąd wraz z innym i 
dodatkami za jedno słowo n. p (R  P. 24), 
(R. P. D. 24), (X. P . fr. 2 50), (T. M. 3).

23. W ymienione w adresie telegramu 
nazwisko oddawczej stacyi telegraficznej bę­
dzie liczone we wszystkich językach za jedno 
słowo, jeżeli będzie tak napisane jak  takowe 
jest zapodane w pierwszej kolumnie spisu 
urzędów, wydanego przez międzynarodowe 
biuro telegraficzne w Bernie a to nawet wte­
dy, chociażby do takowego dodane było obok 
nazwisko kraju lub powiatu kraju (prow incja, 
kantou, departam ent i t. d.), w którym leży 
urząd oddawczy.

24. Podobnież każde w adresie te le­
gram u zapodane z więcej słów składające się 
nazwisko powiatu kraju, tudzież każde z wię­
cej słów składające się nazwisko kraju cho­
ciażby takowe nie było uwidocznione w pier­
wszej kolumnie urzędowego wykazu, atoli 
musi być dodane celem zapewnienia przesła­
nia telegram u we właściwym kierunku ma 
być z osobna liczone jako jedno słowo, lecz 
tylko wtedy jeżeli to nazwisko jest tak samo 
wypisane jak w wyż wspomnianym wykazie.

25. Analogiczne uwzględnienie będzie 
w ten sposób zastosowane do przekazów tele­
graficznych, że nazwisko urzędu wystawiają­
cego i wypłacającego przekaz, jakoteż miejsce 
zamieszkania odbiorcy liczyć się będzie zawsze 
za jedno słowo, natomiast oznaczenie traktów, 
ulic, numerów domów, schodów, piętra, drzwi 
i t. d. adresata będzie podlegać tak jak  do­
tychczas taryfowemu otaksowaniu.

26. Ułamki (a nie tylko liczby całe) 
pisane literam i będą mogły być odtąd ścią­
gane w jedno słowo i podług tego taksowane 
n. p. jedenpięćszóstych.

27. Należytosć za telegram y pilne z kil­
koma adresami zniża się obecnie na podwój­
ną (zamiast potrójnej) kwotę zwykłej należy­
tości za telegram y z kilkoma adresami a więc 
przy telegram ach niżej stu słów na 50 ct.

28. Za przesłanie telegramu pocztą przez 
kraj, w którym leży odnośna ostatnia stacya 
telegraficzna do kraju innego ściągnie się od 
zarządu stacyi nadawczej jedn litą taksę
25 ct.

29. W obrębie, w którym obowiązuje 
taksa europejska zniża się taksa za jedno 
słowo przy zatrzymaniu dotychczasowej zasa­
dniczej taksy 30 ct. w obrocie: z Niederlan- 
dami (Żuławy) z 11 ct. na 10 ct., z Rumu­
nią (przez austryacko rumuńską lub węgier-
sko-rumuńską granicę) z 6 et. na 4 ct., z Tri- 
polis (przez Tryjest albo W łochy, M alta) z 
61 ct. na 34 ct.

State taksy dla obrotu wewnętrznego 
jakoteż dla obrotu z innymi państwami uży­
wającymi taksy europejskiej pozostają nadal 
niezmienione.

30. W obrębie w którym obowiązują
zaeuropeskie taksy, których jak według do­
tychczas pobiera się. opłatę tylko za każde 
pojedyncze słowo powstały z powodu zniże­
nia taks ze strony odnośnych towarzystw 
kablowych większe lub mniejsze zniżki doty­
czących taks (n. p. w korespondencji z nie­
mieckimi posiadłościami w zachodniej Afryce 
a mianowicie z Kamerunem o 61 ct., z To- 
goland o 86 ct., z Chinami przeciętnie o 
75 et., ze Singapore o 80 ct., z Rosyą azya- 
tycką I. reyon o 40 ct., II. reyon] o 82 ct.,

ze Siamem o 38 ct., z Japonią o 88 ct. za 
słowo i t. d., a odnośne bliższe wyjaśnienia 
zawarte są w obwieszczeniu dziennika rozpo­
rządzeń pocztowych i telegraficznych dla kra­
jów podlegających zarządowi c. k. M inister­
stwa handlu.

Glanz m. p.

L. 4086 " (5510 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana czyli Wania Wołka, że pod dniem 12 
kwietnia 1897 1. 4086, wniósł przeciw'niemu 
Wanio Sałamait pozew sumaryczny o zapłatę 
200 zł. z pn , na który ustanowiono termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 15 lipca 
1897, oraz ustanowiono kuratora dla niego
c. k. notaryusza Orłowicza w Rymanowie i 
wzywa go, by wymienionemu kuratorowi u- 
dzielił potrzebnych wskazówek, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał.

Rymanów, 22 czerwca 1897.

L. 1266 (5498 2— 3)
Jego Ekseełencya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla trzeciej 
dnia 30 sierpnia 1897 o godzinie 9 rano roz­
począć się mającej kadencyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym c. k. 
Prezydenta Augusta Schm idta przewodniczą­
cym a zastępcami przewodniczącego c. k. rad ­
ców sądu krajowego Ottokara Ansiona, Jana 
W iehańskiego, A lfreda M anasterskiego, A l­
freda Zawadzkiego, Justyna Bogusławskiego 
i dr. Ju liana Sopotnickiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 5 lipca 1897

U  3990 — “ (5406 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia Ludmiłę Wróblową w Warszawie 
zamieszkałą, że przeciw niej wnieśli Jakób 
Korn i dobrowolnie do sporu przystępująca 
Mincia Korn pod dniem 29 kw ietnia 1897
1. 3990 pozew sumaryczny o wydanie blan­
kietu wekslowego na 100 zł. opiewającego lub 
zapłacenie 100 zł. z pn., na który to pozew 
term in do sozprawy nadzień  5 sierpnia 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono, dla pozwanej 
zaś notaryusza Ludwika Miąsika z Rozwadowa 
kuratorem ustanow bno i wzywa Ludmiłę W ró­
blową, aby na tym term inie albo osobiście się 
stawiła, albo kuratorowi swemu informacyi 
do obrony swych praw udzieliła, albo też in ­
nego zastępcę prawnego sobie ustanowiła i 
o tem sąd tutejszy zawiadomiła, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tych ostrożności wynikłe, sama 
sobie przypisze.

Rozwadów, dnia 5 maja 1897.

L. 6573 (5445 3_ 3)
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu ustawowych spadkobierców Ńadezdy 
Praenkel zmarłej w Podgórzu 25 lipca 1883, 
że Hirsch Landau jako eesyonaryusz Hendzla 
Skwerskiego wniósł do tegoż sądu pozew de 
praes. 13 maja 1897 1 6573 przeciwko nim
0 uznanie, iż Nadezda Praenkel pozostawiła 
ważne ustne rozporządzenie ostatniej woli, że 
pozew ten ustanowionemu dla tyctiże spadko­
bierców kuratorowi adwokatowi dr. Janowi 
Jakubowskiemu w Krakowie doręczony został
1 że wskutek tego pozwu term in do rozprawy 
w edług postępowania ustnego na dzień 24 
sierpnia 1897 o godzinie 10 rano w sądzie 
w Podgórzu wyznaczono.

Spadkobierców tych wzywa się, by albo 
sami na tym term inie stanęli, albo kuratorowi 
informacyi udzielili, albo innego pełnomoc­
nika sobie ustanowili i o tem tutejszemu są­
dowi przed term inem  donieśli.

Podgórze, 10 ezerwea 1897

3991 (5407 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie za­

wiadamia Ludm iłę Wróblową w Warszawie 
zamieszkałą, że przeciw niej wnieśli Jakób 
Korn i dobrowolnie do sporu przystępująca 
Mineia Korn pod dniem 29 kwietnia 1897 1. 
3991 pozew sumaryczny o wydanie blankietu 
wekslowego na 100 zł. opiewającego lub za­
płacenie 100 zł. z p n , na który to pozew 
term in do rozprawy na dzień 5 sierpnia 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono, dla pozwanej 
zaś no aryusza Ludwika Miąsika z Rozwadowa 
kuratorem ustanowiono i wzywa Ludmiłę 
Wroblową, aby na tym terminie albo osobiście 
się stawiła, albo kuratorowi swemu informacyi 
do obrony swych praw udzieliło, alboteż in ­
nego zastępcę prawnego sobie ustanowiła i 
o tem sąd tutejszy zawiadomiła, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tych ostrożności wynikłe, sama 
sobie przypisze.

Rozwadów, 5 maja 1897.

L. 8098 (5443 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, w M ielcu zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu M ichała Bar­
nasia, że Rozalia Gaździna i inni przeciw niem u 
wspólną skargę o 45 zł. wnieśli, wskutek której 
po ustanowieniu dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Brzeskiego, term in do rozprawy dro­
biazgow ej,na 26 bp°a 1897, rano o godz. 9 
wyznaczonym został.

M ielec, dnia 20 czerwca 1897.



n
L. 2883 (5476 3 - 8 )

C. k. teąd powiatowy w Dukli zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana  Kałwika, 
że Antoni Frydrych, wniósł przeciw niemu 
pod dniem 12 marca 1897 1. 2388 pozew o 
zapłatę sumy 28 zł., wskutek którego to pozwu 
term in do rozprawy drobiazgowej na dzień 
20 sierpnia 1897 na godzinę 9 rano wyzna­
czono i źe do zastępowania go w tej sprawie

ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Józefa Zygmunta i temuż pozew 
doręczono i zarazom wzywa Jana  Kałwika, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do i brony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania, sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 22 marca 1897.

L. 8614 (5472 8 - 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Dukii zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Łukasza Ko­
zaka, że Herseh Israel, wniósł przeciw niemu 
pod dniem 28 kwietnia 1897 1. 3614 pozew 
o zapłatę sumy 15 zł. 37 ct., wskutek którego 
to pozwu term in do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 20 sierpnia 1897 na godzinę 9 rano, 
wyznaczono i źe do zastępowania go w tej

sprawie ustanowiono na jego koszt i nieb®2 
pieczeństwo kuratorem M arcina Kozaka i t011”’ 
pozew doręczono i zarazem wzywa Łukąs , 
Kozaka, aby ustanowionemu kuratorowi udz' 0 
środków do obrony albo innego p e łn o m o c n ik  
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe 
zaniedbania, sam sobie przypisze.

Dukla, dnia 25 maja 1897.

Doniesienia pry watne.

Rozchód.

XXVII. Zamknięcie rachunkowe
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  w K r a k o w i e

z a ,  1  S  ©  0 .

(D zia ł życiowy.)
Rachunek zysków i strat z działu ubezpieczeń na życie. Przychód
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ab udział z kontrasekuracyi . . . .
2. Ubezpieczenia na d o ż y c ie ...................
3. Zwrócona rezerwa reasekuracyjna . .

W y p ła co n e  d y w id e n d y :
1. Ubezpieczenia pośmiertne i mięszane
2 . „ dożywotne . . . .

K oszta  a d m in is tr a c y i:
1. Koszta organizacyi ) odpisane . .
2. Prowizje akwizacyjne ) w całości . .
3. Koszta zarządu:

a) Pensje, dodatki akty walne, osobiste, 
pięciolecie i emerytal......................  ...................

b) Remuneracye, zapomogi, pomoc biura, 
zarząd ..........................................................................

c) Lokal, opał i światło, potrzeby biura 
i drobne wydatki . . . . .

d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, 
portorja i t e le g r a m y ...............................................

e) Koszta p o d r ó ż y .....................................
4. Prowizye in k a s o ..........................................
5. Honorarya l e k a r s k ie .................................
6 . Podatki i należytości prawne . . . .  

O dpisane n a leży  tości i  in n e  w y d a t k i:
1. Przepadła n a leży to śc i.................................
2. Strata na kursie :

a) na papierach wartość rachunkowa .
b) na w alutach ...............................................

3. Inne wydatki:
a) Fundusz e m e r y ta ln y .......................• •

R ezerw a n a  n ie u r e g u lo w a n e  szk o d y  :
1. Ubezpieczenia pośmiertne i mięszane .

z roku b ie ż ą c e g o ................ 55 175 —
ab. rea sek u ra c ja ...............  1 535 38
z lat poprzednich...................

2. Ubezpieczenia dożywotne:
z roku b ieżą ceg o .........................19.598 07
ab. rea sek u ra cja ................... 5.000 —

3. Renty z roku bieżącego . . . _  .
S tan  fu n d u szó w  z d . 31 g ru d n ia  1 8 9 6  r.

1. Rezerwa premii :
a) Ubezp. pośmierte i mięszane 

ab. udział z kontrasekuracyi
b) Ubezpieczenia dożywotne . 

ab. udział z kontrasekuracyi
c) Renty pośmiertne . . . .
d) „ dożywotne . . . .

2. Przeniesienie prem ii;
a) Ubezp. pośmiertne i mięszane 

ab. udział z kontrasekuracyi
b) Ubezpieczenia dożywotne . 

ab. udział z kontrasekuracyi
c) Renty pośmiertne . .
d) „ dożywotne . . .

3,151 230 99 
282 431 48

3 952.710 30 
43.772 69

105 014 65
12 536 42

101.091 41 
2.320 04

i mięszanych ....................................................
4. Fundusz rezerwowy ubezp. dożywotnych  
5- „ „ wojennych .
6 . Rezerwa z y s k ó w ..........................................
7. Fundusz ubezpieczeń wojennych . • •
8. „ n a d z w y c z a jn y ...............................
9. „ na am ortyzację nieruchom

10. „ na różnicę k n r - u ..........................
11. „ na dyw idendę ubezp...... p ośm ier­

tn y ch  i m ię s z a n y c h ..........................................................
12. Fundusz na dywidendę ubezpieczeń do­

żyw otnych ...........................................................................
13. F u n d u sz  na d yw id en d ę ubezp ieczeń  w o­

jennych ..................................... ...............................................
14. Fundusz specyalny ubezpieczeń pośmier 

tnych i m ięsza n y ch .......................................................
15. Fundusz specyalny ubezp. dożywotnych 

S a ld o  z y s k ...............................................  .

zł. ct. zł. ct. •a. ct.

370.302
21.791

67
48 348.511 19

233.230
2.000

91
231 230 91

1.415
65.484 04 646.641 14

32.710
3.679

08
07 29.031 01

21.09''
11.637

20
06 61.766 27

29 2-5  
9.342

45
46 38 577 91

17.273
32.293

30
54

64 396 41

13.177 96

8.527 94

11.382
978

76
80 98 463 87

34,066
10.781
28.485

13
30
12 221.363 26

18.136 84

3 380 
13 544

12
84 16924 96

2.674 56 37 726 36

53.d39 62
10.792 Os 64.431 70

14 598 07
1.642 — 16 240 07 80.671 77

2,868 799 56

3,908.937 61
34.730

763.730
33
58 7 576.198 08

92.478

98.771 37
423
349

12
77 192 022 49

171.828 
51.427 
19.420 

215.212 
68.237 
17.190 
43 246 

161.575

05
83
19
54
90
69
67
01

7.650 66

2.774 09

2.347 21

77Y57 
11 222

51
29 8,617.711 24

57.646 03
9,762.103 98

II.
III.

IV.

V.

zł. ct. zł.
P r z e n ie s ie n ie  fu n d u szó w  z r . 1 8 9 5 :

1. Rezerwa premii ) ............................
2. Przeniesienie premii ) ............................
3. Fundusz na d y w id e n d ę ............................
4. „ dywicLrdy wojennych . . . .
5. „ rezerwowy . . . . . .
6 . Rezerwa zy -fk ó w ..........................................
7. Fundusz ubezpieczeń wojennych . . .
8 . „ n a d z w y c z a jn y ........................
9. „ na różnicę k u r s u ........................

10. „ na amortyzacyę nieruchomi śri .
11. „ s p e - y a ln y ......................................
12. Przybylek funduszów z r. bieżącego . . 

R ezerw a  na n ie u r e g u lo w a n e  szk o d y  . . . 
Z ebrane p r e m ie :

1. Od ubezpieezań kapitałów pośmiertnych 
m ięszanych .................................................................

ab. prem ia kontras 'k u ra c y jn a ...................
2. Od ubezpie zeń i kapitało-' dożywotnych 

ab. premia Kontrasekuracyi na . .
3. Od rent p o śm iertnych ................................
4. n „ deż/w otnych  ....................... ....
5. Zwrot premii z Theilung^ - Vereinu . .

D och ód  od  lo k a c y i k ap ita łó w  :
1 Różne p r o c e n t a ..........................................
2. Procenta od pożyczek na police . . .
3 „ „ .» , » h lt>otek’ • ■
4 „ „ papierów wartościowych .
5. Dochód z n ieruchom ości........................

In n e  w p ły w y ;
1. Dochody adm inistracyjne :

a) wpisowe z pohc . . .  ...................
b) fcskcnt od szkód i przepad'e zadatki

2. Zysk na pipierach wartościowych zrea­
lizowany .................................................................

3. Różne w p ły w y ..........................................

681.222
40.404

410 107
5 782

5 189 
3.852

(7,095 948 
186.595 

50.894 
550 

242 176 
235 5 U 

53.926 
32.154 

178.500 
42.129 
89.079 
20 . 88

ct.

06
42
28
63
07 
73 
69
08

39
80
57

640.818 96

404. 4 31
6.3 4 84

43.169 95
9.855 43

30.470 39
64 318 23

159 802 96
91.331 12
29 764 29

9 042 18

2.429 95
2 086 70

zi.

8 227 864 
40,50<

l 104.493

375 686

13 558

9,762.103

90

S.1

m

Kraków, dnia 1 stycznia 1897 r.
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako wie : 

Z en on  S ło n e c k l. K aro l hr. S c ip io . H en ry k  K ieszk o w sk i.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: C zesław  K ie sz k o w ss i. E . M a r k o w s k i.

W dowód zgodności z księgam i:
CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ:

A h r . W o d z ick i.
GL R om er. J . T rze c ie sk i. B . W ie r z c h le y sk i. S t. Zab*'



Stan czynny. Rachunek bilansu działu ubezpieczeń na życie. Stan bierny.
1 zł. ct. zł. ot. zł. ct. zł. et. zł. et. zł. et.

X >ąa;: gotówki z dniem 81 grudnia 1890 r. . 68.371 06 1 Fundusze rezerwowe :
Rozporządzalne należytcści w instytucyacb kre­ a) Fundusz rezerw, od ubezp. pośmiert.

dytowych ............................................................. 359.064 68 doźywot. i w o je n n y c h ............................ 242.176 07
W artość n ie ru c h o m o ś c i .......................................... 1,000 000 b) Rezerwa z y s k ó w ..................................... 215 212 54
Papiery wartościowe według kursu z dnia 31 c) Fundusz ubezp. w o jen n y ch '................... 68.237 90

gtrudnia 1896 r ................................................... 2,094.510 47 d) „ nadzw yczajny ............................ 17.190 69
kupony b ieżące ................................................... 7.504 22 2,102.044 69 e) „ na amortyzacyę nieruchm . . 43 246 67

Pożyczki h ip o teczn e ................................................... ż,972.700 56 f) „ s p e c y a l n y ................................. o J.079j80 675.143 67
„ na p o l k ę ................................................... 1,164.133 01 2 Fundusz na różnicę k u r s u ..................................... 161.575 04

-w stow arzyszen iach ................................. 363.535 04 3 Rezerwa p r e m i i .............................................. ....  . 7,576.198 08
„ harSHne członków ................................. 293 649 41 4 Przeniesienie p r e m i i .............................................. 192.022 49

rtjalda u Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . 8.804 05 5 Rezerwa na nieuregulowane szkody i renty . . 80.671 77
w Jł* )p r£ zen tacy aeh ..................................... 54.055 30 0 Fundusz na d y w id e n d ę .......................................... 12.771 96

„ agentów i a k w iz y to ró w ............................ 122.925 65 7 Salda Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . 8.776 44
Kwity niewyfoipione w D y re k c y i ....................... 67.382 18 244.363 13 8 Różni w ierzyciele ........................................................ 45.189 83
Różni d łu ż n ic y ............................................................. 35.359 15 9 Kaucye agentów ........................................................ 12.330
Zaległe procenta i czy n sze ...................................... 69.195 78 104.554 93 „ d z ie r ż a w n e ................................................... 12.700 25.030 -
Efekta a g e n t ó w ........................................................ 12.330 — 10 S a ld o  z y s k ................................................................. 57.646 03
Udział Tow. Przezorność i Wzajem, kredytu w 141.374 75

W a r s z a w ie ........................................................
8,834.925 31 8,834.925'31

Kraków, dnia 1 stycznia 1897 r 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 

Zenon Słonecki. Karol lir. Scipio. Henryk KieszkowsM,
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Czesław Kieszkowski. E. Maryuowskf.

P o d z i a ł  z y s k u .

W  dowód zgodności z księgam i:
CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ:

A. hr. Wodzicki. 
Gr. Komor. J. Trzecleskl B. Wierzchleyski. St. Zaba.

zł. ct. zł. et. zł. et.
1- Zysk z roku 1896 (jak w y ż e j) ................................................................................................................ 57.646 03

9 1 -w.
Z tego przydziela się .

a) na dywidendę ubezpieczeń pośm iertnych i mięszanych 9%  od premii . . . .
b) na dywidendę ubezpieczeń na dożycie 4°/, od p rem ii!...............................................

. . . .  zł. 326.724-31 

. . . .  zł. 263.305 97
29 405 
10.532

19
24 39.937 43

3. 1 a) do funduszu re z e rw o w e g o .......................................................................................................
b) do funduszu s p e c y a ln e g o ......................................................................................................

7.467
3.749

37
56 11.216 93

do funduszu amortyzacyjnego n ie ru c h o m o śc i............................................................. 6 491 67 57.646 03
!

Rpai.me'1* Pr2^ 1 , 1 k,Jug°sza L 3 i  jes tzw o i- ■ c a m u o u  Eej r ęyf do sprzedanfa-. B liżs;a
Wiadomość tamże

W o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M.
z 7giem  dzieci, ill  ZawarstynóvY.

R e u m a t y z m ,
gu ściec, kurcze, suche bole 

mfiueazę
koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E u g en iu sza  n la tu l i ,  ap tek a­

rza  w  Kfadoniyśtu koło  T arn o w a . 
C e i i a  7©  c i .  a a  s ł o i k .

Dostać można w :»utekaeh: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, D.yonizego Motali w Pod­
górza, Piotra Mikola-eha, K. Krzyżanowskiego 
w  Lwowie, tudzież wprost n Eugeniusza Ma­
tuli w Badomj^Iu kolo Tarnowa. 426

■ aa*sfiB--- ■. -* «■—!«? tbwik -

Ces, Król. uprzyw. rafinery a spirytusu, fabryka rumu, 
likierów, rosolisów i oetu

Juliusza Mikolasclia Następców
Jakóba Sprechera i Ski we Lwowie

poleca 892

N i l  N A L E W K I
powszechnie za najlepszy uznany spirytus

€ »  m .  r%  o  i  m l d i .
Pocztą wysyłka w blaszfth.ee 5 litrowej, wagi 5 kilogr.

Składy w  mieście L iV ow ie : 
ul. Halicka 1. 1. ul. Kopernika 1. 9. I

luonkurs. 894

K o m ite t połączonych fundacyi Marka 
Bernsteina ku wspieraniu i nauczaniu izrae- 
lickich rzemieślników podaje niniejszem do 
Publicznej wiadomości, że dla izraelickich 
fizycznie zdrowych ehłoppów, mających zamiar 
Poświęcić się rzemiosłu, którzy w tym celu 
na koszta rzeczonych fundacyi chcą być- u- 
mieszcz -ni, jest 8 opróżnionych miejsc.

"Obiegający się o powyższe miejsca, po­
winien wnieść prośbę do komitetu tychże 
fundacyi na ręce przewodniczącego W ieleb. 
Kabina dr. .1' Caro najdalej do dnia 15 sier­
pnia 1897 i przedłożyć:

1. Mefeirke urodzenia lub świadectwo.

że jest przynależny do lwowskiej gminy 
izraeliebiej, albo przynajm niej, że je s t uro­
dzony w Galicy i i ukończył 14 rok życia,

2. wiarygodne świadectwo ubóstwa, że 
ani on, ani rodzice jego nie mogą ponosić 
kosztów nauki,

8. rewers od ojca względnie od opie­
kuna, mocą którego zrzekają się wszelkich praw 
dotyczących stosunku pr-zyjętego wychowan­
ka do majstra i że w zupełności odstępują 
tę sprawę Komitetowi,

4. petenci z prowincyi winni 
tego przedłożyć świadectwo lekarskie, 
do rzemiosła przydatni.
Komitet połączonych fundacyi M arka B ern­

steina.
Lwów. dnia 15 lipca 1897.

■ ■ .  ■ —  . " « r  n  n s n u  m  im

wszelkiego 
ftlrJkJb £  rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

i przemysłu. —  P o m p y  i i i -  
ołtsydowane nie rdzewieją. 
Rury w różnych objętośeiach.

Katalogi gratis i franko. 545

A  Q | T  najnowszej, 
mm ulepszonej 

konstrukcji: Decymalne, cen- 
tycymalne i przezmianowe, 
wagi mostowe z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu  fabryg, 
rolnictwa i innych przemysło­

wych celów.
Katalogi gratis i franko

opróc z 
że są

Towarzystwo komandytowe dla fabryKaeyi pomp i maszyn.
W n j B  i r P  11^ W i  Oli P i ) L Wallfischgasse 14.

- U r ^ l f U i g ,  n iC U C U ,  L Schwarzenbergstrasse 6.

Z ak ład  zdrojowy i wodoleczniczy

DRSZ YN (pod Stryjem)
629

połoJony w okolicy zdrowej i uroczej wśród lasów szp ikowych 8t3Ó metr. nad poziom morza. Staeya 
kolejowa, poczta i telegraf w miejscu, kąpiele bromowo-soiankowe, borowinowe, rzeczne i stawowe. 
W oda lecznicza gorzko-słona ze zdroju Bonifacego. Leczenie hydropatyezne żętycą, elektrycznością 
i massażem. — W skazania: choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, reumatyzm, niedokre- 
wno*S i skrofuły. — Z a k ła d  o tw a r ty  od 1 czerw ca do 15 w rześn ia . — fc u s io n  od 18 zł.

z leczeniem  od 22 zł. t j  godniowo. Z a r z ą d

LUDWIK feigl
właściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
Lwów, pas. ż Hausmana 8,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. I

N a  n a l e w k i !
„ I i i  ^ r i t  d e  v i n  - M a r ą i i e  d  o r “

alkohol pierwszej próby 9?JA
Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nnwo wyna­
lezionym aparacie uczonego chemika F. Pampę, 
współpracownika sławn. dzieła „Chemia Muspratta*

poleca

c. k, uprzyw. Rafinery a spirytusu 813

J. A. B Y C Z E W S K I E G O
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą, 5-kiiowe posyłki pojemności 5 litr.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

W o l a r y a l i i y  k a n d y d a t  poszukuje posady. 
-ŁW Zgłoszenia R. B. 5. poste restante Lwów

P r z e s t r o g a .  Pozostawieni bez żadnych wido­
ków na przyszłość, posiwiali w zawodzie m a ­

g i s t r o w i e  f a r m a c j i ,  przestrzegają młodzież, 
by do zawodu aptekarskiego n i e  w s t ę p o w a ł a ,  
i by się nie dała w błąd wprowadzać żadnymi po­
zornymi dobrymi warunkami, jak płacą miesięczną 
lub stypendyami, gdyż w obecnych warunkach ten 
sam los ją  spotkać musi. 792

Własnego wyrobu pościel
K o łd r y  na owczej wełnie po zł. 3 60, 4, 6, 
8 , 10 do 14. M aterace włosienne (3 poduszki) 
po zł. 12 50, 14, 16, 1 8 ,20 do 30. P o d u sz k i  
pierzanne i włosienne. Prześcieradła, sienniki 
itd. najtaniej poleca ty k o  speeyalna pracownia
wyrobów pościeli. J ó z e f  S ch u ster , Lwów 

Kopernika 5.

,1000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S lG k * y  płóeienkowe na w ał­
kach samoczynnych 520

P . P . Przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A, Krzysztofowicza
L w ów , p ie c  H a lic k i L 2 . _____

100 do 300 zł. mies ęcznie
mogą osouy każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka i kapitału zarobić sprzedażą u sta w o w o  
d o zw o lo n y ch  losów i papierów państwowych. 
Oferty do L u d w ik a  O esterreic liera , Bu- 

d ap est V III . Deutschgasse 8 . 889

Najlepszy prawdziwy francuski

K O N I A K
Q u alite  su p e r ie u re  8 /9

w jsyła pocztą oclony i f  anko do wszystkich 
miejscowości Austro-Węgier za zaliozką 

zł. 6.— za beeznłkę 4-litrową, 
zł. 5 — za beezułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po 3/, itr.

:k _ ^  i  t  i
C a p o d isM a  k o lo  T ry estu .

K to  podlega zasadniczo podatkowi osobisto-docho­
dowemu ?

K t ó r e  osoby są uwolnione od podatku osobisto- 
dochodowego?

K i e d ł  ?  w jak i sposób ? i od jakiego dochodu wy­
mierza się podattk  osobisto-dachodowy ? 

Jakie dochody przyjmuje się do opodatk .wania 
przy wymiarze podatku dochodowego dla gło­
wy dom u'?

C o uważać należy za dochód z prowadzonych sa­
moistnie przedsiębiorstw zarobkowych?

Co uważać nal ży za dochód z poborów służbowych 
emerytur i zarobków ?

W  j a k i e j  wysokości wymierza się podat.k  osobi­
sto dochodowy?

J ak  fasyonowaó należy dochody z gospodarstw 
gruntowych, lasów i dzierżaw dób ?

J a k i e  wydatki potrącić mogą z fasyonowaDeg* 
dochodu właściciele dóbr, dzierżawcy, kupcy, 
kapitaliści, ojcowie rodzin, ^właściciele domów 
czynszowych itp.

Jakie ulgi przyznaje ustawa dla osób obarczonych 
familią, lub dotkniętych nieszczęśliwymi wy­
padkami ?

K to  jest obowiązany do opłaty podatku pansyjnego? 
Od jakiego dochodu wymierza się podatek pensyjny? 
W  jakiej wysokości wymierza się podatek pensyjny? 
J ak i obokowiązek ciąży na służbodaweaeh, którzy 

wypłaeają pobory służbowa ?
C z y  i jak  odpowiadają spadkobiercy za podatek 

spadkodawcy, me wymierzony jeszcze, albo 
za mało wymierzony ?
Na pytania powyższe, jakoteż aa 164 pytań 

innych dotyczących ustawy o podaikn osobisto-do- 
chodowym i podatku pensyjnyin daje najdokładniej­
sze i przystępne objaśnienia świeżo wydana książka 
>od tytułem ; 893
P o d r ę c z n ik  do b e z p o śr e d n ic h  p od atk ów  

o so b isty ch .
Część IV. o podatku osobisto-dochodowyra i 

podatku pensyjr_ym od wyższych poborów 
służbowych.

Ułożył w form., pytań i odpowiedzi i praktycznymi 
przykładami objaśnił F r a n c i s z e k  K o l a n k o  w- 

s k i ,  o. k. starszy inspektor podatkowy.
Cena 80 ct., z przesyłką 85 et.

O ló w n y  sk ła d  w  K sięg a rn i P o lsk ie j  
w e L w ow ie .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

WYROBY SPECYALNE

P A R E U h E R Y A

m VI0UTTES DE PARHEi

EU. PINAUD
M ydło.................AUX IflOLETTES DE PARMĘ I
EssBMjaĆ! shusteŁ. . *UX WIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  toaletowa.. AUX WIOLETTES DE PARMĘ
n n ?  u  ft * WIOLETTES DE PARMĘ
P,w W  ^  ‘ ' AUX H0LETTES DE PARMĘ
Puder ryżow y. AUX WIOLETTES DE PARNIE
K osm etyk i AUX WIOLETTES DE PAR ilE

37, Boulerard de S tra sb o u rg , 87

O i i e n t a l i n a
P u d er  w  p ły n ie

nauaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
i konserwuje. Cena *1 zł.

jp e T e m  położenia t&my nadużyciom niektó- 
^■-'ryeh restśuy-itorów, dmn zaszczyt podać 
do publicznej w iadom ości, że

p i w #  o k o c i s t o s k i e
sprzedają na szklanki tylko następujące (inny: 
N a f tu ła  T oepfer, ulica Trybunc-Jska i. 12. 
A pisdorf, ul. Sobieskiego 14.
W ilhelm  A rnold , ul. Batorego 16.
W ład . B u k a lsk i ul. Szeptyckich.
Jó ze f E iirlich , kawiarnia Teatralna,
Józei F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
W ilhelm  H elim an, ul. Kazimierzowska.
D aw id K ep le r, ul. Pańska 1. 12, pod Sehliebiein. 
Je rz y  K irseh , ul. Solam i 1. 6.
W ładys 'aw K ozłow sk i, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał L andes, ul. Ska/bkowska 1. 4.
Ja k ó b  Low enheok ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
N ow ożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon R osi, ul. Krakowska.
K aro l P rz y b y lsk i, ulica T eatralna 1. 13. 
A braham  K o th b erg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni R u dziń sk i, -estauracya kolejowa,
H. S alzberg , ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
8 . Stoff, uliea Sobieskiego pod Słoniem.
8. B . T S nser, Chorążezyzna.
Teofil T elehm ann , Jagiellońska.
H en ry k  Y oise, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego, 
le o n a i  i  Ż yczyński róg uh Mikołaja i Zyblikiewieza

Główne zastępstwo i skład piwa 
u p. © z y a g z a  W łs la  i  S yna, ul, Bogusławskiego

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowega 

u p. S. W iegera, Sykstuska 14, telefon i 49.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej n ie ­

dzieli w pism ach lwowskich nazw iska restau ­
ratorów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze 
sądowej p rz»ei||ko  sprzedaży obcego piwa 
pod ro&rką okocimskiego

J a m  Cr o  t  sb , 
b r e w *  w  '

Alojzy Hubner
Lwów

p o l e c a
do malowania, konserwowania 

i impregnowania
dachów  b la sz a n y c h  i  d re w n ia n y c h , hu- 
d y n k ó  rr g o sp o d a rczy ch , m ostów , parka­
n ó w , sz ta eh e t, o g ro d zeń , bram , d rzw i, 
o k ie n , sp rzę tó w  d o m o w y ch  t g o sp o d a r­
cz y c h , m e b li ogrod ow y  eh , d rzew  b u d o ­
w la n y c h , osza low ań  w  sta jn ia ch , sc h o ­

d ów , k ó ł  m łv ń sk ic h , p o d łó g  i t. p.

' ̂ arbv oiejne
najlepsze, fachowo sporządzone z najlepszych 
materyałów o trwałości gwarantowanej we 

wszystkich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące dające za jednorasowem po- 

ciągnięciem kolor i połysk.

Farby terowe
szczególnie dla swych taniości chętnie 

używane.

s r
bez f irb y  cza rn y  i  b rą zo w y .

Olej t@rc.fFy
brązowy nadzwyczaj tani dobrze im pregnują­

cy i konserwujący.
CarhoSincuni p ra w d ziw e  

A ve»ariu sa  !
Jedyny skład dla Galieyi. — Broszurki do 

dyspozycyi.

Exsicator
wyśmienity środek przeciw grzybowi, zgnili- 

źnie w budynkach i t. d.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwarantowanej 

trwałości.
Broszurki, opisy użycia, karfy wzorów i ko­
sztorysy na większe roboty najchętniej zostają 

udzielane.
P r z y  zn a czn ie jsze j p o trzeb ie  powyż po­
danych konserwujących artykułów, jakoteż 
materyałów budowlanych a mianowicie:

C em entu , W apna h yd ru u l, g ipsu , 
o g n io tr u  a ły c h  c e g ie ł ,  P a p y  na dachy, 
P ły t  iz o la c y jn y c h  i  t .  p . p roszę  w p rzód  
o fe r tę  zażądać, a u c z y n ię  m o ż liw ie  z n i­
ż o n e  een y , ja k o te ż  u lg ę  "w sp ła c a n iu  za 
poprzedriiem porozumieniem się.
Co do jakości to li tylko całkiem d o b o ro w y  

towar bywa dostarczany.
Najnowszy C en n ik  opuścił druk i jest do 

dyspozycyi szan. Publiczności.

Alojzy Hubner
Lwów, Łynek 1. 38.

B a l s a ?  d e  M * e e a  j . i h u a t o w i c z
, , , L w ó w ,  skleny w łasn e : ul. Kopernika 1. 3, ul

znany powszechnie i od wieków wypróbowany sro- lie jęa j, n ,  _  K r a k ó w  Sukiennice 1. 2 0 — P r z ą ­
dek do zachowania wdzięków aż do późnej starości. m y gi „L Franciszkańska 1. 24. — O a e r n i o w « «  

Cena 4 zł. Ryńsk 1. 2. _

W szedzie d# nabycia!
PALCIE TUTKI MEH0J8WSKIEGO!

W szędzie do n abycia!

Stacja kolei 
fóuszyna - Krynica

z Krasowa 8 fodft 
ze Lwowa 12 god?,. 
z Buda-Pesztu 12 g. 

jazdy

KRYNICA
c. i WM zdrojowy i  Galieyi.

Poczta
3 razy dziennie, 

Urząd telegraficzny
w miejscu 

i
A p t e k a ,

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. — N a stacyi 
wygodne powozy.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  Zdroje bard zo  silnej szczaw y w ap ienno- i m agneztow o-sodo- 
w o-że laz iste j. — K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Scliwartza 
ogrzewane <w roku 18,96 wydano 40.000). — N ader skuteczne k ąp ie le  bo row inow e fw r. 1896 
wydano 16.000). — K ąp ie le  gazow e z czystego kwasu węglowego.

S karb o w y  Z a k ła d  h j d ropa tyczny  pod kierunkiem dr. H. Ebersa (w r. 1896 wyd. 13.000).
Kąpiele rzeczne. — Klimnt wzmacniający podalpejski. — Wody mineralne miejscowe 

i wstelkie zagraniczne. — Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka lecznicza. — Apteka.
L ek a rz  zak ład o w y  d r . L. Kopff z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 60 ct. 

dziennie zwyż.
Dom zdrojowy — Czytelnia — Restauraeye — Pensjonaty prywatne — Hotele — Cukiernie — 

Kośeioł katolicki — Cerkiew — Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. WrońsLi) — Stały Teatr — 
Koncerta — Odczyty — Bale — Spacery w urocze okolice K arpat — Rozległy park szpilkowy 
wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

F re k ire n c y a  w r. 1896 4600 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześnia. W  maju, czerwcu i wrześniu eeny kąpieli, pomieszkać 

w domach skarbowych i potraw w res tau racji domu zdrojowego o 25 pro. niższe,
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks kur. itp.
R o zsy łk a  wody m in era ln e j od kwietnia do listopada, składy we wszystkich większych 

miastach w kraju i za granicą 4336
B liiszch wyjaśnień n» żądanie udziela, broszury i prsspekia rozsyła

c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Fi aj s iln ie js z y , n a jw y że j p o ło ż o n y  zdrój s ta lr w y  na lą d z ie  :ałym , n a jo d p o w ie­
d n ie jszy  za k ła d  h yd rop atyozn y  E u rop y  w sch o d n ie j przy ujściu Dorny do Złotej By- 
stizycy. Sezon od 1 czerwea do 30 wreśnia. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazje 

przy każdym popiągu Wycieczki do rumuńskich i węgierskich okolic wozem, końmi i tratwą.

B @ S M A 9 Huk© wina
W  nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowszej metody k ą p ie le  m in e­
ra ln e , sta low e, sz lam ow e, s ło d o w e , sc  o k o w ę  i  sosnO w e. W edle wymogów nauki 
urządzony dział hydropatyezny ma służbę wykształconą w klinice p rof, W in tern itza . K uracja  
mleczna i żętyezna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego

dr. Artur.' X.obola. 65?

wBraBBsrałff''.bb  a a  iBSjłsi
Z a k ł a d  f a b r y c z n y

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

w K pakcm e, ulica śm. Gertrudy nr. 4.
S r j ł e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct.
H i l i ń s R a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszco i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
Y ic ta y ,  po; szeehnie znana i  zalecana — flakska duża 40 ct., mała 25 ct.
Ż e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i błędnicy, 

mocniejsza 25 et,, słabsza 22 ct.
B r o m o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsji, bezsen­

ności itp., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 et. 
T o d o w a ,  przewyższająca, wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 et 
L i t o w a ,  jedyny środek w eierp:eniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
H y g i e n i c z n a ,  czysta szczawa, jaka napój codzienny w braku zdrowej wody, fl. 0 ct. 
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używaua fhszka15 et. 
R i e g g h f i b l e r s k a ,  czysta szc?awa, alkaliezno-sodcwa, jako napój zwykły i dyete- 

tyezny — flaszka półiitr. 10 et., trzy ćwierci litr. 14 ct.
K i s s i n g e n  K a ł to c a s y ,  flaszka 20 ct.
R a wzór wody m a r i e n b a d z k i c j ,  flaszka 20 et.
S o d c w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo le ta isk ie  uznana.

P rzy  rząd z an ie  w ód  w y m ie n io n y c h  od b yw a  s ię  pod k o n tro lą  
K o m isy i lck a rsk o -p rzcm y sło w ej T o w a rzy stw a  le k .

Do nabycia w  Krakowie i na prowincyi przeważnie w  aptekach.
Zam ów ienia uskutecznia się b e zzw łoczn ie.

B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k  o.

K. K,2?ąca i Cjimursii
■ w ł a ś c i c i e l ©  2 J a ^ ł a d . " a

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadcJŚTswytu składem chemicznym 
pełności' wodom naturalnym

mine- 
w zu-

, * i S

P r o s z ę  c z y t a

■ ^ i t s o p i s m o  k w a r t a l n e  W y k a z  t o w a r ó w
| specjalnego składu artykułów gospodarczych i składu fa- 
j hrycznego farb, lakierów, pokostów itd. itd. firmy

h i o i i T ?  H f i b 1 3 r
Lw ów , Rynek f.

na I I  i  I I I  Ii »vai*tsił już wyszło z druku i jest do dyspozycyi
Szan. P. T. Publiczności.

Na łaskawe żądanie wysyłam  gratis i franko.
841

Z  i r o k a r a i  W Ł  L e s i ń s t S g l  n i .  ( ^ m t e c k i e g ^  1. 1 5  4,0** W a m e r * . (Zsrsądca WŁ J. Weber)
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